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(Tli ) Rok minął
Rok zgrozy. z powodu okruuiych mordów: 

smutku po niewinnych ofiarach; g  .i. <vu na per 
fana komisję z jej zaKłamanym doszczętne 
.raportem"; rozczarowania do ang‘elsk:<j 
szczerości ! Prawdomówności; lęku przed terni 
utajonemi strzałami, które spółka Passf eid— 
Shiels jeszcze ukrywa w iwuim grubo nałado 
Wanym Kołczanie. Tak — ro wszystko a bodaj 
te całego szeregu daJsizych przykrości i po 
Wąfcpjeiwań doznaliśmy w ciągu tego najbardziej 
krytycznego dla sjom-zmu roku.

Tyle doznaliśmy tyk przecierpieliśmy, alt w 
km wszystkiem niema ani śladu — zwątpienia, 
ftm na jedną sekundę nie stanął oibrzyrrri apa­
rat organizacji sjanistyczmej, który produkuje 
Carmenie, cegły i wszelki inny materjał budo­
wlany na naszą s ie d z ę  narodową. Aoarat nie 
stanął, bo - motor nie spoczywał.

A czy istnieje jeszcze ktoś na świecie który 
*/ jakikolwiek sposób dotknął się lub chociażby 
'ylko spotkał się ze sjon zmem. żeby nie wie­
dział co starowi tego silnego i niezwykłego nr 
^hu właściwy motor? Motorem ruchu sjoni- 
stycznego jest i pozostanie na zawsze wyzwo 
*®P ,“za wola akływnej części narodu źryuowsl ie 
te. I^ąz  rozbudzona, raz potężna siła iakby ze 
Wszechświatów naszych tragicznych i męezeft 
* 0ch, ale też wielkich i twórczych dziejów 
haładuwana, ta zbiorowa woła już ..nie zdnzem 
®te 1 irle uśnie" na wieki Ona doprowadź* swe 
dteto do samego końca, choćby jej na drodze 
^rtęli różni Passfieldy, Shielsy, Shawy lub 
^hUDSony.

A św>at. jaki szeroki 1 jaki — ludziki, nauczył 
uenić tę wolę i zalicza Ją niewątpliwie do 

j/jkategorji sił etycznych, które właśnie 
rjWnanuel K*„nłt razem narwał .czystą wolą" 

..wyzwoleńcza wola" iest etycznie czy- 
, bo faktycznie nikogo nie krzywdzimy, a mi 

nie cncemiy. wbrew z gruntu perfid 
f hupokryzji pełnej opinią świętoszków z ko

teJt Shawa i z urzędu kolonjałtiego. W iemy 
Pewno, źe jeszcze niigdy żaden kolonista 

/te Przybył dio „nowego" kraju z talkiem bło- 
®telawleństwein bezwzględnym, jak my. Albo- 

is z c z ę  żaden kolonista nie przybył do 
jW e g o "  kraju z taką goraca miłością, z taką 
.ana-ty tana ochotą do pracy i poświęcenia.jak lny przychodzimy do Palestyny. A także 

tew>, te jeszcze żaden koJonfista nie odczu­
c i  w -nowym" kraju tak starego, swojego 
ty  ®u’ tek my odczuwamy w  Palestynie. 

® my nie po bogactwa fdiziemy. tylko oo 
°drodŁenk, po odrodzenie tego w  na- 

i ?  “ “szy, co nam dałc nasza dziejową sławę
7  Pozycję wśród plemion ludzkich. 
*• ego oz'ysiego źródła płynie też s9a tej na**ei nr.,., ^  zToo^a prymę tez s»ia u

"^W Pleńczej woli 1 jetf bezwzględna pcw— "w u w e j  won i jeę oezwzgięana pcw 
nitel ^  1 nflrt jej nie po-koma. P-zeszkody

Koaatoweć tylko powiększenie eroerrjfi.

zawady mogą opóźnić w  sposób mulej czy  wię 
cOj bolesny wykonanie i dokonanie dzieła. 
Można nawet tak daleko posunąć się w pesy­
mizmie, że się prz>zna, iż zła wola możnych 
przeciwników może do pewnego czasu amniej 
szyć rozmiar wykonanego i dokonanego dzie­
ła- To wszystko jest możliwe i stanowi przed­
miot naszej głębokiej troski. Ale to wszystko 
nas z równowagi duchowej, z bezwzględnej 
decyzji. z ostatecznego postanowienia duprowa 
dzenia naszej woli do szczęśliwej remrzacji. nie 
wyrzuca.

A więc: cokolwiek się dzieje naokoło, jakie­
kolwiek są przeszkody i przeszkadzania t.go 
zewnętrzne objawy — .karawana idzie na­
przód" Bez przystanki, bez odpoczynku, bez 
wahania, bez obawy7, bez lęku — naprzód.

Okazaliśmy w  czynie poważnym. nawet 
wielkim, tę naszą wolę. Naród żydowski we 
wszystkich jego stanach i klasach- niemal we 
wszystk«ch partiach stanął do apelu i speli ił 
w głównych zarysach swój obowiązek Nieśliś­
my pomoc poszkodowanym braciom- Odbudo­
waliśmy w dużej części to. co zbrodnia popeł­
niona i zbrodnia — tolerowana, a bodai-że na­
wet wywołana- zniszczyła i spustoszyła. Nasi 
•Chahioim" stuną gotowi do skoku. Ani odwagi 
nie stracili- ani decyzji stanowczej Stanzy i 
mrodz" są w pełmem r7 gotowi u, Niech zawieje 
lepszy wietrzyk, niech zaświta jaśniejszy pro­
myk. a potoczy się nasz ruch ze zdwojoną- 
siłą. Może nam p. Passfiefld urządzi przymuso 
wa przerwę ale ona długo trwać nie będzie, 
już choćby dlatego że on sam długo trwać nie 
będz*e. Zresztą — św,at ma otwarte oczy i 
poznaje się na nieszczerości różnych pp. Pass- 
fielJów. A ten świeł. który skoncentrowany 
jest w Lidze Narodów, już zaciął mówić i da 
lej mówić będzie A jeszcze jedno: my dużo 
nadzieji przywiązujemy do tego, co sama An­
glia powie, jak ona tylko dojdzie do głusu. 
M szak parlament wywalczy sobie ostatecznie 
swoje prawo, a wszelkie próby i groźby pp. 
Passfjelda i Slnęłsel — cudownie zgrana jest ta 
panka! — nte pomogą ostatecznie nic A kiedy 
parlament przemówi, to chyba w znakomitej 
swej większości powie rządowi robotniczemu, 
że urządził on sobie złą zabawę z przyjaciół­
mi, jakimi Żydzi byli i chcieli być dla Angljł- 
A powie też że nie wolno złamać (  mego sło­
wa, bo to prestige obniża a zatem morainic 
szkodzi, ale zarazem także zmniejsza siłę pań 
srwowa. a zatem i materialnie szkodź.

Na to wszystko liczymy z całą pewnością, nie 
wątpiąc, że to nastąpić musi. A tymczasem my 
reagujemy na wypadki po naszemu: kontynuu­
jemy p*-ace.

Ale to Jednak jest jeszcze za malo. Mv mu­
simy wszystko zwiększyć, wzmocnić. Zwykła 
ofiarność wystarcza na zwykle warunki. Czasy 
i stosunki które z reguły, z normy wypadata 
wymagają zgoła niezwykłego wysiłku.

W  tej chwili stoi na porządku dziennym, osob

ne zadanie o szerokim rozmachu i dalekiej per­
spektywie. Kierownictwo ruchu rozkazało, aże 
by rocznica smutnych zda.zeń palestyńskich 
była poświęcona w całości funduszowi naroao 
wemu. Ten fundusz jest przecież naszym moc­
nym fundamentem. Narćd jako właściciel ziemi
— gdzie może być silniejsza pozycja! Istotnie
—  praca „Keren Kajemeth ł‘lsrael“ byłt dotych 
czas ze wszech miar błogosławiona ćwierć mi 
ljona dunamów ziemi nabył nasz zarząd przy­
szłych grumow dominialnych. Nabyt ziemię, 
spreparował ja i oddał pod upiawę. Kwitną dzi­
siaj osady o różnym ustroju —  ale kwitną. W re 
tam życie piękne, czyfte. pracowite i twórczo. 
Kto te osady widział, ten ich chyba nie zapomni'

Musimy ich tedy mieć Jak najwięcej Puio, 
bardzo dużo. A worew hipokryzji świętoszków 
z Urzędu kolonialnego, która baje o krzywdach, 
wyrządzonych fellacnom, wiemy, ze tej ziemi 
jes dużo do nabycia w  porozumieniu z obszar­
nikiem i małym pachciarzem, Od nas, ud na­
szej siły nabywczej zaleźi, ażeby te duże obsza 
ry przeszły w posiadanie narodu żydowskiego 1 
zostały doprowadzone do ludzkiej kultury, da­
jąc ludziom pracy i szczęście.

Skoro tak jest w istocie, to n a lfiy  1 wolne 
żądać od narodu żydowskiego, ażeby funduszo­
wi narodowemu oddał do dyspozycji Środki, KO 
nieczne do nabycia tych obszarów. Trzeba stwt* 
rzyć coraz bardziej i coraz gęściej silny blok 
żydowskich osiedli, które nie ulękjut się żadne) 
siły i nie będą skazane na fałszywą ooron# 
różnych —  Luke‘ów. Trzeba stworzyć niejako 
samowystarczalność obronna w  PaiesCynle, »-* 
żeby nas w niebezpieczeństwie uchroniła. Jese- 
cze więcej —  ażeby ud nas odsunęła wszelkie 
niebezpieczeństwo.

Oto nakaz chwili. „Chwili" w znaczeniu mo­
cno ograniczonem: najbliższych dni. Tych dni 
które poświęcone są pamięci naszych ofiar mę­
czeńskich i bohaterskich, a zarazem rorpamię- 
taniom nad nasza sytuacją, nasza przyszłością, 
i naszą ochroną.

Na mordy i rabunki odpowiedzieliśmy ofia­
ra krwi i mienia. To była doraźna odpowiedź. Te 
raz niech nastapi tej odnowiedzi naturalny da1- 
szy ciąg: ofiarność, wielka szeroka dla wybu­
dowania 'ilnei i trwałej ochrony — wału p-zed 
łn tonem. Budujmn wał własnej ziemi!

Konfsrencjćś rewizjonistów zakończyła 
obrady

P ra ga . 16. S. ŻAT. Na końcowe-m posiedzenia 
kon-fereiuji sjomstów-rewizjnr stów toczyła się dyn 
koifsóa w sprawk utworzenia rewizjonistycznej orga 
nizacji robotniczej. Odpowiedni wniósł przyjęty 
został 81 głósam przcciwKo 40. Konferencja uch w a 
lita pozatem szereg rezaiucyi politycznych oraz 
dokonała wyborni nowej e*zeta.ywy i rady partyi 
ne|. Konferencja zakończyła obrad.y wczoraj o go­
dzenie 6 niw ranem.
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ZgresneslMi?! e prawodawcze w Palestynie?
L o n d y n .  16. 8. ŻAT. Dzisiejszy „Marlies er 

Guardian" donosi z G enew y: Uwagi rzą Jh nr;, 
tyjskiego wraz ze sprawozdaniem komisji man 
•tatowej maja być ogłoszone w środę, dnia 20 
bm. Do sprawozdania ma być załączone cr 
świadczenie rządu brytyjskiego, zakreślające 
konstruktywny program wykonywania manda­
tu w najbliższej przyszłości. Program ten prze 
widuje m. in. utworzenie zgromadzenia prawo­
dawczego w Palestynie, co jak donoszą ze 
źródeł arabskich, będzie przyjęte pizez Ara­
bów z zastrzeżeniem, że uęda również i nadal 
wysuwać żądanie całkowitego sam. rządu.
Angl]a obrażona na komisję mandatową

Lou 1 y n 16. 8. ŻAT Dzisiejszy ,M"nctiester‘‘ 
uwagi rządu brytyjskiego w udipow -̂dzi na spra-

Ot 'ka wa- 16, 8. PaT . Minister emigracji i ko 
loośzaod OonKm oświadczył, tt obecna pottyka 
rządu, podyktowana koniecznościainl, wynika- 
jącemi % bezrobocia w  Kanadzie, polegać bę­
dzie aa wstrzymaniu (migracji z Europy do 
czaa. poprawienia się sytuacji na kanadyjskim 
Rjmfcu pracy. W  przyszłości ruch imigracyjny 
jpodfecać będzie kontroH. Decyzja ta nie doty- 
ffiy  turystów i kupców, co się zaś tyczy iuii- 
jgrantów, Będących już w drodze do Kanady,

2 □ **>-< 16. 8 PAT. W  piątek 16 bm. zgi-
0tjL tmgi— ^  Wbreią, runąwszy w przepaść 50 
pite, w  Młęgoeeowieckicn gectytadi slacfaacz oni-

Ł o jk I j  h  J6. 8. W  londyńskich kołach dypło 
paUy urjcc Bezą się z tem, że ogłosiony wczoraj 
V Pnonrane stan wojtony w razie potrzeby 70- 
■cm_a nKSzerzony aa wszystkie prowincje polno- 
.iCUD-zadbodote. Pirzeu zawieszeniem stanu wojenne 
®o, _ o—da ’ ia prasowe o sytuacji w prowincjach
* « h  c acbows i gtęboki optymizm. Natomiast wedle 
PUgłądn aangSeisfc.cii kół wojskowy oh w Sonii, A 
jfcydoiwie odmeśti znaczniejszy sukces. Obszar opa 
uowaur obecnie przez powstańców sięga od Peszą 
tamt do doliny PotrachimaT i do Kołiatu. Ogłoszenie 
■t wa wynikowego jest dowodem, że sytuacja 
'jest ntepoYotąca.

Hinduska rada uiojemia protestuje 
przeciw ko rokowaniom pokojowym
Lom d yn. 16 8. (R ) Po zaikońcaeafiu rokowań 

pukcnfowych, Jatkd>e prowadzone były w  więzie 
triu w  Poonie niiędizy Gandhim, obydwoma 
tNębru i wc dzauri indyjskiimi Sapru i Jayter. 
Tuda wojemna indyjskiego Kong^su narodowe­
go rozwija znów zwiększoną ruchliwość. U- 
ciiwała rady wojernuej, potępiająca rokowar.ia 
pokojowe 7. Garadhlm, uważana jest jednaik za 
manewr, aby Gtaodihi (mógł jaik największą cenę 
uzyskać za zaniechanie dalszej kampanjd anfy 
brytyjskiej.

Sever?ng solidaryzuje się 
z Treviranusem

Ber l i n.  16. 8. (R) Podczas mewy przedwybor 
CZraj w Bremie, ocieniając przychylnie mowę Trevira 
.nusa oświadczył dawny minister Severimg, że w 
kwestii grani,.y wschodniej solidaryzuje sę z jego 
wywodami i uznaje, iż obecna granica jest newy- 
rodna nietylko dla Niemiec, lecz także dla innych 
państw europejskich. Sever,ng wyraził się, że kory 
tarz jest palem, wbitym w żywe oialo Europy.

W a r s z a w a .  16. 8. PAT. W dniu dzsiejszym 
pod przewodnictwem prezesa Rady Ministrów Wa 
lerego Sławka z udziałem mirrisbra pracy i opieki 
społeczne; ' ministra poczt .■ telegrafów Boeroera 
odbyto się konferencja w sprawie bezrobocia.

wozdan e komisji mandatowej w sprawie sytuacji 
w Palestynie. wywołały w tutejszych kołach Ligi 
Narodów naprężona sytuację. Jak Ł.ę dowiadujemy, 
na sesji wrześniowej Rady Ligii Narodów domagać 
się będzie przedstawiciel AngJj. postawienia na po 
rządku dziennym sprawy kompetencji mamlaAowei, 
zwłaszcza w zakresie krytykowania władz manda 
towych. -----

Sjonsści amerykańscy domagają się zde­
cydowane] polityki wubec Anglii

N o w y  Jork.  16. 8. ŻAT. Nowe kierownictwo 
organizacji słońskiej w Ameryce' ogłosiła w związ­
ku z nadchodząicemii sesjami A. C. oraz Komitetu Ad 
rnlustracyjnego w Berlinie oficjalny program orga­
nizacji oraz instrukcje dla delegatów. Organizacja 
sjońska w Ameryce domaga się zdecydowanej poli 
tyki wobec Anglii.

wypadki te bęuą w  miarę możności uwzględ- 
flUine.

Nie emigrować do Aigcntyny!
W a r s z a w a  16. 8. Sin. Państwowy Urząd Emi 

gracyjmy podaje, że sytuacja na rynku pracy w 
Argentynie jest rozpaczliwa wskutek nieurodzaju 
i przesilenia gospodarczego. Wobec tego Urząd E- 
migracyjny ostrzega przed emigr acją do Argen­
tyny.

wersytetu im. Jana Zazimicrza we Lwowie, 22-le 
tni Izydor Weinies. Wypadek zdarzył się po stra 
nie czei hosłowackiej. Szczegółów narazie brak.

Różnica zdań między królem 
Karolem a rządem

Wi e deń .  16. 8. PAT. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą z Buil;aresztu: ,,AdveruI“ dowiaduje się, że 
termin koronacji króla Karola ne został jeszcze u- 
staiony. Kród Karol obstaje przy.tom, aiby księżna 
została jeszcze przed uinlet/ażniemem rozwodu 
proklamowana ponowinie na królową, natomiast 
rząd obstaje przy poprzedniem unieważnieniu roz­
wodu. Z tego powodu sytuacja gabinetu Man u iest 
niepewna. Zmiana rządu i nominacja gabinetu kon­
centracyjnego pod przewodnictwem Tltulescu nile 
jest rzeczą wykluczoną. KróJ jest ponadto za roz­
szerzeniem obecnego prawa wyborczego, • które 
jest — iego zdaniem — nie dość demokratyczne.

Ccdreanu zostaje w więzieniu
Bukar e s z t ,  ić. 8. ŻAT. Wyrok uniewinniający 

przywódcę chuliganów rumuńskich Codreaniu wy 
wolał przygnębiające wrażenie wśród żydostwa 
rmmuńsk ego. Proikuira.ior wniósł zażalenie nieważ­
ności, wobec czego Codreunu pozostaje w wrięzie 
Jiliu.

Śmierć w Alpach
Wi edeń.  16. 8. (R) Jak donoszą z Kufsteinu,

trzech turystów, dwóch z Rzeszy niemieckiej
trzeci z Wledina, mimo ostrzeżeń j  nadciągającej
śnieżycy, wybrało się pa zdobycie szczytu Wilde
Kaiser. Zaskoczeni w drodze burzą śnieżną padil.
z przemęczenia w odległośo, kilkudziesięciu metiów
od schroniska i zamarzli na śmierć. Zwłoki ich nie
zostały jeszcze zniesione ze wztfflędu na bu.rzę̂  jaka
szaleje w daiszym ciągu.

• • •

Wi e deń .  16. 8. PAT. W Alpabh austriackich 
spadły wczoraj śnie®. Wskutek nieustannych de­
szczów wezbrały Tzdki, Stan wody na Dunaju pod 
nosi się pod Wiedniem. PrzjTMiszczają, że jutro doj 
dzle do 260 cm, wobec czego zachodzi obawa, że 
teren fundacyjny zostanie zalany. Władze są zda- 
niav że miastu Wiedniów,; nie grozi żadne aiebezpie ’ 
czeństwo katastrofalnego wylewu.

M i r s z a w a  16. 8. PAT. W dniu dzisiejszym 
przybył do Warszawy w sprawach, slożbowyct. p. 
wojewoda krakowski Kwaśniewski,

P r z y  rozmsrtyih n iedom ogach  natórama wodę
gotzka „Franciszka-jćzefa" działa przyjemnie i ™«<»
nie ztnn ejsza te dolegl w< ści, często nieraz mała iloM 
działa już pewn;e. — Żądać w aptekach i drogeijaeh

Rząd zwoia normalną sesję 
budżetową

W7 a r s z a w a 16 8. Sin W kołach konserwaty­
wnych klubu BB. opowiadają, że rząd zamierza 
zwołać w terminie przewidziany u przez kuJOtytw 
cję normalną sesję budeżtową parlamentu. Oprócz 
preliminarza budżetowego wniesie rząd projekt no 
weli do ustawy o* reformie rolnej oraz ustawę d k  
pomocy dla rolnictwa

Sierżant K. 0 . P. rozstrzelany 
za szpiegostvjo

Wi l no .  16. 8. PAT. Dz ś, o godz. 3cłej rano so- 
stał rozstrzelany Teodor Głowacz, b. sierżant K‘3P 
i były komendant straży gr ulicznej, skazani yyro 
kiem sądu wojskowego w trybie doraźnym na karę 
śmierci za uprawianie szpiegostwa na rzecz pad*! 
siwa ościennego. Wobec tego, że Pan Prezydent z 
przysługującego mu prawa łuski nie skorzystał, wy 
rok dziś wykonano.

Groźba konfliktu w przemyśle 
górniczym Zagł. ttahry

B e r l i n .  16. 8. PAT. Na odbytej wczara konfe­
rencji właściciele koptuń Zagłębia Rnhry uchwalili 
wymówić z końcem września br. obecną taryfę 
zarobkową. Właścic.elom kopasń chodzi o redukcję 
płac zarobkowych o 10 proc. Przedsiębiorcy utrzy­
mują że zamiar obniżenia w najbliższym c/aste cen 
węgła przecięto e o 1 markę na tonnie ma być zre­
alizowany. Według tych obliczeń 10 proc. obnlżlct 
plac zarobkowych odpotulę cdszczędności na jeo 
nej tonnie 07 fenigów. Postanowienie przeosięblor 
ców wywołało w elkie wzburzenie wśród rojjołn'- 
ków. Dotychczas jeszcze nie porozumiewano się w 
tej sprawie z związkami zawodowemi. Należy ;ed- 
nak spodziewać się z ich strony bardzo silnej opo- 
życji.

Zitinach na konsula brazylij­
skiego w Oporto

I L i z b o n a 16. 8. (R) W Oporto dokonał wczoraj
I nieznany sprawca zamachu rewolwerowego na kon 
l sula brazylijskiego. Konsul zosial tak ciężko ranny.
1 że lekarze nie mają nadziei utrzymania go przy ży 

Cłu, Szczegóły zamachu nie są jeszcze znane.

Jakobcbocfzą święta nbogobojniM 
Hiszpanie?

M a d r y t  16. 8. (R) Wczoiajsze święto Matki 
Boskiej obchodzono w całej Hiszpanji jak zwykle 
bardzo uroczyście. Niezależnie od uroczystości ko­
ścielnych, jakie obchodzono pr '.e<l południem, po 
południu oogobojni Hiszpanie zabawiali się na 
swój sposób, odwiedzając Juminie walki byków, 
których odbyło się wczoraj w całym kraju aż 136, 
przyezem zginęło 358 zwierząt. W Walencji do­
szło nawet do strasz.iyeh tumultów. Niezadowole­
ni z przebiegu walki widzowie rzucili się po spe­
ktaklu na arenę, zniszczyli urządzenie i przybrali 
tak groźną postawę, że dopiero większy oddział 
policji mógł się z nimi uporać i przyprowadzić po 
rządek, zagrażając użyciem broni i oddaniem kil­
ku strzałów w powietrz*.

Sensac)a w hiszpańskim świeci e 
arystokratycznym

P a r y ż  16. 8 (R) W Ventimłgli miał się wczo­
raj odlbyć sensacyjny ślub księcia hiszpańskiego 
Ludwika Ferdynanda Boarbona z 72-letnią księż­
niczką Rroglie. Szczęśliwa „panna młoda ‘ przy* 
była z Paryża do V enitimigli, gdzie jednak doznali 
rozczarowania. Narzeczony bowiem zawiadomi1 ją 
że od króla hiszpańskiego nie otrzymał zezwoienia 
na to małżeństwo a zatem nie otrzymał też ootrze 
bnych dokumentów Medlt „Matina“, na dworcu W 
YenłimiglJ rozegrała się wzruszająca scena pozę 
gnania. Na- zeczony wyj echa’  do Madrytu, aby się 
przed królem upokorzyć, a narzeczona odjechała 
do San Remo, gdzie książę posiada własną willę, 
jeszcze z dawniejszych ozasów, gdy zamierzał się 
ożeniać z pewną miijooerk? amerykańską.

46 ofiar katastrofy w Prmcekoi
P r in c e to n  (Kanada) 16. 8. PAT. Pomimo 0 

nergicznej akcji ratunkowej nie zdołano wydobyć . 
46 ludzi, zasypanych w kopalni w dniu 13 bm. Str* 
como ostatecznie nadzieję uratowania oka - kata** i

Ulstrzymanle imigracji do Kanady

M iody student żyd o w sk i ginie
tragiczna śmiercią w Tatrach

Sn witkom w P m
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Zygfryd Wagner —  ostatni potomek 
twórcy Jibelungów"

W  czasie trwania stynnych przedstawień wa 
jfcnerowskich w Bayreuth, które tego lata dzięki 
tToscanlnlemtl nabrały znaczenia apoteozy gen 

juszu twórcy „Tanhausera", zmarł na udar ser 
ca jedyny potomek wielkiego Ryszarda Zyg 
Iryd Wagner. Stosownie do woli jego „Fest- 
•Piele“ nie zostały przerwane. Żałobą jtdnak o 
b y ła  świątynię, wzniesioną w Bayreuth ku 
Cowule Mistrza i w skupienu smutnem pogrążyć 
•Osia'a admiratorów potęgi muzyki wagnerow- 
sUtj, O t»k  matki swej Cosimy — zmarłej zale 
(dwie przed czteroma miesiącami, był Zygfryd 
iWagner głównym twórcą teatru w Bayreuth, k-e 
Równikiem i reżyserem onych „Fcstspiele". któ 
Jre zasłynęły na świat cały.

Zygfryd Wagner częściowo tylko spełnił na- 
Jdileje, jakie w nim pokładali wielcy jegu rodzi 
<*e. Niewymowna była radość Ryszarda Wagne 
jra, gdy w niedzielę 6-go czerwca 1869 r. o śwl 
Ple, w jego ustroniu nad jeziorem Czterech Kan 
tanów oznajmiono mu przyjście na świat chłc- 
i*ca. Pracował on wówczas nad wykończeniem 
'Swej „Siegfried —  Idyll" jednego z najpiękniej- 
fzycn poematów symfonicznych wszystkich cza 
^6w- Imię bohatera poematu tego, jako sym- 
tal i wróżbę, nadał on też swemu nowonarodzo­
nemu dziecku.
■ Matka jego, Cosima, która niedawno temu je 
'Szcze zerwała ze swym pierwszym mężem kom 
Pozytorem Hansem von Biilowem, remi oto sio 

witała narodziny syna, owoc związku z u- 
^ielbianym Mistrzem: ..Niech umysł jego będzie 
lak łagodny i niezmącony, jak to niebo, które 
Pad nami świeci, wzniosły i spokojny, jak te 
fcóry, śniegiem pokryte, niech los jego będzie 
szczęśliwy i niech nie zapomni nigdy miłości 
matki, która niosła go w swem łonie".

Cosima Wagner nie była na miarę przecię­
tną stworzona kobieta. Córka Franciszka Liszta 
• hr.' Marji D’AgouIt. damy czarującej wielką 
Jrodą, inteligencją i dowcipem, była Cosima 
Wagner dia Mistrza tonów więcej, jak pełną ód 
'•lania kochającą kobietą, była wypełnieniem 
•lingo wytęsknionego szczęścia.

Wysokie duchowe uzdolnienia, promieniujące 
ciepło serca szczere, prawdziwe ariystyczne 
odczucie, osobliwy zasób energji. świadoma ce­
lów wola. .wszechstronna inteligencia — to sa 
ktzymioty charakteryzujące wyjątkowo wybit 
Cu postać Cos'my.

Nie wszystk'e te przymioty odziedziczy? Zy 
ftfiyd po swe.i matce w równym stopniu, a już 
0 całe niebo dzieliło go od twórczej pracy i 
Benjuszu tytana muzyki, jakim był iego ojciec.

W dniu chrzcin Zygfryda gotową już była 
Spaniała „Siegfried — idyll". Hans Richter 
Skonał ją na stonniacn ustronia w Triebschen, 
fózie Zygfryd na świat przyszedł. Później, gdy 
j-cniąt ten został wydany Ryszaid Wagner, 
'“dykuiąc go swej żonie, następujące pisał slo- 

£a: „Twa silna wola. gotowa na wszystkie o 
•Jby. dała mi możność stworzenia tego aziera.

W tym ustroniu, gdzie dzido me powstawało i 
bohaterzy wyobraźni mojej, życie nasze zamie­
niało w idyllę, usłyszaiem okrzyk twój „Syn 
ci się urodził". Syna tego mianować chciałem 
Zygfrydem, a Bogom dzięki me składać pragnę 
pieśnią muzyczną, bowiem jakiż lepszy wyraz 
wdzięczności mógłbym okazać za twój dar mi­
łości?"

Pod temi wielkiemi ausjicjami na świad przy­
szedł i lata swe dziecinne spędzał młody Zyg­
fryd. — Niebawem Wagner opuszcza swe ustro 
nie szwajcarskie i przenosi się do Bayreuth. Re 
alizuje on tam projekt swego teatru i buduje swą 
willę „Wahnfried", gdzie imaginacja jego szu­
ka wytchnienia po swych wielkich, ogromnych 
wzlotach. Zygfryd miał zaledwie lat 6 gdy na­
stąpiło otwarcie świątyni w Bayreuth wystawie 
mcm „Pierścienia Nibelungaw".

Stosownie do życzenia ojca Zygfrydowi po­
zostawiona miała być całkowita swoboda w je 
go inklinacjach i w wyborze kierunku jego ka- 
rjery życiowej.- Woh»c wyraźnych uzdolnień 

chłopca do rysunków posłano go do szkoły 
sztuk pięknych w SchaNottenburgu i później w 
Karlsruhe.

Zygfryd nie zamierza jednak wyłącznie po­
św iec i się architekturze. Z wielkim zapałem 
oddaje sie studiom muzyki. które noWem net mi 
s r7ćw tei miary, co Humperdink i Kniese. W  
r. 1896 w wieku lat ?7 onwierza mu już matka 
Cncimu niecze artystyczną nad teatrem w Bay- 
reTjth.

Trudno powiedzieć, czy wywiązał się wów­
czas należyci*' Zygfryd z powierzonego mu ?*- 
‘tania. BanTo w in i nawet zarzuca mu wmc de 
kndenc" teatru bav reuthowsk'egp i wielkich na 
dgiei iakie powstanie teatru tego wywołało w 
śwlec:e wielbiciel; Wagnera. Z biegiem la* wzra 
stato jednak dn*wiadez°nie Zvgfrvda. kióry 
e-.Urowtcie sie odda) •;de, należvtei inscenizacji 

swego wielkiego ojca.
W  charakterze kompozytora Zygfryd W a­

rner nie sięgnął też szczytów wielkości. Swia 
dom t>vł on odnowiedz»ainości. jaka narzucał 
nań WnsK nazwiska i delikatna sytuacja svna 
genialna^ Psrszarda — potentata w ś,\viec’e 
muzyki Pierwsza iego opera „Der Barenhau- 
i r“ doznała w Monachium wielkiego sukcesu, 
natomiast dałsze jego komnozycje przyjęte zo­
stały bez entuzjazmu i nawet bez uznania orzez 
krvtke i pcbłiczność.

Widziałam Zvgfn'dn Wagnera, gdy w medio­
lańskiej La Scali" dyrygował „Pierścieniem 
Nibelungaw". Była to !edna z ostatnich jego ma 
nifestacii artystycznych zagranica. Przez ple-

zm dla pamięci ojca swego wykonał on cały 
pierścień Nibelungów" bez skrótów. Jako dy­

rygent nie sięgnął on dałeko poza miarę Prze­
ciętności i trudno byłoby porównać go z Wein 
gartnerem lub Nikischem z czasów ich świetno­
ści.

Poważnie i godnie nosił on ednak na sobte

Dr. DEBORA bAZEKBWNA
powróciła *  •

i ordynuje w chorobach w ew nętrzny^  
KRAKÓW, ttlodo*a 22. 

Analizy lekarskie

Sprawa drzwi u autobusów
Jak w swoim czasie donosiliśmy, zgodnie z roz­

porządzeniem o ruchu autobusowym z dnia 11 
kwietnia 1929 roku, autobusy rejestrowane do 
Oma 1 WTześnia ±929 miały w terminie rocznym 
dokonać szeregu przeróbek, a w szczególności 
umieścić drzwi z tyłu. Zarządzenie to wydane zo­
stało zgodnie z żądaniem MS. Wojsk, powodujące?* 
się wzglęoami państwowemi. Centralny Związek 
Właścicieli Autobusów wystosował przed dwoma 
tygodniami memorjał do MS. Wojsk., w którvm 
przytaczajc szereg motywów prosił, by MS, 
wojsk cofnęło w tej sprawie swe żądanie. Jak się 
oLecnie dowiaduje Prasowa Agencja Komunika­
cyjna, MS. Wojsk, przychyliło się do próśb-.’ Cen­
trą! iego Związku Autobusów i w porozumieniu 
z Min. Robot Pub! zgedziła się na odroczeniu 
przeróbki drzwi autcrDuioów na dłuższy okres cza­
su. Min. Robót Pub], rozesłało już od>po\.iedni o- 
ttOLmk do poszczególnych dyrekcyj (PAPj.

 o--

Poród bez bólu
Nowy wynalazek lekarza lipskiego.

Medycyna ma do zanotowania wyirtaazjeJ- 
bardzo doniosły. Jest to specj-Jny likier, które 
go spożycie ma wpłynąć kojąco na bóJe poro­
dowe kobiet. I Ikier ten sporządził iekarz lipski. 
SeHheiim; stosował on g^ niejednokrotnie jui z 
dobrymi skutkami, a użycie tego specyfika 
wcale nie wpływało ujemnie, ani 'na organizm 
matki, ani dziecka. Jest on o tyle lepszy od 
środków nasennych, że przy użyciu likieru ro­
dząca nie traci wcale przytomności Czy *en 
likier o dziwnych własnościach da się utrzy­
mać. pokaże przyszłość. Wiadomo narazie. ze 
spotkał się on z gorącymi sprzeciwami Między 
innymi nip. są głosy, iż usunięcie bólów porodo 
wycli jest o tyfe niepożądane, źe matka Jest 
do swego tkiecka tym więcej pnz-wirzana, 
im ba-dziej przy porodiziie cierpiała.

ciężar spuścizny jego ojcowskiej glorii. Nie­
zbyt wysokiogo wzrostu, o oczach błękitny di 
czynił wrażenie spadkobiercy wielkiej tradycji, 
której jednak nie dorównał talentem i polonem. 
Zdawał sobie z tego sam doskonale sprawę. 
..Zygfrydem zostałem mianowany przez swoich’ 
rodziców — zwierzał się or swym bliskim. Nie­
stety. nie rozbijałem kowadła, smoków nie za­
bijałem, Drzez płomienie ognia nie chadzałem, 
a mimo to mam nadzieję, nie bytem zunetnló 
niegodnym nazwiska mego ojca", 

j Skromność była piękne cechą z.narłego Zjrfc- 
i fryda, który w głębi swej duszy przeżywać mtf 

sial tragedię artysty, któremu wielki ojciec po­
wierzył koronę swego nazwiska, lecz nie udzie­
lił mu królestwa swego ducha, nie oLdarzyi gW 

I rozmachem swego nieśmiertelnego gen juszu.
Ed. Kl-

0 występie „Qui pro quoM 
e tyli: itosf H K j ! u^tente publiczności

. Kraków jest prowincja Wiemy o tern dobrze 
. ’ Jeśli idzie o nas. nie mamy poid tym względem 
letnich uroszczeń Ale mimo wszystko nie jest 
:^J^ków — Pikuitkowem, ani inną Psią Wólką, 

się, że zapominają o tern od czasu do ezi- 
niektórzy zjeżdżający do nas aktorzy, także 

.^arszawskirtt teatrów — „rewjowych" Mamy na 
ostatni wieczór w Starym Teatrze. Pro 

sta-m tego wieczoru zapełniły przedewszystk'e,n 
pr°daikcje „chóru Dana"! przyczem usłyszeliśmy 

°gół dość oklepane już rzeczy Niemniej okle,,J 
cyły i inne punkty programu, wykonanie przez

—“a^je „enoru uana .
“a°gół dość oklepane już rzeczy Niemniej oklep 
re “ jjły i inne punkty programu, wykonanie prze 

„zespołu"- pp. Dymszową. Nobisównę i Dyni

p Dymsza, to oczywiście aktor i człow iek sce- 
'I, p  miły, ale na onegdajszym wieczorze oszczę- 

się za bardzo i nie znalazł nawet czasu na
c*ia .  ...VI!_________J ^fynKicmłp Uri s.

m waruziu i nie iinaidM 
j^egnatiie się z publicznością i od trąbienie wii- 
kST̂ “: W alcj .Księżyc nad Tahiti", pomyślany 
fam n a Wykonany w tym egzotycznym in- 
lęŁjJ ‘^uiie nieźle, przywodził dtaekio. bardzo da 

^Niebieskiego Ptaka poprzez

wszystkie późniejsze reinkar iacje; „Panna Mar- 
janna" przypominała — Rentgena, p. Dymszowa 
nadaje się do infantylno akrobatycznych sztuczek, 
jnk jej .Mądrość w n o g a c h " ,  ale wszystko to ra­
zem ani nie mogło zapełnić wieczoru, ani nie by 
ło rewjn. ani nie dało przeglądu choćby nawet 
s t a r y c h  p r 7 .e h o jó w .

M7 eałym tym występie było sporo lekceważenia 
publiczności, która u nas jest wprawdzie na tyle 
zrównoważona i trzeźwa, że nie żąda... zwrotu 
pieniędzy, ani nie wytacza procesu aktorom (jak 
to niekiedy mie-wn miejst-e w Warszawiel, ale 
też lesl na tyle rozsądna, że druga raz nie da się 
już wziąć na kawał Nadto, co jeszcze dało się 
zauważyć to fakt, ze wieczór bez .żydowskiego* 
dowciou. bez — Krukowskiego, iako jui wręcz 
synonimu tegoż dłuży sie i nudzi (choć i tu nie 
obeszło się bez jednego p.«nktu „żydowskiego*, 
k tó ry  był zresztą gwoździem" całego markotne­
go wieczoru)

Jeśl! mowa o „żydowskich" kawałach i o Kru­
kowskim. to — jakkolwiek za rac ! ją .,am nie­
kiedy _  drażliwość, to jednak w gruncie rzeczy ' 
nic rłe mamv wkońen i przeciw tnkim sposobom 
polsko- żv** \vo,<iego •'eroz,,niienia. choć z n a m y  

w polityce i -ekonomji drogi U n L i j oelow<, I

jeszcze jedno: w kabarecie jednak uuutounr 4  
aktorzy mogą się wybić, choćby byli pochodzenia 
żydowskiego. W umyci c zaedzinacł żyda i zarobi 
kowania jest pod tym względem o y iele gorzej... 
Krukowski robi to jednak tak dobrze, że bezsprzp 
cznie należą nrn się laury rodzimego Chaplina. 
(Wedie uporczywie pojawiających się pogłosek 
mają zresztą Ordonówna i Krukowsiń występo­
wać co pewien czas w zapowiedzianym teatrzy­
ku rcwjowym, jak grać ma w Bagateli'. Zamiast 
jc-dnak pisać o onegdajszym wieczorze — spostrze 
gamy. że piszemy — o... Kruki/y jkhr. Trudno, 
woli się myśleć o tern, co przyjemne, tu i o tern, 
co przyiye...

Wracając do Dymszy i Dana. zaznaczyć jednak 
należy, że części (dość nieznacznej i mało wybre­
dnej części; publiczności jednak podobały się nie-, 
które punkty wieczoru, widocznie powiedzieli so­
bie-. ..jak się niema, co się lub., to się lubi, eo 
się ma" odznaczają się krwią tak stoicką, to te* 
niech raczej w przyszłości aktorzy nie przyjeż­
dża a do nas z takimi „wieczorami' 'Właśnie, b f  
to imieniem publiczności nasze; powiedzieć, za­
trzymaliśmy się tu dłużej nad całym wieczorem 
tego r.aprawdę — że „Qui pro Quo‘‘«
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Plany małżeńskie b. arcyksięc a 
Albrecbta

B. arcyksiążę marzy o Ironie w Brazylji

Były arcyksiążę Albrecht jedyny syn arey- 
księcia Fryderyka i arcyksiężnej Izabeli udaf 
się przed dwoma miesiącami do Brazylji. Jak 
słychać, ma on zamiar ożenić się z b. żoną wę 
gierskiego posła w Sofji, p. Rudnaya. Rozwód­
ka odznacza się podobno niezwykłą urodą. Obe 
cnie i ona znajduje się w Brazylji. Czytelnik za 
pytuje dlaczego właśnie w  Brazylji znajduje się 
arcyksiążę i wybranka jego sercaj Otóż wedle 
niektórych pism węgierskich i brazylijskich as­
piruje b. arcyksiążę Albrecht do brazylijskiego 
tronu. Aspiracje jego popiera podobno król hi 
tepa^ski, a także węgierska emigracja w Brą­
zyiji. B. arcyksiążę Albrecht chciałby też być 
królem, czy cesarzem, a conajmniej ł u d z i ć  
Się nadzieją ketony, skoro taką nadzieją łudzi 
kię również syn excesarza Karola, Otto. które- 
Ioł. obiecują koronę węgierską.

Góbbels uwolniony
Bmdenburg cofnął skargę—

Z Bartna donoszą: W  sensacyjnym procesie 
SKteroiwego posła Dra Q3bbelsa, który w  swo­
im czasie obraził drukiem pruz. Hindenburga 
U t e h i  droga instancja1 w yruk instancji pierw 
s2k9 1 owofln&a osifcarżuee&o. Koszity procesu 
tfcdążyiy kasy państwowe. Sprawa ma bardzo 
■ensacyjr j  posmak. Jak z nadesłanego przez 
ptoz. FPnde’ bnnga hstu do sądu apelacyjnego 
[wyraka, sam prezydent w  swojej „wiełkockr 

cofejął akt oskarżenia i wpłynął m  u* 
Wofnfcmie oskarżonego. Przewodni~zący sądu 
apefecyynego powołał sfię też na tę „wielkcdu 

prezydenta, ale motywacją wyrafcu u- 
y  ł, róająoego jest doić osobfira a, by nie powię- 
cfcaeć śniesznu: wyrok przyznaje w prawdzie. 
Że artyfcoł i kairkatura Dra Góbbełsa obraża 
prez- Hindenburgaj, afle że mimo to autor jej 
nie będzie karany, bo jest posłem, a więc przed 
stawicielem narodu itd. Dla nas wyrok nwal- 
nłając} w procesie Dra Gobbelsa, hitlerowca, 
który obraził Hindeniburga jest z iarrienmy I 
ujawinia wyraźne już dziś sympatje Hmden' 
burga dla skrajnej praw cy r.iemienkej; sympa 
tje, które każą mu cofrtąć skargę przec‘w 
hottlerowemu posłowie który go obraził.

„Kala najlepszym środkiem 
uśmiercania...11

W  San-Francisoo odbył się ostatnio kongres 
poświęcony sprawom wyroków śmierci. Zagad 
nienie to rozpatrywane było z punktu widzę 
nia medycj ny. Jako podstawę przyjęto fakt 
'stniienią wyroków śmierci, zastanawiano się je 
dynie nad tern. który z  rodzajów śmierci jest 
najbardziej humanitarny —  krzesło elektryczne, 
stryczek gilotyna, czy  śmierć przez rozstrzela­
nie.

Zgon na elektrycznem krześle uznano jako 
bardzo męczący dla skazańca. Śmierć bowiem 
liie zawsze następuje momentalnie. W  kroni­
kach sądowych Stanów Zjednoczonych zanoto­
wane zostało sześć wypadków, gdzie skazany 
cierpiał więcej niń 15 minut! W  jednym z w y­
padków puszczono prąd trzykrotnie,, gdyż po 
pierwszych dwóch razach lekarz stwierdził, że 
delikwent żyje.
Jeszcze mniej humanłtarnem jest śmierć przez 

powieszenie. Częste są wypadki, że skazańca 
tifcJĘtk. rtlPowiesić odrazo. Znana była hrttorł*

■ ■  DzłD a i niedziele; 17. b. u .  prcanJera w Kinie dźwiękowym  „0ZTU K A“  MBM
Tegoroczny rcyfilm 1930/31 dźwiękowy! Przebćj bielącego sezonu! Najnowsza atrakcja Krakowa i 
■yS m  m ■ Miłość, zdrada zbrodnia, poświęcenie — najskrytsze uczucia dusz cierpiących i kocha- PB ML W  IV I iącycli oddane są tu z całą prawdą i artyzmem! Uciechy wielkrch miast. Zgiełk 
wyrafinowanych zabaw! Wspaniała wystawa! V7 głów. roi. występują wtym arc> filmie MARCELLA  
ALB ANI, STUART WEBBtS, oraz para znakomitych artystów, zniewalających swą grą i urokiem 
Jean Murat I Bet.y Astor. Arcydzieło to. pełne kapitalnych wrażeń i wzruszeń ogląda się z n r  
nącem porywającem napięciem 1 Nad progiam■. Bogate rewelacyjne dodatki jak: Tajemnica skorupy jaju 

niewykle zajmujący obraz pełen sensacyinych epizodów oddany w wersyj polskiej i inne 1

Po mowach Treiriranusa
(Od naszego korespondenta berlińskiego)

B e r l in ,  w  sierpniu
Fala oburzenia, jaka ogarnęia zagranicę z po 

wodu wojowniczej mowy Trevjranusa, zasko 
czyła poniekąd Niemców. Nie spodziewali się, 
że w  krajach, w  których uprawiali propagandę 
rewizjonisi] czną kosztem wielu mil jon ów, na­
stąpi reakcja tak gwałtowna. Poczęli się cof2Ć, 
przekręcać tekst i intencje mowy Tr-eńranusa. 
Sam mówca — nie bez nacisku min. Gurtiusa —  
musiał złożyć oświadczenie pokojowe; chce 
niby jedynie droga pokojową, na mocy artyku 
hi 19 statutu Ligi Narodów przeforsować rewi­
zję granic. Słusznie twierdzi prasa socjalisty­
czna, że Niemy, którzy oczekiwali znacznego 
odprężenia stosunków politycznych po ewakua 
cj'i Nadrenii, nędą musieli obecnie — skutkiem 
bojowej mowy ministra —  długo naprawiać, 
o  ile się da, błędy przez niegcr popełnione. Pra 
sa zarówno demokratyczna, jak i prawicowa, 
notuje skrzętnie każdy, choćby nieznaczący, 
głosik zagranicznego pisma, oonoszący się 
przychylniej do postulatów niemieckich. Pocie 
szają się rewizjonisty eznem stanowiskiem 
Włoch; jednak i tę radość zak łóć  świadomość, 
że życzenia Niemiec nie we wszystkich pun­
ktach biegną równolegle do zamiarów w ło­
skich. Żąda się dlatego jednolitej z Włochami 
polityki rewizjonistycznej, obawiając się. że w 
decydujących chwilach mogą ujawnić się rażą 
ce przeciwieństwa.

To, co obenie n a s t ą p i ł o ,  przewidzieliśmy już 
dawnej. Jeszcze przed trzema tygodniami w 
liści© o  koitsea watystach niemieckich wskazaliś 
my na niebezpieczeństwo, jakie grozi Polsce 
ze stTony nowej partj. Zdawałoby się. że teraz, 
po pwkojowem dementi Treviiranusa umilkną, 
choćby na czas krótki, hasła wojownicze w ko 
łach mu bliskich. Spotykamy jednak objaw 
wprost przeciwny, zadający kłam pokojowym 
oświadczeniom W  ..Deut<= he Tageszeitung**,

organie ministra Schieuego, w  r umerze z asm 
15 sierpnia zas Lanawo mocno artykuł na temat 
rewizji granie. Po  stwierdzeniu r ięprzycłiyłneg* 
przyjęca, z  jakiem spotkała się mowa Tiievjną 
nusa, u obcych, mówi autor o blędacl i zaL) 
tach art. 19 paktu Ligi Narodów. Niemcy —  zr 
znacza —  muszą baczyć uważnie na to, że  ar 
tyikuł ten ogranicza rewizję granic tylko do wy. 
padków. w  których idzie allbo o układy nieć* 
jące się dalej stosować albo o  układy, których 
utrzymanie zagraża- pokojom  Przy  rewizji 
granic wschodnich wchodzi — zdaniem jego —  
w  rachubę tylko ewentualność druga- W szel­
kie więc zapewnienie o  nieużyciu środków 
gwałtownych obniża silnie wartość art. 19 —  
dla Niemców. Dlatego jest rzeczą konieczną 
by decydujące czynniki Niemiec podniosły z 
naciskem. że na Wschodzie gromadzi się „pal­
ny materiał", który może łatwo wybuchnąć. 
Dzieje zr.aią wszak dobrze zbrojne konflikty, 
które powstaj? bez określonej wolł wojowni­
czej. Zaakcentowanie pokojowych dążeń prżez 
Niemcy nie powinno nigdy równać się gwaran 
cii pokoju bez warunków

Tyle redaktor ..Deutsche Tageszeitung’*. 
GN>s ten powiada chyba dość jasno- jak moż­
na dojść do upragnionego celu „konflikty 
zbrojne mogą wybuchnąć bez określonej woli 
wojowniczej"! A zatem bez naszej woli bojo 
wej powstaną czynniki- zakłócające stosunki 
graniczne, tak — sam od siebie zgromadzi się 
materiał palny. W tedy będziemy bliscy cełu: 
przyspieszymy rewizję11..

Trzeba — jak widać —  być przygo-towarnym 
ze strony Trevjrauusów i jego towarzyszy na 
wszelkie niespodzianki. W  Niemczech toczy 
się zacięta wiatka o władze; od jej wyniku za 
leży w wielkiej mierze pokój międzynarodowy

(s.j

Z  kongresu przeciwgruźliczego
w Oslo

Calmette broni swoich szczepionek
W  Oslo obraduje obecnie VII Kongres mię, 

dzynarodowego Towarzystwa zwalczania gruź 
licy. Na Kongresie przemawiał również prof. 
Calmette, który wygłosił referat o swojej szcze 
pionce przeciwgruźliczej „B. C. G.11 Prof. Cał- 
mette podkreślił, że żaden z eksperymental­
nych, czy klinicznych faktów nie upoważnia do 
hipotezy, jakoby preparat przeciwgruźliczej 
szczepionki, odzyskać mógł pełną aktywność 
chorobotwórczą wskutek zbyt długiej hodowli 
na sztucznych pożywkach i wskutek tęgo stra­
cić zdolność imunizacyjną. Prof. Calmette mi ' 
tu na myśli nieszczęśliwe wypadki w Lubece. W

związku z tern oświadczył delegat niemiecki Ha 
me!, że kultury szczepionki dostarczone były 
z instytutu Pa stera w Paryżu w  formie bez zarzu 
tu. że nieszczęścia w Lubece byty zapewni spo ­
wodowane późniejszemi niedopatrzeniami. Obe­
cnie toczące się badana laboratoryjne w  tej spra 
wie nie są jeszcze na ukończeniu I postępują bar 
dzo uciążliwie i powolnie naprzód. Kiedy iędą 
ukończone, podane będą do puolicznej wiado­
mości. W  każdym razie nieszczęścia w  Lubece 
zwracają uwagę na konieczność zachowania 
jak największej ostrożności w  szczepieniach 
przeciwgruźliczych.

z mordercą Janem Takaczem, skazanym na 
śmierć przez sądy węgierskie. Znakomity bio­
log prof. Wirbauer, otrzymał pozwolenie od rzą 
du na przeprowadzenie sekcji powieszonego, 
natychmiast po egzekucji. Gdy ciało Takacza 
przewieziono do prosektorium i prof. Wirbauer 
chciał przystąpić do sekcji, zbodniarz zdjęty z 
szubienicy otworzy’ oczy i odetchnął. Okazało 
się, że człowiek ten żyje. Zabrany do szpitala 
zmarł dopiero po paru dniach.

Ostatecznie kongres doszedł do przekonania, 
że wszystkię obecne sposoby zgładzania czło 
wieka ze świata są nieodpowiednie. Pierwszeń 
siwo oano kulom karabinowym.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Z W IE K O W E
UCIECHA; ..Ulica potępionych dusz1 (Pola Ne* 
S2TJKA: „Maski"
WANDA; „Cztery pióra".

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
APOLLO: „Wróć — wszystko wybaczam1'. 
BAGATELA: „Tajemnice fakiiów indyjskich' i 

„Poświęcenie kobiety".
OOiRSO: „Władca Sahary" (w gł. roli Wł. Gaj- 

daruw).
WARSZAWA: „Zagłada Wsctw*?'

HozpowszechnEalcie
„NOWY D2 iIEN Iiir
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Idea „p a u zy "
jakiego doznał sjonizm w  wyniku

j^ktodkow sierpniowych i wielu zdarzeń na te-
Politycznym sprowadzi! myśl polityczną

z dotychczasowych torów i wysunął
mT®  fantastycznych tendencyi i postulatów.
^/•Wniają one często defetyzm, jaki wkradł się
*Q w i:tóre grupy sionistyczne, albo też wyinr
g/ b o tow ość , i pragnienie bezustannej walki.

polityczne fala protestów przeciwko Arr-
pozostały bez wpływu na ugrupowania

^ t r c m e ,  a nieraz wydaje się. że niektóre
straciły niejako busolę, skierowując myśl

na manowce.
j „  takie 'wykoszlawienie idei sjonistycznej

* Ł»  uważać propagowaną na zjeździe sjonls-
//-^rewizjonistów tzw. ideę pauzy, ideę wstrzy
r?®da się na pewien czas od pracy odbudowa-
Z CZh: w  Palestynie, by w  ten sposób wywrzeć
/Jfjjsk na władzę mandatową i Arabów. Rzecz
J®* tej Meologji twierdzą, że jeśli przez jeden

będą do Palestyny wpływały kapitały
r^towskie, jeśli przez jeden rok zmniejszy się
p^atyw a żydowska —  rząd palestyński odczu
r «? ^ e^ycie czem są Żydzi dla Palestyny a A-
^ w le  nauczą się cenić pracę żydowską. Z

strony ma to być doniosła demon-
^ c j a  polityczna, któraby napewno nie pozo

bez wpływu na Anglje i czynniki między
■Jjbtłdowe. Ta ideologia znalazła dość duże e-

na konferencji sjonistów^rewizjonistów w
rj^dze, choć wywołała i tam opozycje. A trze

Przyznać, że nie jest wyłączna własnością
k*iistów-rewrzjonistów. lecz i ine ugrupowania

slonistyczne wyznają i propagują tę ideę „pau­zy*

•*Idea“ ta zakrawa poprostu na niewybredną 
^anturę polityczną i jest w swem założeniu 
t iu*2°  n'et*ezpieczna. Mogła się ona zrodzić 

na tle nienormalnych warunków politycz 
l pJc î w jakich rozwijał się sjonizm w ostatnim 
I fcl r ze c z3 dostatecznie znaną, że wszęl

Przerwa w pracy palestyńskiej musi pocia 
5° ^  za sobą przykre skutki i wywołać chaos , 

Palestynie i w sjoniźmie. Oczywiście nie ma 
Jc łatwiejszego i nic popularniejszego, jak o- 

J°sić przerwę w pracy palestyńskiej, jak za- 
•achać akcji na fundusze palestyńskie. Być 

^^źe. będzie to demonstracja polityczna, która 
°"3gnie jakiś skutek. Ale takie wstrzymanie vra 
Cy musi się odb:ć fatalnie na sytuacji jiszuwn 
"aIestyńskiego. .liszuw palestyński w dużej mie 
rze uzależniony jest jeszcze od pracy sjonisty- 
2̂t,ej i 0d napływu kapitału z funduszów pales 
bliskich. Niektóre gałęzie produkcji są już sa

modzielne ale jest jeszcze rzeczą wiadomą, że 
jeśli dziś jiszuw nie odczuwa nazbyt silnie świa
towego kryzysu ekonomicznego, to ma to do 
zawdzięczenia głównie napływowi kapitałów zc 
branych przez fundusze sjonistyczne.

A przytem doświadczenie kolonizacyjne pou­
cza, że każde wstrzymanie pracy, każde wstrzy 
manie imigracji czy dopływu fundusŁÓw powo­
duje silny kryzys gospodarczy, który często ni­
weczy dorobki wielu lat. A  o wiele większe spu 
sfco&zenie sprowadziłaby realizacja tej „idei*"— 
pauzy wewnątrz sjonizmu. Rozpętałoby to wza­
jemne walki, wprowadziłoby chaos, odebrałoby 
treść sjonizmowl, Jego realną pracę. __

Te tendencje są niebezpieczną oznaka defe- 
tyzmu i należy je jaknajusilniej zwalczać „Hajnt" 
wyraził zdziwienie, że Żabotyński zezwolił dy 
skutować nad takim projektem, którego skutki 
mogą się okazać groźne. Ale już samo pojawie­
nie się takiej ,.idei“ jest chorobliwym sympto 
mem. Wskazuje ono że czas przywrócić równo 
wagę myśli politycznej sjonizmu i wejść na wla 
ściwe tory walki o prawa i słuszne postulaty. A

Golisz się bez bólu tylko
jrzedm em  natarciem

równocześnie powinno nastąpić silniejsze zespo 
lenie twórczych czynników sjonizmu. dla których 
ciągłość pracy palestyńskiej jest koniecznoś­

cią nie podlegająca żadnej dyskusji a bez któ­
rej sjonizm traci swój w łaściwy cel.

Przez ostatni rok Organizacja Sjonistyczna 
wielokrotnie urządzała demonstracje. Były ona 
wypływem wzburzenia i koniecznością w danej 
sytuacji politycznej. Pragnieniem naszem jest, 
by okres demonstracji zamknąć, by nie musieć 
sięgać do tej broni politycznei. Im wcześniej to 
uczynimy i rozpoczniemy realną pracę na zasa­
dach doświadczenia ostatniego roku, tern pręr 
dzej znikną niebezpieczne iendencje i awantur­
nicze pomysły na wzór — idei „pauzy*.

L. R

Oficjalni m iw p  rwsunnicj h m  cii
prze? rząd angielski

P r o f .  B r o d e t ł k i  o  o b e c n e j  s y t n a c j l  w  s j o n i ź m i e

Organ sjmiiistów ctfechos-hnyai.-kich vSetł>st 
wolu" ogłas-za interesujący wywiad z człon 
kleru [egzekutywy sjonistycznej, proif- Brodctz 
kim, bawiącym, — jak wiadomo. — w Pradze z 
okazji konferencji sjenistów— rewizjonistów 

Rząd angielski oświadczył. — mówi prof. 
Brodę taki, — że nie może powziiąć żadnych 
decyzyj przed ogłsozenlem sprawoizdomia Si-m 
-sona. Pzzate 11 nieznane jest jesizcze sprawo 
dannic Komisji mandatowej i odipowiodź nządu 

brytyjskiego. Oznacza to. że oibecna sytuacja 
nacechowania jest w^^azekiwamiem. a nie ulega 
wątpliwości, że tego rodzaju położenie wymaga 
z naszej strony dtiżal cierpliwości. Oczywista 
nie należy pod słowem: wyczekiwanie, ruzu 
mieć biernego czekania. Czas wypełniony jc-st 
politycznonv akcjami rozmaitego rodzaju. — 
szczególnie w Londynie- Trzeba ciągle wyja 
śniać rządowi- że naród żydowski nie może za 
akceptować polityki przeszkód i ograniczeń- 

Rząd angielski wielokrotnie podkreśla, że nie 
poweźmie żadnych decyzyj. zanim nie otrzyma 
sprawozdania Simpsotia. Z tej przyczyny nie

Pri*drok w*bronk>nyS l4 L «m  ASZ

Powrót Chaima Lcderora
Autoryzowany przekład Leona Templera 

^  (Ciąg dalszy )
»A  młodszy syn? Ten niema żadnych amiblcyj; 

?®bi tylko za uciechami dnia Stale bywa w po- 
<• wydając pieniądze, które otrzymuje z przed- 
^ęblorstwa tytułem udziału Nietroszary się wcale 

ani martwi, co będzie później. Kiedy tylko 
yLytnknę oczy, starszy brat tak go już przecież 
J^toąie, że wkoaou wykurzy go z orzedsiębior- 
^a, by on, Morris został jedynym właścicielem... 

jHWreszcie córka, Kiedy była jeszcze dzieckiem, 
zupełnie inna. Zdawało mi się, że wdała się 

^.mnie; kochałem ją AJe, odkąd podrosła, przy- 
, j ^ a jej tylko jeden cel: zdobycie męża. Za każ- 
kw? razem wraca do domu z opuszczonym na 
eiau ę nosern; zapewne dlatego, że stanowisko so- 
0 * *  ojca me jest takie, by spodziewać się ma 
jjj8’ źe osiągnie i urzeczywistni sw&j ideał*'. A ja- 

je»t jej „ideał"? Taki ograniczony, powierzełn- 
^  y młodzian, jak mój syn, któ-y by miał udział 

“ rteresie, własny samochid, i którego ojciec 
jj^kałby do synagogalnego zboru. Cóż łączy 
S-® * tą obcą dziewczyną, która ostatnio od dłutż- 
oT®® jaż czasu przybywa, a nawet i mieszka po 

domach. Czuję, te gardzi mną i że jest ną 
* oburzona, że przyszła na świat u

należy spodiziewać się. by rząd do tego czasu 
złożył jakieś pozytywnie oświadczenie. To sto 
nowisko rządu wydaje mi się niesprawiedliwo 
ścią wobec ruchu sjcnwstycznego, afbowtem wy 
woła>ua przez nie niepewność omeoza wielką 
przeszkodę w naszej pracy. Podaliśmy tę okoH 
caność w odpowiedrti sposób do wiadomości 
rządu, a żyw ię nedziieję, że rząd weźmie w ra 
chitbę naszą argumentację jeszcze przed złoża 
ntom sprawozdania przez Simpsona.

Na pytacie, czego* należy spodiziewać się po 
sprawocdaohi Simpsonai odparł prof- BrodetZ 
łat: Trudne pnzewidizaeć treść sprawozdania. J« 
śE atoli faktem jest że s*r Simpson otrzymał 
polecenie zbadać, w jatk sposób rząd pedestyd 
ski może pTzyczymć się do i«a.wo4u kraju, tai 
sądzę, że Simpson przez pobyt w  Pałesźynie I  
konferencje z naszym: proedstaiwkńełami mógł 
uzyskać wgiąd w  stosunki w  tym sensie, że P «  
lestyna zawiera duże możliwośca gospodarcze 
go rozwoju w dziedzinie roJuej i przemysłowej.

Przechodząc do spraw wewnętrano—sjonłsty 
canych, oświadczył prof. Btrodetoki że zw «ła  
___________

"*0ł*  * o « it  T * i, ki«oyś była moją żooą, ki©

dy tam w nędzy na East- Side gotowała md dwze 
porcje makaronu, kiedy latem przedwieczorem 
czekała na mnie na schodach, gdy wracałem z pra­
cy i wycierała mi z czoła brudnym fartuchem 
pot. Stała przy kiicbni i postękiwała, a ju rozu­
miałem, co znaczną jej jęki: wzdychała, że muszę 
tak ciężko pracować...

„A także i później jeszcze kiedyśmy oboje pra­
cowali wieczorami długo przy świetle lampy, kie­
dyśmy pracowali nad koszulami Długo, długo w 
późną noc pochylaliśmy się nad koszulami oboje, 
myśleliśmy o ezem o lepszej przyszłości, o Innem 
życiu o wspólnym celu życia — tak, wtedy była 
moją żoną. Ale odkąd wzbogaciliśmy się, odkąd 
rano poczęła ubierać czenec2ki, odkąd dzieci pod­
rosły i poczęły również brać udział w pracy 
przedsiębiorstwa, zwolna oddalała się odemnie i 
przechodziła na stronę dzieci.. Bardziej dumna 
jest z syna, niż ze mnie. Z czasom zrosła się zupeł­
nie z dorastająeemi dziećmi. Odczuwałem to zaw­
sze, jak coraz bardziej preahodziła do ich oooz i, 
z każrfem nowem mieszkaniem, do jakiego wpro­
wadzaliśmy się, z każdym szrzablctn. jaki stawia­
liśmy na społecznej drabinie, coraz bardziej odpa­
dała odemnie, oddalała słe i przechodziła na stro­
nę dzieci. Teraz zaś Jest mi już zupełnie ooca — o- 
na z całymjej „towarzystwem", z wszystkiemi po- 
połudnlowemi „herbatkami1 i wszystldemi partja- 
mi kart Zdaję sobie sprawę, że między nami zai­
stniała Jakaś ściana, przegroda; ja znajduję się 
po jednej stronie ściany, po drugiej zaś znajduje 
się zona z daieómi. W każdej różnicy zdań opowia­
da się żona za synem, a syn /a matką. Teraz 
wiem już jasno; kocha syna, z syna jest aumna: 
„mój syn. mój syn..,4* Mnie zaś — ĵ jk widać — 
Bieuawiózi oora* bardziej..,

„Nie mężczyzna niema dzieci. Dzieci miewa ko­
bieta Matka, Która noelła je w łonie, która 
dała je na świat — do matki należą dzieci kw i 
czy kiedy są małe, ozy kiedy duże, cąy są ttlfls
czy inne matka zmienia się wraz zmiemi Ojcte 
nie miewa dzieci. Bywr nagi i opuszczony, b y *  
stale samotny..."

Stary Lederer teraz dopiero wśród ciemne] uoflj
uświadomił sobie, że jest samotny, że niema trik©*
go w świecie i że do nikogo nie natęży, że wszyscy] 
odeszli od niego. Odeszli w inny, obcy świat i  po­
zostawili go samego, całkiem samego. Opasam©* 
nego, w dodatku na stare lata

Co zaś było tematem i osnową jego rozmyśli-- 
wań w nocy, dawał to świadomie czy nieświa­
domie, odczuwać domownikom w ciągu dola, sta­
jąc się coraz to mniej znośny. Wszystko wśród 
najbliższego otoczenia drażniło go, drażniło 1 1- 
rytowalo. Każdy ruch, każdy głos domowników 
drażnił go To nie podobało mu się, że żona w 
„zwykłą 1 środę stroi się i wybiera n,a „herbatkę" 
do takiej starej kobiety jak ona, to znów, że aran­
żuje partyjkę kart starych kobiet u siebie W do­
mu. „Winne siedzieć w bożnicy dla kobiet, a oda 
grać w karły!1 — łajał stary. Popadał w gniew, 
kiedy córka „głęboko wydekoltowana, nawipół na« 
ga, nagierr ramieniem obejmowała chłopca, zatra­
cając wszelki dziewiczy wstyd cnoty. Lederer za­
tracał z dnia na dzień wszelkie zrozumienie wła­
snej rodziny. Nie łączyły go z nią żadne już nie­
ma] nici, czuł się więc w własnym domu obco i 
samotnie. Toczyła go myśl, że życie w jogo ójcna 
przybrało formy, które były mm obce i denawi- 
stne. To go dręczyło, dlatego, uprzykrzał Życia 
wszystkim, najwięcej zaś sobie simema...

,(Qąg daług tlJłl‘IPł I
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■ fe kongresu svo>n;-stycz.i.esro na grudaień b. r- 
owaźa za bardzo ctiowc. Ostateczna decyzję 
poweźmie- —  jak.wiadoiito. — A. C., zżrerający 
się w najbliższych dniach w Berlinie. Moźhwem 
jest, że A. C. weźmie pod uwagę trudności te 
chniczne opowiadające się przeciwko zwołaniu 
kongresu-

Na pytanie, go do udziału prof. Brodetzkiego 
w  konferencji rewizjonistów w związku z po 
głoskami, jakoby prof. Brodctzki stał blisko idei 
sjoniicców— rewizjonistów, odparł prof. Bro 
detzkń

Stronnictwo sjonistów— re\s izjonisfów jest in 
tegralną częścią organiizacj-i sjomsityczmej. W o 
bec tego jest rzeczą zrozumiałą, że Egzekuty 
wa zaproszona na konferencję, >est reprezento­
wana przez swego p-aedstawie iela. Mam na 
dzieję, że odśrodkowe tendencje ruchu rewizjo 
nistycznego zostaną usunięte i ruch sjonistyez 
ny będzie jednolity. Osobiście uważałem za 
rzecz  ważną, alby konferencja rewizjonisty czna 
poznała stanowisko Egzekutywy, a poza tern 
chciałem poznać atmosferę, w  jakiej konferen 
cja się odbywa- Nie jestem zwolennikiem rcwi 
2Óorasstów. ani idei rewizjonistyzned. W  obec­
nej stygnąc# nasze stanowiska wobec polityki 
L w szczegódnaśca wobec rzą<Ju mgle jkicgo 
stało się inne i stąd wynika takt, że naetotóray 
nfcpew fcjaafeci uchodzą za rewizjonistów.

Na dafeze pytanie, acy  skra a prof. Brudetzkie 
Bot. wypowiedziane na konferencji, że uznanie 
OT0Scsrzonej Agencji żydowskiej nie jest obec 
d e  łyflra faktyczne, lecz także oficjalne, — są 
iwyuiiaeni zdarzenia putityczmego ostatnich dni, 
idkeiedczyt prof Lratk tak :
■ 1— Tałcl W  oetartmch dniach otnzymałiśmy 
A A  w  którym zawarte jest formalne uznanie 
fDBSDeoznaeg Jewżsb Agency przez rząd angiel 
riUl a to w  ten sam sposób, jak było sfonmuło 
iwane w smo ku czasie w  Bście ministerstwa ko 
fan# do <V—Ł— -  Ł - U st ten n a  następującą 
HSŁeSC?
, *W  m fc  rorwtszanh rozszerzonej Agencji 
ffatow ^hj iząd brytyjski, po (zawiadomieniu 
fal P B K  OtgMharję Sjoutetyczną o rozwiąza- 

Ik w  ocsanizację sjoastyczną jako Jewf sh 
Agoncy w  ay fi {t r t  4 mandatu dla Palestyny. 
4 Ke orgewhnnh I konstytucja będą odpowied- 
jm  Th cm i zacja juta w  tytn wypadku być 
Btiiy wióoona we wszysfldch stosunkach na to 
ikTi—ii ■! *  n jride zajmowała przed rozszerzeń
ofaw  Acm cjL

Zaprzecz?-iie prof. Brodetzkiego

Niedziela, 17 i w ^j U
hra_ć.. (313) 111*58 Sygnał czasu, hejnał. 12*10 

i— f l ‘r£0 Gramof. 13 Dożynki ze Spały: wień­
ce <łła Prezydenta Riapłtej. 16*15 JPrzed 10 laty": 
przemów gen. Rydz Śmigłego. 16 30 „Na odsiecz 
Warsziwy". 1730 Koncert. 1845 Odczyt pf „Bi­
twa warszawska**. 19 Rozmait. 19*10 Frlejl p ł : 

ajwieraiejsza" — wygł. p. M. Jaooszainka. 19*25 
Gramof. 19*35 „Twarze o zmroku* — pp Dusza 
Czara. 20 „Prezd 10 laty": Słuchowisko. 20*30 Kon 
cert. 21 Kwadrans liter. 2115 Koncert i faLjet. 
(„Yłirtoti Mintaj* r*. 2215 Komun. 22*30 Recital 
Aptowaczy p. E. Bandrowsłdej- Turskiej. 23 Hejpal. 

Lwów (3851) 11 58—24 p. Kraków 
Katowice (38Ó.1) 1150 Sygnał czasu, Ucinał. 12*05 

Koncert. 13 Kom. meteor. 1310 „Zwyczaje żniwiar 
■kle ludu polskiego". 13-30 Koncert. 14*40 Dożynki 
ae Spały (p. Kraków). 19 Rozmait 19*20 Wiadotli 
przyjemne i poż, ueczne. 19*40 .,Na szachownicy* 
30 „Przed dziesięciu raty* (p. Kraków). 22*15 Kom. 
met-w. 22*30 Śpiew. 2315 Muz, tan.

Wiedeń (516.3) 11*05, 16, 19*10, 2015 Mua 
Budapeszt (550) 17, 19*50, 21*50 Muz. 
Konigswusterhausen (1635) 21—0*30 Muz.
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C ó a d y n .  ŹAT. Prof. Brodetzki dementuje 
tanowczo pogłos#**, jakoby zamierzał wystąpić 
I Egzekutywy sjooistycznej.

Dań, w niedzielę interpretować będą sonai j 
skrzypcowe profesor Hugo Gottesmau (skrzypce) 
i prolesoT Juljusz MoLfsohn (fortepian). Na pro
gram składają sie: B - i^ycr. opus 24, Brahms
Sonata A Dur cup. 100.

Zmiana ustawy o zwalczaniu nieuczciwe] ksukumcty
Ukazało się rozporządzenie ministra przemysłu 

i handlu, wydane w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości, ogłaszające jednolity tekst zmie­
nionej rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospo­
litej ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencji.

Wymieniona ustawa przewiduje, że przedsię­
biorca ma prawo żądania, aby inny przedsiębior­
ca (konkurent) nie wdzierał się w jego klijcnte- 
lę przez jakiekolwiek czynności, które mogą wy­
wołać mniemanie, że ofiarowane przez konkuren­
ta towary łub świadczenia pochodzą od przed­
siębiorcy pierwszego Przedsiębiorca, którego pra 
wo naruszano, żądać może zaniechania czynu i 
usunięcia przyczyn, mogących wywołać pomyłki 
u odbiorców.

Jeżeli przedsiębiorca doznał już ubytku swej 
klijenteli, winien krzywdziciel wydać niesłuszne, 
jtgo kosztem osiągnięte zbogucenie z 3 lat ostat­
nich, licząc wstecz od dnia, w którym skarga 
Wpłynęła do sądu. Ustawa przewiduje, że krzyw­
dziciel prz ud^wodudonym mu złym zamiarze 
lub oczywistem niedbalstwie winien wynagrodzić 
wszelóą szkodę pc,krzyv"czjnemu i dać mu za- 
dośóuczynieude za wyrządzow krzywdy natury o- 
sohistej przez odpowiednią deklarację publiczną. 
Jeżeli stwierdzono istnienie złego zamiaru, to 
krzywdziciel płaci ponadto pokutne, o ile zadość­
uczynienie nie zostaje osiągi ięte przez skazanie 
karne. Zamiast wymienionych świadczeń majątko­
wych, pokrzywdzony może żądać ryczałtowej su­
my pieniężnej, ale nie ponad 10 tys. złotych.

Dalej ustawa przewiduje, że oznaczenie przed­
siębiorstwa konkurencyjnego nie może być takie, 
aLy wprowadzało w błąd odbiorców co do tożsa­
mości z innem przedsiębiorstwem konkurencyij-

nem, g-dzieko-i wickby się ouo zraj lowało. Sporj, 
o roszczenia cjwilno- prawne, powstałe z wymie­
nionych zatargów, rozstrzygają sądy ok* ęgjw® 
jako handlowe. Sad może wydać z urzęduj lob aM 
wniosek oskarżyciela publicznego zarzadsada ■* 
koszt skazanego, celem wyprowadzenia puMkW 
nosci i odbiorców z błędu drogą ogłoszeń W irjBi 
alkach lub na lokalach pi zedsiębiorstwa, n k ja ?  
ogłoszenia wyjaśniają prawdziwy stan rzeczy.

Ustawa przewiduje karę do 12 tys. zł j oL «*e* 
sztu do 6 tygodni, albo też obie łącznie dŁ fe ^ , 
który dowiedziawszy się w sposób niezgadB^ 
z prawem lub dobremi obyczajami o tajemniicacB. 
przedsiębiorstwa, handlowych lub tecbnucanyicłr; 
korzysta z tych taje.rmic w celach k nkureoefa 
cych luh idi innym udziela. Ta sama kama g ro ó  
pracownikowi jwzeć^ehiorstwa, gdy -ajjenoder 
tcdmiczne lub handlowe jakie powierzono ras 
z uwagi na stosunek służbowy, podaje do wiado­
mości innydi osób w  celach konkurencyjnych hri 
w celach wyrządzenia szkody przedsiębiorcy, • 
to w czasie trwania stosunku służbowego lub d» 
2-ch lat po rozwiązaniu tegoż.

Tasama kara grozi tym, którzy kierowników łub 
pełnomocników przedsiębiorstwa skłonią przar o* 
fiarowanie, przyrzeczenie lub zapewnienie korzy 
ści materjałnyoh, do zawayoia umów kupna- Sjpraff 
dąży lub dostarczeń na warunkach korzystniej 
szych od zwykle plastykowanych.

Kierownicy łub pełnomo-aii-y przedsiębioraitw** 
za wymawianie lub uzyskiwanie dla -iebie kwt 
osób trzecidi korzyści wtamian za konjSfuaiejsas 
warunki zawieranydi umów kupna- sprzedaży 
podlegają tej samej karze.

Ustawa, o której mowa wchodzi w życie z dnieu 
27 bm.

}

Przed sezoiipm zimowym w przemyśle włókienniczym
W łódzhiej „Republice** czytamy:
Rynek tkanin bawełnianych w Lodzi wykazuje 

znaczne ożywienie. Narazie zaopatrują się w towa 
ry wyłącznie hurtownicy; zjazd drobniejszego 
kupicctwa spodziewany jest za jakieś dwa tygo­
dnie. brawie wszystkie transakcje są gotówkowe.

Specjalnie uprzywilejowanym odbiorcom udzie­
lany jest kredyt od 30 do 45 dni. Podaż towaru 
sezonowego jest w stosunku do zapotrzebowania 
zbyt mała i nie są rzadkie wypadki, gdy przyby­
ły do Łodzi kłijent bezskutecznie poszukuje po­
trzebnych mu gatunków. Ogólnie spodziewają się 
silnego popytu z uwagi .ia to, iż ludność po ze­
szłoroczni (j abstynencji odczuwać musi głód o- 
dzieżowy. Wskutek tych przewidywań odbiorcy 
czynią gorączkowe zakupy, mobiLzując Liń wszy­
stkie posiadane Zasoby gotówkowe.

Ceny tegorocznych towarów zimowych są od 15 
do 20 procent niższe od zeszłorocznych, wskutek

spadku bawełny i stosowania warunków gotów­
kowej zapałty. Jedynie nieliczne specjalnie poszs. 
kiwane artykuły utrzymują się na zeszłoroczny* 
poziomie. Na rynku panuje pewność, iż obecny 
ruch potrwa przynajmniej do końca września. Wa 
bec wygasania terminów pł itnoś-ń. protesty wek­
sli towarowych wydatnie się zmniejszyły. Nato­
miast weksle regulacyjne w dalszym ciągu idą de 
protestu, gdyż wystawcy zakupują za posiadaną 
gotówkę towary od innych dostawców.

Taktykę tłumaczą kupcy tern, iż mimo zaipłaty 
weksli regulacyjnych i tak nie otrzymają towa- 
iów  na kredyt.

Do najbardziej poszukiwanych artykułów ui* 
leżą: sybiry — bojki, sybiry gładkie, Handle, ta' 
rcy i barchany. Podobnie jak w roku zeszłyń 
bardzo silnie konkir-ują drobni fabrykanci. Prze­
mysł rozpoczął z nimi walkę p *zez uurucin anie 
dostawy przędzy.
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Bilans Banhu Polskiego
Bilans Banku Polskiego za I dekadę ólerpnia 

br. wykazuje zapas złota 706,278 tys. ad. tj. o 84,000 
zł. więecj niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 102,000 zł. do sumy 221 mil jonów 875 
tys. zł. Natomiast nie zaliczone do pokrycia zmuiej 
szyły się o 1 milj. 296 tys. zł. oo sumy 109 milj. 406 
tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 7 milj. 949 tys. 
zł i wynosi 602 milj. 730 tys. zł. Pożyczki zas-tawo- 
we wzrosły o 743 tys. zł. do sunny 75 milj. 102 tys. 
zł. Inne aktywa wynoszą 159 milj. 995 tys. zł ra­
zem o 9 milj. 944 tys. zł. więcej niż w poprzedinięj 
dekadzie. W pasywach poaycja .natychmiast płat­
nych zobowiązań wzrosła o 23 milj. 378 tys. zł. 
(265 milj. 788 tys. zł.) Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 3z milj. 753 tys. zł. (1,288 milj. 244 
tys. zł.) Stosunek pr ocej-towy pokrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płabiych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 45,26 proc, (15̂ 26 proc. 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie kruszoowo 
wałutowe 59,53 proc. (19,53 proc. pomad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie złotem samęgo tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 54*59 proc.

Otwarcie oddziaiłtiw ?. K. 0. zagranicą
Pocztowa Kasa Osijczęckłości otworzyła pod wła 

mą finną i w brzmieniu polskiem kouta w  szere­
gu zagranicznych urzędów czek owo- pocztowych, 
■ mianowicie w Wiedniu, Brukseli, Pradze Ko­
penhadze, Paryżu, Belgradzie, Rydze, Berlinie 
Bernie Szwajc., Sztokholmie i Rzymie. O tm i i t  
fach kout ma aa oata r iM a r i  M fascjl fań h g

przekazywania pieniędzy do kraju. Na komu, te 
można wpłacać dowolne sumy zapomocą bamkie- 
tów nadawczych PKO. w walutach po<w_,żozycŁ 
państw. Kwoty te wpłacone w obcej walucie PKŚJ- 
przerachowuje według urzędowego kursu ^tupna 
giełdy warszawskiej z dnia, uprzedzającegi
przerachowamie, poazem następuje ostateozne wy* 
konanie zlecenia 

Prowizja PKO. od przekazów z zagranicy 
adresatów krajowych, ndepcsiadających kant *  
PKO, do kwoty zł 150, wynosi 45 groszy, a poWj4* 
żej tej kwoty 3 pro mille aumy przek;izywanef 
oraz 5 groszy za blankiet przekazowy. Za doptajl 
na konta oszczędnościowe i czekowe potrąca sM 
tylko własne, zresztą drobne koszty, płacone pr2** 
PKO. zagraniaznym urzędom czeko-.yo- poczta 
wym, mindimm groszy 39 od pozycji.
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0 jBitaolifą polityką komunlkaeyjHą
Ujemne skutki rozbicia zarządu poszczególnW1 

środków koniiuiiikacyjnych pomiędzy różnemi BU' 
nisterstwami były już niejednokrotaiie podkreśl' 
ne przez organizacje gospodarcze. Obecnie "P ‘ 
wa połączenia, w jednem ministerstwie w»z}'s*' 
kich agend komunikacyja^ok, a przynajmniej k®* 
leji, lotnictwa, dróg bitych i dróg wodnych ntaj1 
się zagadnieniem córa* bardziej paląoetr, a to 
bec szczupiości przeznaczonych na zaśpckoifeo** 
pó trzeb komun ik acypyicfa ńrddkćN 
i  konieczności ich wya itkowanda w apoeób a*Yr  
tzezętkwejszy i najwięcej produkcykry, wober 
woju rucfan samochodowego, —ogąmgo w iri**" 
wypadkach ■k»<wiri«aiła konkurować z konamikad* 
krirtoąpą i wnbec mtiam&m ririwgo vm # T
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V Polsce żeglugi śródlądowej, stanowiącej w m- f  
,ŁM  państwach najtańszy środek przewozowy p 

towarów masowych. (PAP).

Potyczki zagraniczne 
> w Stanach Zjednoczonych

Donoszą z Nowego Jorku, iż ze świeżo ogier 
yonego kwartalnego sprawozdania departamen 
Jk handlu wynika, że obserwowany w I kwarta- 
6 rb. pomyślny rozwój amerykańskiego rynku 
Misyjnego w II kwartale nie dopisywał. Pomi- 

bowiem, że banki federalne starały sie ry- 
ten popierać, czyniąc w nadzwyczajnie wiel 

klej liczbie zakupy amerykańskich papierów 
^ s tw ow yc *1 i innych walorów, kursy poży 
^ek w  ciągu II kwartału bezustannie spadały 
przeciętny kurs 40 pożyczek amerykańskich, 
*ićry w marcu ib. wynosił 89,2, w  czerwcu 
5Dadł do 86,4 Mała tylko liczba pierwszorzęd 
hych pożyczek zdołała utrzymać sie na kursie 
Marcowym.

W  pomienionem sprawozdaniu departamen* 
'■andlu niepomyślny rozwój rynku emisyjnego 

przypisuje przedewszysiKiem nadzwyczajnie 
sinemu wzrostowi emicyj. Zapotrzebowanie sa- 
1‘iej zagranicy w I-połowie ro było o 100 mi' 
hmów dolarów uiększe od zapotrzebjwanla ca 

roku ubiegłego. Szczególnie zaś wzrosły 
*hiisje zagmic7nc w II kwartale rb. gayż osia' 
®heły 466 milionów doi. tj. prawie tyle co obie 
j^Bzyźsze cyfry kwa rtaine ub. r. Jako dalsze 
j^zyczyny niepomyślnego rozwoju kursów po 
^Czek sprawozdanie Departamentu Handlu wy 
hienia małą skłonność instytucvi finansowych 
^  zakupu stale oprocentowanych walorów oraz 
łS'ÓIną niepewność co do rozwoju rynku rento 
'Vttoro w najbliższych miesiącach

Wzmocnienie Kursu funta
Holenderski „De Telegraf*' w korespondencji 

* Londynu podaje, iż na rynku dewizowym uja- 
^Hia się najwyraźniej zupełnie nowa sytuacja. 
punt w stosunku do dolara poszedł dalej w gó 
r$ Ponad parytet a jednocześnie w stosunku do 
^anlcf francuskiego poprawi! się do tego stop 
hia, że uniemożliwia już Bankowi Francji naby­
wanie złota sztandarowego w Banku Anglji. Nie 
Hega wątpliwości, iż ta zmiana sytuacji jest 
Unikiem układów międzynarodowych, a w 
SzCzególności pomocy, udzielonej Anglji przez 
a[nerykańskie banki federalne.

W  angielskich kolach finansowych panuje 
Przekonanie, że chodzi tu o pewien dyspozycyj' 

kredyt dolarowy, kierowany po części vla 
L*ąnk Wypłat Międzynarodowych. Ten ostatni 
|P°wiem subskrybował bezr>ośrednio lub też po 
średnio angielskie bony skarbowe i tem samem 
.°ddał Anglji do dyspozycji większa ilość walut 
^granicznych na cele manewrowe. A ponieważ 
^rektorem Banku Wypłat Międzynarodowych 
.®t p. Ouesnay, maż, zaufania Banku Francji, 
Przeto wnioskować należy, iż Francja nie pro­
stowała przeciw powyższemu krokuwi instytu 
!*! bazylejskiej.

Q reformę finansową w Anglii
\ > >.Nieuwe Rotterdanische Courant** donosi z 

/Sidynu, że Związek brytyjskich Izb handlo' 
i  ""eh świeżo oglasił memorjal o wzmacniają- 
f Stn się w Anglji bezrobociu, jego przyczynach 
I ^odkach zaradczych. Ze względii na fakt, że 

^ r a  bezrobotnych przekroczyła już 2 miljo 
głów. memorjal ten posiada szczególne zna 

'■Śnie. Domaga on sie przedewszystkiem jak- 
'^ściślejszych oszczędności we wszystkich wy 
Stkacb obniżenia kosztów transportowch. zre 
^ffnowanid z nowych ustaw i rozporządzeń, 
^Mtózajacych koszty produkcji przemysłowej'
. .wreszcie zachecaifla młodych ludzi, by wye 
ćjjjfrowali do innych części imperjum brvtv!

^otnieniony memorjal domaga się ponadto od

<' ■* "X>

B u rzliw y strajk na pograniczu
francusKo-bnlgijsKlem i jego podłoże

Ronb&ix, w  sierpniu.
Najbardziej uprzemysłowiony zakątek Francji 

nad granicą belgijską przeżywa od pewnego czasu
ostry kryzys ekonomiczny, wywołany głównie 
rosnącą niemal z dnia na dzień drożyzną rnyku- 
łów pierwszej potrzeby. Ceny samego lylko rhle- 
cenłimów na kilogramie, czyli o 2ó proc. Z dru- 
ba wzrosły w ciągu kilku tygodni niespełna o 45 
giej strony wprowadzenie w życie z dniem 1 lipca 
ustawy o ubezpieczeniach społecznych nałożyło na 
producentów,jak i na klasę robotniczą ..owe cię- 
ż&-y, co w rezultacie doprowadziło do wybuchu 
ostrego konfliktu w d-wóch gałęziach przemysłu, 
w metalurgji i włókiennictwie Ośrodkiem pierw­
szego jest Lille, drugiego Rouhnis, Tonroolng I 
kilka mniejszych osad, położonych tuż nad grani­
cą belgijską.

W  organizacjach metalowców przeważają wpły­
wy komunistów wśród włókniarzy dominuje kie­
runek radykalny, jednak nie komunistyczny Sytua­
cja strajkowa jest niezmiernie ciężka z kilku 
względów Organizacje robotnicze nie godzą się 
na ustawodawstwo społeczne w takiej formie, jak 
je uchwalił parlament Żądają one, by wszelkie 
ciężary z tego tytułu nonosili producenci i ter po­
stulat nie przyjęty przez związek producentów, 
stał się główną przyczyną wybuchu strajku meta­
lowców który objął z miejsca około 25,000 robo 
tników.

Ale I.ilIg nie jest w tem centru.n przemyslowem 
punktem odosobnionym i łączy się ściśle z ośrod­
kiem przemysłu tekstylnego Roilbaix- Tourcoing- 
I.a Croix- Wasąuehai i. jednej strony, a z Armen- 
tieres i Ilazebonick /. drugiej strony. W tej gałę­
zi przemysłu wprowadzenie w życie ustawy o u- 
bezpieczeniaeh sooLcznych było tylko pośrednim 
powodem wybuchu strajkóu. wskutek obciążenia 
budżetu robotniczego nowemj wydatkami W grun­
cie rzeczy bowiem rokowania o poprawę zarob­
ków w tym przemyśle rozpoczęły się jeszcze na 
kilka tygodni przed wprowadzeniem w życie u- 
stawy Drugą ważną przyczyną wybuchu konfli­
ktu są tzw „primes de fidelite“ . polegające na u- 
ćzieianiu procentowych premij robotnikom, którzy 
pracują dłuższy okres czasu w jed nem przedsię­
biorstwie Otóż robotnicy twierdzą, że test to no­
wa metoda przywiązywania ich do warsztatów, 
pozbawiającą ich wolności wyboru pracodawcy 
.1 ednym przeto 7. postul ató,v strajkujących jest 
włączenie premij do stałego zarobku

Ciekawem jest zjawisko, że strajk ten mniej da­
je się odczuwań we Francji, a więcej w srfcierbiiei 
Belgji. Trzeba bowiem wiedzieć, że na 100.000 ro­
botników. zatrudnionych w nrŁomyśle włókienni­
czym Roubai* i Tourcoing, 40,000 przybywa co

dnia z Belgji. Bez ^^tnocy robotnika belgijskiego 
przenikał tez nie byłby nigdy doszetjj do takiego 
rozrostu. Wszystko tu jest oblici^ne na sprawno 
dostawienie do pracy owych tysięcy Belgów. Na 
granicy niema żadnej odprawy, ani celnej ani pa­
szportowej. Dziesiątki autobusów kursują stało 
między granicą a fabrykami, nie licząc tramwfc- 
jów i pociągów, będących w ustawicznym ruchu. 
Na tym odcinku granicznym Francji panuje łj- 
żywszy ruch, gdyż praca oooywa się zwykle no 
dwie zmiany. A ponieważ wiciu Belgów z dalszych 
okolic zamieszkuje stale w tym zakątku przemy­
słowym. ponieważ dalej wśród robotników jeaf 
.■Ownież wio! u obrwateli innych państw, w laa 
około 3 tysiące Polaków, więc większość robuiml 
ków, zatrudnionych w póL.ocro- francuskim prze 
m.yśle włók hm niczym, stanowią codzculetncy.

Ogółem na 150.000 robotników metalowców 1 
włókniarzy tego okręgu straflcułi; 75 proc Włą­
czę administracyjne rma.cuskie już na pierwszą 
wiadomość o grożącym konflikcie skimsygnowały 
na miejscu znaczne siły policyjne piesze i konne, 
tak, że okolica przedstawia formalny obóz. Siły 
te iednakże, p o z a  rozp -oszeniem ki!ku  manifesta- 
cyj. nie miały dotąd nię do czynienia. Natomiast 
po stroiiie belgijskiej przyszło do krwawych za­
burzeń Mianowicie bojówki orgauizacyj robotni­
czych. nie chcąc dopuścić do pracy. towarzyszy 
belgijskich, a korzystając z ogołocen"? okolicy S 
sić policyjnych, ściągniętych do Brukseli ns uro­
czystości stulecia niepodległości Belgji, napadły 
kilkakrotnie i obrzucamy kamieniami przewożące 
robołniKÓw autobusy, kalecząc pasażerów Słabe 
siły policyjne belgijside. które usiłowały się prze­
ciwstawić aktom gwałtu, wstały również zadtako  ̂
wane a sam dowódca iamt»ę, tnhno u> ]e®mL p> 
licja zachoy aea zimną krew i temru tylko zawdzię­
czać należy, że nie pnyszło do krwawego staroU, 
które byłobr pociągięło Kcaine ofiary w zabltycH 
i rannych.

W przemyśle metalowym zaznaczyło się ostat­
nio pewne odprężenie sytuacji Ne łrłardzlej straj­
kiem zainteresowany, mimowolny „sprawer** 
\,rszys1kiago złego, minister pracy, p. Laval, twór­
ca ustawy o ubezpieczeniach społecznych, oświad­
czył, że nie nważa jej za najlepszą 1 że będzie dą­
żył do jej ulepszenia, należy jednak zgó^y wyidn- 
czyć. by wszelkie ciężary, ze stosow&raa ustawy 
wynikające, przerzucam były na producentów.

Podkreślić należy, że organizacja? producentów 
w tym okręgu jest bardzo sŁna i że ostatni wMt- 
ki strajk włókniarzy w  roku 1923 skończył się ps 
trzymiesięcznem trwaniu aupeaner’ nfapowodam 
niem i podjęciem pracy na gorszych warunkach

rządu, by jaknajspieszniej poczynił odpowied­
nie zarządzenia w następujących dwóch punk 
tach:

1 ) rozszerzenie ochrony przemysłu
2) nowe uregulowanie płac w zapewnionych 

zawodach, ponieważ place obecne absolutnie nie 
odpowiadają sytuacji gospodarczej.

SPADEK WPŁYWÓW Z PODATKÓW BEZPO­
ŚREDNICH Na podstawie tymczasowych ziesta- 
wień obrotow kasowych wpływy Skarbu Państw? 
z podatków bezpośrednich w lipcu br. wyniosły 

'Ogółem 58.710 tys. zł pudrzas gdy w liścu 1923 
r — G5.677 tys. zł, a więc w lipcu br zmniejszyły 
się o 6 967 tys. zł.

ZAMÓWIENIA SOWIEKKTE W POLSCE W 
ślad za poważnemi zamówieniami na obrabiarki 
do metali w polskich zakładach przemysłowych 
Soy iety dokonały nowego, narazie próbnego za­
mówienia. na armatury do wysokiego ciśnienia dla 
pary przegrzanej — 25 atmosfer. — w jednej z fa­
bryk armatur w Katowicach. Zamówienie obejmu­
je dostawę na sumę 13,000 doi. W obecnej chwili 
oczekiwane jest rozpoczęcie już w krótkim cza­
sie nowych pertrakt.icyj w sprawh ‘ ilszej dosta­
wy wyrobów [>olskiego przemysłu maszynowego 
dla Sowietów

ORGANIZACJA „LIGI POLSKO-CZESKO* 
SŁOWACKIEJ".

W Warszawie bawi obecnie prezes Koka Foł- 
skiego w Piiznie, p. Wojdeca J Komar, recaklor 
naczelny „Dziennika Czeskiego11 w PBźóde. PU i»l 
prezesa Kosnara w Warszawie pozostaje w zwią­
zku z projektem powołania dio żyda „Ligi Fołsto- 
Czeskoslowackiej“ , Która objęłaby wszystkie or­
ganizacje czesk osłowaokie w Polsce, organizacje 
polskie w Czechosłowacji, oraz wszystkie organi­
zacje czesk osłowacko- polskie w oba krajach.

Prezes Kosnar przeprowadził szereg rozmów 
w związku z w v yższym projektem. Utworzenie 
„Ligi Polsko- Czeskosłowackiej*' nastąpi prawdo­
podobnie w roku przysziym na projektowwnyni 
wielkim zjeździe stowarzyszeń czeskosłowacko- 
polskidi z Polski i z Czech, mającym odbyć się w  
Pilżnie z okazji 10-lecia tamtejszego Koła Pkd- 
skfeco

O D P O W IE D Z I REDAKCJI.

LETNIK: Nie do druku.
SZMEREK: Nie zamieścimy 
J. P KATOWICE: Sprawy tej, w zasadzie zupeł­

nie słusznej, nie możemy w tej formie porusayć 
na lamach pisma 

(fWlAZDA: Pan A. Spira.
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G a lin a  z  autorem głośnej powieści
Rozmowa z Fryderykiem Torkergiem

Nawet ci. co wraz z Sorelem twierdzą, iż naj* 
głębsza istota twórczości artystycznej nie da 
się ująć w karby analizy socjologicznej, nie da 
się wyprowadzać z warunków otoczenia artysty 
1 że wszelkie próby — a la Taine — roztopienia 
twórczości w podłożu natrafiają na opór pew­
nych granic wszelkiej analizy naukowej — na 
wet ci muszą zgodzić się chyba, że przynaj' 
mniej ogólny charakter twórczości danego okre 
so, twórczości panującej w pewnej chwili nad 
fcmysłami większości, odpowiada potrzebom tej 
Jrfększości, środowiska.
) W chwili obecnej jeana siła ciąży nad tw ór 
ezością europejską, —  siła postępu, eksperymen 
talizon i próba dojścia do sedna sprawiedliwo­
ści społecznej. Problemem najoariztiej pieką 
fcym. do rozwiązania którego dochodzi się z ró" 

stron, jest kr."estja wychowania. Nic też 
fczfWKge, że nad problemem tym ślęczą lata 
tato wybitni nczieni, a do tematu tego wracają
PO0O pFiPini-

Ostatnio, obok pisarzy tej miary co H. Mann, 
Cfagat, Wynaken, Werfel Ogniew — stanął je- 
IBocze LcdkLjo .młodziutki Fryderyk Torberg.
‘‘ Prytieiyk Torberg, a raczej Kantor, jak s,ę 

nazywa, urodził się w Wiedniu w ży- 
BfcwS&lei asryi.iflowanej rodzinie, tam uczęszczał 
Ib  pierwszych klas gimnazjalnych. Szkoły śre 
jfarie hońc.|y w roku 1927 w Pradze, dokąd się 
.tonu % rodzicami przenosi. Pierwsze próby pi 
Iffik ig są bardzo wczesne, już jako 17-letni chto 
jptrit ogłasza wiersze liryczne w różnych czaso- 

a zwłaszcza w „Prager Tagblatt“ , któ 
stałym współpracownikiem do dzisiaj po 

jdsSał. W  r. 1929 wychodzi nakładem „Saturn* 
jpe Wwdnm zhiór poezji, p. t. „W ieczny refren*** 

krytyków i publiczność bardzo przychyl- 
przyjęty- W  międzyczasie kiełkuje i doj- 

inż powieść zakrojona na wielką miarę, 
kióm autor przeżywa i z całem oddaniem two- 
tty, wydając ją w roku 1930 w nakładzie Pa 
w fi  Zsołnaya, Wiedeń—Berlin p, t. „Der Schil­
ler Gerber hal absoIviert ‘. Powieść ta osiągnę 
.la niebywałe powodzenie i senzacyjną poczy- 
tnosć. Przychylne, nawet entuzjastyczne kryty 
ki znakomitych poetów i filozofów: Maksa Bro 
ida, Alfreda Kerra, Manna, Schnitzlera i L pod- 
hfosry natychmiast autora do miary wielkich 1 
durzałycn pisarzy.

PodZi"wiałeni go —  gdyśmy siedzieli przy 
k- wie w „Landhauzte“ w Bemie i widziałem, 
lak go też mni podziwiają, —  z jaką pewnością 
siebie i przejęciem zarazem opowiadał mi o 
Swojej powieści ten młodo-doj rżały i nadwyraz 
sympatyczny pisarz

„Gdyby rozesłano ankietę —  powiada T o r  
berg — na najbardziej źle zrozumiałą książkę, 
należałoby na rok 1930 wymienić „Ucznia Ger 
kera“. Wprawdzie — dodaje autor — każdy 
wmawia subie, że jego dzieło zostało źle zrozu 
irlatie, ale mało takich będzie, którzyby tak 
niezbite na to dowody posiadali, jak ja. Musiał­
bym tylko skonfrontować owego krytyka, któ­
ry twierdzi, że od czasu „Buddebroocks1* Th 
Manna, żadne dzieło nie wywarło na nim tak 
slmego wrażenia, jak „Uczeń Gerber'*, z  tym, 
który nazywa książkę mą „perwersyjną maszy 
ną przeciwko dyscyplinie nastawioną**, musiał* 
bym przeciwstawić listy dziękczynne różnych 
pisarzy z tymi, którzy mię niesłuszne lżą, aby 
właśne udowodnić, jak źle zrozumiana została 
książka, której środowisko porusza problem a- 
kt ualny.

Ze zrozumiałą satysfakcją nadmienia autor, 
że dzieło to osiągnie wkrótce trzeci rakład w 
licżfelB egzemplarzy, a ta w raiasia

tak krótkim jesi doprawdy powodzeniem.
W  pewnej chwili, korzystając z rozmowy o 

literaturze i teatrze żydowskim, pytam Torber 
ga o jego stosunek do sjonizmu. Sympatyczny 
mój towarzysz uśmiecha się i dobitnie powiada-* 
„...ich bhi doch Zionist**.

„Dziwne, —  przez sport prowadziła moja dro 
ga do sjonizmu, otoczenie moje w Wiedniu by­
ło nawskróś asymilanckie, nie mające nic współ 
nego z żydostwem. Ja grywałem w pewnym 
niemieckim klubie sportowym. Pewnego razu 
miał się odbyć mecz między niemieckim klu­
bem a żydowskim Hakoahem, drużyną wyśmie 
waną w mojem otoczeniu. Byłem ciekawy i 
chciałem przypatrzeć sie bliżej i poznać te ory 
ginalną grupę, która takie zapatrywania w ja* 
sny dzień wypowiada. Udałem sie na boisko. 
Dziwnie sie Podczas gry czułem. Wyzwiska an­
tysemickie i ambitna gra Hakoahu wprawiły 
mnie w jakiś dziwny stan. Takie tętno życia w 
niem, taka bujność kwitnąca, że otucha wstępuje 
w duszę i sercu żywiej bić każe. Nazajutrz za 
pisałem się do Hakoahu, czułem instynktownie, 
że właśnie tam należę, że Żyd tylko do Żydów 
należy, Również dzisiaj — opowiada Torberg— 
jestem czynnym członkiem żydowskiego klubu 
sportowego Hagibor w Pradze. Jestem zwolen­
nikiem Weizmanna, aczkolwiek poważam Ża* 
botyńskiego, a uznaje Drzedewszystkiem jego 
postulat utworzenia w Palestynie stałej milicji. 
Gdym poruszył sprawę numerus clausus, Tor 
berg zamilkł: „Nie —  powiada —  nie chcę o tem 
mówić... er ist elne Kultursctiande*'.

Powoli wracamy znowu do tematu, który go 
najbardziej interesuje: do systemu szkolnego.

Szkoła współczesna stale opaźnia się i pozo­
staje w tyle za życiem. Materiał podawany mło 
dzieży w  szkole tak daleko odbiega od bieżą­
cych prądów i pojęć, że stanowi najczęściej od­
padki od uczty dojrzałej części społeczeństwa. 
W  szkołach rządowych pochodzi to stąd, że rzą 
dy nie spieszą się z wprowadzeniem do nich 
nowości. Są one bowiem narzędziem polityki,

ALFRED LUTWAK.

Grawitacja
Cóż ją tu mogę począć 
i jakież się mam obronić, 
gdy grawitować muszę 
bez kresu, w nieskończoność?

Cóż, kiedy moje ręce 
nasiąkły elektrycznością,
1 muszą odbierać fale 
płynące ku mnie z wieczności?

Cóż, kiedy moje oczy 
potarły jF.ieś magnesy,
■ pełne niepokoju
oiegns w rozwartą przestrzeń?

Cóż. — żegnać mi sie wypada 
z teraźniejszością 1 z wami, 
ciągnie mię coś ku górze —  
lecę bezwiednie jak kamfen.

— — — — —

przeznaczonem do urabiania obywateli na mo' 
dlę istniejącego ustroju, do zakonserwowani* 
jaknajdłużej status quo. Szkoły zaś prywatne 
pomimo usiłowań odrodzenia szkolnictwa u nas, 
również nie zawsze mogą nadążyć za życiem- 
Bo nawet tam, gdzie wychowawcy są bardzo 
nowi i radykalni, boją sie oni dać dzieciom swe 
pojęcia radykalniejsze. Tymczasem tylko takie 
szkoły mogą dać ludzi twórczych dla swego 
społeczeństwa, które idą w tem samem temotoi 
karmią się temi samemi ideałami, co najlepsza 
część społeczeństwa.

„Należy znaleźć pewien kompromis między 
obecnym systemem — sądzi Torberg —  a „wol 
ną szkolą** Gustawa Wynekena, ale przede 
wszystkiem baczyć, by nauczyciele mieli wpra 
wdzie zabezpieczony swój odpowiedni stan ma 
terjalny, ale także pewne pojęcie o tem, jak sto 
traktuje ludzi w ich najbardziej kiytycznycł la­
tach rozwoju. Nie będzie wówczas tyle samo 
bójstw szkolnych, z pewnością nie z powoda 
złych ocen. a powieść „Der Schuler Gerber** bę­
dzie ostatnia. A chciałbym — kończy Torberg—' 
by odniosła swój skutek.

Brno. w sierpniu Salomon Schwarz

Elias Grorman - znakomity aRwaforcfsfa
żydou-sko-amery hański

Niezwykła karjera artystyczna biednego emigranta
(Z okaz j  pobytu artysty w Fofeee).

Od kilku dni bawi w Warszawie jeden 
z najzdolniejszych artystow-grafików żydow­
skich w Ameryce, Elias Grosman. Wspaniałe 
akwaforty Grosmana znaidują się już w licz­
nych muzeach Europy i Ameryki. Szczególnie 
w latach ostatnich popularność jego ogrom 
nie wzrosła, a to dzięki bardzo udanym por-i 
tretom Tagorego, Mussoliniego i Prof. Ein-< 
steina. Wielki, genialny fizyk w ciągu trzech 
dni gościi* u siebie E. Grosmana. Z uznaniem 
wyraził się on o jego twórczości artysty­
cznej.

Warto będzie w pobieżnym przynajmniej 
rysie skreślić dzieje bariery życiowej E. Gros­
mana, dzieje pełne wy iw ałości i żmudnej, 
upornej pracy. —  Mając zaledwie lat 11 
opuszcza on wraz z liczną partją emigran­
tów, miasto rodzinne Kobryn, udając się do 
„Krainy Kolumba*, gdzie ojciec jego już się 
lat kilku znajdował. Młody chłopiec odrazu 
wciągnięty zostaje w wir eiężkiego życia 
amerykańskiego. Za głodowe wynagrodzenie 
pacuje on, jakc rze adnik w fabryce czapek. 
rJak wielu równych mu towarzyszy niedoli

z nowojorskiego East-Lide*n pracuje on Y  | 
ciągu dnia, a wieczory i ezęstc noce cał® | 
trawi nad swem ogólnem wykszałceniem.

Zdolności artystyczne E Grosmana obja­
wiają się bardzo wcześnie. W  fabryce rysuj® 
swych kolegów pracy, jego ulubionymi m<r 
delami są typy żebraków i starych Zydó® 
z wschodniej dzielnicy New-Jorku. Niebawefl* 
Grosman przyjęty zostaje do Żydowsko- 
Amerykańskiej Szkoły Zawodowej „Educa-, 
tional Alliance*, gdzie oczy się rysunkóY | 
i malarstwa pod kierownictwem Prof. AueT  
bacha Levy’ego. Szkolne jego prace przy 
ciągają już powszechną uwagę. W  sztnd > 
akwaforty wykazuje coraz większe postępy* | 
Galerje w  Nowym-Yorku i Filadeifji żako* 
pują przedniejsze jego prace. Wyróżnieni® 
rzadkie dla początkującego artysty-Zyda. 1

Talent Grosmana coraz bardziej się ro* 
wija. Porzuca on już fabrykę czapek i  wat® 
puje w charakterze współpracownika arty* 
stycznego do pisma nowojorskiepo „"1#* 
Sunday Graphic*. Przed trzema laty usy 
sknje Grosman stypendjum rządowe i wl
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N A  MARGINESIE.jcM ta dla dalszych studjów do Europy, 
herwtzym  etapem iego artystyczne; podróży 
M| Włochy. Blizko pół roku spędza on w ma­
lowniczej Italji. Owocem jego studjów i wyw­
czasów w Wenecji, Fiorencji, Rzymie, Nea­
polu i Pompei jest kilkadziesiąt świetnych 
rysunków i akwarort. Talent Grosman pre­
zentuje się w nich w całej swej dojrzałości.

Ambasador amerykański w Rzymie, Mr. 
FUtcŁer zachwycony dziełami E. Grosmana 
pdeea go włoskiemu dyktatorowi, Mussoli- 
memu. W  ciągu dwuch tygodni pozuje pre- 
mjer faszystowskich włoch naszemu artyście, 
poezątkowo w przerwach wolnych od swych 
zajęć w Pałacu Pbigi, później przyjmując go 
w swem prywatnem mieszkaniu w willi 
Torlonia. Między „II Duce", byłym emigran­
tem i robotnikiem, a arF stą żydowskim, wy­
chowanym w  emigrancie} niewoli wywią­
zała się nawet pewna zażyłość. Niekiedy też 
wszechmożny wódz faszyzmu w obecności 
Grosmana urozmaicał sobie i jemu czas gra­
niem na skrzypcach łubianych swych melodji.

Bardzo udany portret Mussoliniego przy­
sporzył E. Grosmanowi ogiomną popu'aruość 
Mte Włoszech i nawet za Oceanem. Po jego 
powrocie z Włoch urządzona wystawą w  
„Milch Gallery“ w Nowym-Yorku powitana 
zostaje z uznanjem przez krytykę artysty­
czną i przez publiczność amerykańską-

Po kilkuletniej wytężonej pracy przybył 
tego roku Grosman na dalsze studia do 
Europy, zwiedza ;ac Francję, Belgję, Hol- 
landję i Niemcy. W  Berlinie przyjęty zostaje 
przcż Prof. Einstiena —  dzięki wpływowym 
poleceniom —  i rzecz rzadka —  genialny 
nasz uczony zdob\ wa się na cierpliwość, 
by pozować artyście w ciągu trzecn dni. 
Opowiadał mi Grosman wiele ciekawych 
szczegółów z życia na wilegiaturze twórcy 
teorji względności. Jedyną jego rozrywką są 
przejażdżki łódką na rzece Havel, ulubioną 
potrawą —  włoskie „Spaghetti®. Wyróżnienie 
makaronów włoskich przypisać chyba należy 
tem, że wielki uczony młodociane swe lata 
spędził w Med olanie. Od tych czasów za­
chował on też swą dobrą znajomość języka 
włoskiego. Podczas pozowania Einstein bynaj­
mniej nie próżnuje i odrabia swe kalkulacje 
matematyczne. Codziennie przyjeżdża też 
z Berlina asystent jego Prof. Meyer, z któ­
rym rozprawia o przesłankach i perspekty­
wach „RelativitMtstheorie“.

Wykonany portret-akwaforta snać bardzo 
spodobał się Prot'. Einsteinowi skoro za­
trzymał u siebie dłużej Grosmana i ofiaro­
wał mu z. dedykacją słynną swą broszurę 
o zasadach teorji wględności.

E. Grosman pozostaje jeszcze przez kilka 
tygodni w Polsce. Prawdopodobnie pozować 
mu będzie do portretu kilka najwybitniej­
szych osobistości polskich. —  Niewątpliwie 
wyniki obecnej jego podruży i dalsze studja 
dodadzą mu większej jeszcze otuchy w dą­
żeniu do doskonalenia się na tym wielkim 
szlaku twórczości ludzkiej, jaką jest sztuka.

Ed. Kleinlerer
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WYWIAD Z LEONEM SCHILLEREM.
„Tfcj.jauta^sc Literackie** przynoszą wywiad z 

lobjOu Schillerem reżyserem lwowskiego teatru.
Z dawnego klasycznego pols&iego repertuaru za- 
mU_-za Schiller wystawić „Kordiana* i J fcziady' 
oraz „Klątwę4*, „Sędziów*" i „Wesele*' w nowych 
ouceukcacjacb Z nowszej literatury polskiej 
„Sprawv Dantona*, aróki Stanisława Przybyszew­
skiego, JŁróia Nikodema*1 groteskową komfadję 
GoeOtL, „Zwycięstwo Gowrada** w inscenizacji sa­
mego Scaiuera, Słonimskiego dwie komedje („Oj­
ciec marnotrawmy" i „Joann; z Nowego Orleanu") 
„Przeprowadzkę* Rostworowskiego i nowości No- 
waczyiLsk iego, Hemara, Horzycy i Broniewskiego.
Z obcej literatury ArystotuDesa „Ptaki**, Szeks­
pira „Sen nocy letniej** i ,Wieczór trzech króli**, 
Calderona, Gozziego, Buchnera, Schillera i ewen­
tualnie ołde części Fausta. Ze współczesnej obcaj 
literatury Hauptmanna „Dorotę Al en maran' Ar­
nolda Zweiga „Sierżanta Griszę*, Kaisera „Trzy 
drogi*- Hasenclevera „Pan z tepszego towarzy­
stwa". Z angielskiej literatury zaś Shawa z ame- 
rJ*«hitkiąj Bob Pasw m  (*Sodec»ar*“j  Drcantra i

Nawiązuję do ostatniej powieści p. Jarosla* 
wa Iwaszkiewicza wydanej przed kilku miesią­
cami pod tym tytułem u F. Hoesicka w W a r  
szawie. Powieść sama dla siebie jest bardzo 
interesująca, chociażby tylko dla dwóch mo­
mentów. Przeżycia księdza Kurka odsłaniają 
nam tak rzadko w polskiej powieści spotykany 
proces religijnego przeistoczenia się. Autor 
przystępuje do tego procesu bez patosu, bez 
pobożnej miny, bez religijnego mistycyzmu. 
Wogóie cała powieść jest pozbawiona dekora* 
cyjnego efekciarstwa, jest prosta i po ludzku 
zrozumiała. Autor świadomie podkreśla całość 
codziennego tła, dostosowując zewnętrzne ra­
my do tła całej akcji. Rzecz dzieje się w  Kiel' 
cach, a chociaż później akcja przenosi się do 
Paryża i Monte Carlo, autor umiejętnie odgra­
nicza środowisko, każąc nam oglądać Paryż 1 
Niceę oczyma swych bohaterów. Nie jest to 
powieść regjonalistyczna, albowiem tłem akcji 
jest przedewszystkiem większe miasto prowin~ 
cjonalne, a obojętną jest rzeczą, że bohaterzy 
mieszkają w Kielcach.

Drugim momentem przykuwającym naszą u- 
wage jest element muzyki wprowadzony do po* 
wieści. Karol Irzykowski zupełnie słusznie zau­
ważył, że tak o muzyce w polskiej powieści już 
dawno nie pisano.

Niedawno wyszedł p. Iwaszkiewicz ze szkoły 
Żeromskiego, którego cała twórczość, jak o 
tem wymownie mówi p. Adamczewski w prze" 
Pięknej monografji p. t. „Serce nienasycone**, 
skąpana jest w źródłach muzyki. Psychologicz­
na sylwetka wirtuoza, który z przerażeniem 
konstatuje, że ta umiłowana przez niego sztuka 
staje się rzemiosłem, jest prawdziwem cackiem 
analizy.

Ale nie o tych walorach chcę obecnie mówić, 
bo intryguje mnie tytuł powieści, który wyglą* 
da teraz na prawdziwy anachronizm. Opowiada 
nam p. Iwaszkiewicz o smutnych losach kobie­
ty, która umiała tylko kochać. Zdaje się, że 
wszelka prawdziwa miłość jest niedobrą i szczę 
ścia w tem codziennem banalnem znaczeniu te­
go słowa nikomu nie przynosi. W  czasach śre­
dniowiecznych istniały trybunały miłości. Na 
jednym z takich trybunałów pod przewodnie" 
twem hrabiny Szampanii rozpatrywano kwe- 
stję, czy miłość jest w małżeństwie możliwą. 
Ten kobiecy trybunał miłości rozstrzygnął, że 
miłość w małżeństwie jest niemożliwą, ponie" 
waż małżeństwo jest tylko pewną formą przy­
musu, a jak ryba bez wody, tak miłość bez woP 
ności żyć nie może. Biedna więc Alicja jest nie­
szczęśliwą w małżeństwie tylko dlatego, że tak 
mocno kocha swego Władka. Ten, kto mocno 
kocha, wydany jest na pastwę tego, który mniej 
albo wcale nie kocha. Bo kobiety znajdują w 
swem prostem nieskomplikowanem sercu, umie 
jącem tylko kochać rozwiązanie wszystkich za" 
wiłych problemów życia, a mężczyzna trawio­
ny wewnętrzną gorączką pędzi na oślep przed 
siebie w poszukiwaniu prawdy.

Jest to jednakowoż prawda bardzo wąziutka 
1 w  dodatku bardzo mało prawdziwa Autor 
sam sobie widocznie zdaje sprawę z tego i wpro

wadza do swej powieści typ demonicznej ko* 
biety, która właściwie niszczy życie ukochane­
go przez Alicję Władka. Wprawdzie Władek 
się potem wyzwala i w  Paryżu pozostawiony 
sobie samemu, szuka wprawdzie życia w  bar 
dzo bladej i anemicznej filozofji wyzwolenia, 
by potem po smutnej śmierci swej żony zrozu­
mieć, że byłby byl znacznie szczęsliwsy u jej 
boku. Te powieściowe perypetie są dość płyt* 
kie i niecałkiem też prawdopodobne, ale nie <ł 
to nam teraz chodzi, bo interesuje nas problem, 
czy wogóie istnieje zmowa mężczyzn.

Twierdził to ostatnio p. Kaden-Bandrowski W 
swym bardzo głośnym odczycie, a także i pani 
Irean Solska orkarżała niedawno męzczyznę, 
że zniewieścial, i dlatego nie jest już godzien 
być towarzyszem kobiety, która zmężniała. Da* 
wniej odpowiedzialność za losy swoje i kobiety 
ponosił mężczyzna, a kobieta przeciwko tej ty­
ranii mężczyzny wcale się nie buntowała. Mężr 
czyzna stwarzał więc kobietę na swój wzór I 
swoje podobieństwo, czyniąc z niej to słodką 
anielicę, to rozpasaną miłośnicę. A teraz po woł 
nie mężczyzna jest wyczerpany i pozostawi! 
kobietę jej losom. Tak przynajmniej przedsta­
wiła kwest je „równouprawnienia kobiet*4 zna­
komita artystka p. Irena Solska.

Zdaje mi się jednakowoż, że legenda o zmo­
wie mężczyzn jeśli wogóie ni© jest tylko fan­
tastycznym wymysłem, to w każuym razie je *  
przeżytkiem. Mówi nam o tem — psychologii, 
mody. Słynny włoski pisarz BontetnpeUi w 
swym dramacie p. t  „Boginka41 daje nam zała 
mania się psychiki kobiecej na de —  je j kostj* 
mów. Gdy jest w kostjumie am azon ibogink i 
jest dzielna, wojownicza, energiczna i zaborcza* 
gdy wkłada na siebie piękny szlafrok, staje s* 
uległą kochanką. Kobieta wogóie metylko poi 
wględem stroju i fryzury, ale pod wrzględeo 
kroju duszy upodobnia się (jeśli sie już nie opo 
dobniła) do mężczyzny. Ta prawdziwa eraaad 
pacja kobiet jest w  pełnym tokn i odbywa 
wciąż przed naszemi oczyma. Mówi nam o tetl 
i obserwacja życia i lektura. Wystarczy Bp. pet 
równać powieść Maupassanta z nowelką ptsś 
Kołłontay („Drogi miłości*4). Tak u Matga* 
santa jak i u pani Kołłontay wałczy córka % 
matką o miłość mężczyiuy, ale n Maupassanta 
ta walka pełna jest tragicznych akcentów, pod* 
czas gdy w nowelce pani Kołłontay córka mo­
cno sie dziwi swej matce, że tak jeszcze par 
ważnie traktuje miłość.

Mówicie, że to sowieckie świadectwo nie jest 
jeszcze żadnym argumentem, ale to co się dzie­
je w  Rosji sowieckiej, dzieje się na całym świe* 
cie. Sowiety kolektywizację naszego życia do­
prowadziły być może znacznie dalei, wyprze* 
dzając res/.tę świata, ale nie ulega ■wątpliwo­
ści, że wszędzie indziej kolektywny człowiek 
dochodzi do głosu. Budzi się już nawet reakcja 
przeciwko temu niebezpieczeństwu, o czem 
świadczą rozmaite książki publicystów i filozo 
fów. Ale jakże tu mówić o „zmowie mężczyzn44? 
Doprawdy należałoby już przestać wierzyć w 
tę bajeczkę... M oiissf.

(„Tragedja amerykańska4*) i Uptona Sinclaira. Z 
rosyjskiej literatury Dostojewskiego „Bracia Ka- 
ramazow*, w dramatyzacjd Schillera, Tretjakowa 
„Krzyczcie Chiny" i Oleszy „Spisek uczjuć". Poza- 
tem jeszcze przyrzeka Scuiiller .reportaże scenicz­
ne i faktomootaże4- jak „Sprawę Dreyfusa*1 a z 
dziedziny komediji oprócz auitorów „grupy war­
szawskiej* Carpenitera Lon,sdałe‘a, F od ora, Ver- 
neudla, Acharda, Vautela itd. —  Gdyby Schiller 
połowę tylko dotrzymał, co obiecuje, będzie miał 
Lwów co oglądać.

PROF. ZYGMUNT FREUD OTRZYMAŁ NA­
GRODĘ MIASTA FRANKFURTU. Prof Zygmunt 
Freud otrzymał w tych dniach ufundowaną swego 
czasu przez magistrat Frankfurtu nad Menem. t. 
zw. nagrodę Goethego w kwocie 10.000 marek. 
Nagrodę tę dotychczas ot zymali sławny niemiecki 
poeta Stefan George, słynny teolog i uczony z 
Frankfurtu AJber Schweitzer filozof l-eopold Zie-

gler, a czwartym jest prof. Freud. Jest to pierw 
sze publiczne odznaczenie Freuda

SHAW O PRZYSZŁOŚCI TEATRU I FILMU. 
„Obawiam się, że stary teatr już się przeżył. Pra­
wdopodobnie wszystkie moje sztuk, wkrótce zo­
staną opracowane jako filmy dźwiękowe" Te mi 
słowy zagaił Shaw rozmowę z przedstawicielem 
„Daily Herald", któremu zakomunikował, że pod­
pisał pierwszą swoją umowę filmową. Shaw bro­
nił się dotychczas przeciwko filmowi niememu, 
ponieważ ten nie odpowiadał jogo intencjom ale 
przeciwko filmowi dźwiękowemu niema żadnych 
zastrzeżeń. Shaw sam ułożył umowę, ponieważ zda 
niem jego adwokaci nie mają pojęcia jak napisać 
wogóie umowę.

JAMES JOYCE PRACUJE NAD NOWEM DZIE 
ŁEM. Ciężka choroba oczu przeszkadzała dotych­
czas Jamesowi Joycemu słynnemu autorowi „U- 
lissesa** w pracy nad nowem dziełem Teraz w je­
go chorobie nastąpiło polepszenie, wobec czego 
Joyoe zabrał się do ukończenia swej nowej po-
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tej powieści będzie niejaki J 
'urodził w Norwegii, był listo-

Sńesci. i3o!ia*erero
"Corwiker, ktDy.się urodził w Norwegji, był 
•oszem, restauratorem aż wreszcie wylądował w 
Dublinie jako właściciel browaru. We śnie zja­
wiają mu się rozmaite sceny z jego przyrzłości, a 
powieść bęczie głównie zawierała te jego wizje 
ser-ue. Joyce nie mnie dyktować i dlatego, chociaż 
był prawie ślepy pisał wielkim czerwonym o- 
łówMem na dużych arkuszach papieru a potem do­
piero mógł odczytywać swój manuskrypt przy po­
mocy powiększającej lupy.

NOWE DZIEŁO O WOJNIE. Znany autor ame­
rykański Erust Hemingway napisał powieść pt. 
„Precz z wojną". Powieść ta została przerobiona 
nad ramat a w jesieni wystawią ją amerykańskie 
teatry. Równocześnie została ta powieść praetłó- 
maczoLia na jjąBjpk aietaiebki a przerobi f  drama­
tyczna zostanie również wyótewioo« w niemiec­
kich teatrach.

NOWE DZIEŁO RE>ŁAJRQCI®A. Nowa powieść 
Retnarąue a nazywa się ^KbłuCrad&n" i ma się u- 
kazać równocześnie w języku niemieckim, angiel­
skim i kilku innych. Ufiinsowanie tej nowej po­
wieści nastąpi w jesieni Treścią taj nowej powie­
ści Pen—one a -ą przeżyci* tołnierza n  froncie 
i  po wojnie.

FILM „NA Ea.uuODZIEI NŁT NOWEGO" BĘ- 
DZłe GIĄftLB GRANY. AmorykaE organiza­
cja r*—4eac' n Jłaidom _ State# Federatkm ot A- 
merica" otnymlła od wycwOcm Paramouot zezwo 
h 'fi Oj f i l ■» na podstawie dziełu Rctnarque‘a „Na 
iZacfaodzie nic nowego" wyńwijuauo w każdą ro- 
OTrioę zawieszenia broel

NIEMIBGKI FILM BUB A MTIRTKAjłSKI WE 
FRANCJL Niemiccjii film zwycięży] we Francji 
amerykaisl L film. W roto 1329 wyświetlono “we 
IFteaacji 11,783̂ 202 metrów niemieckiego filmu a 

metrów amerykańskiego. Wartość ae-
to tMej prouukcji wynosi 19̂ 69̂ 300 franków a a- 

saeryfcańoddcj 17,801000 franków.
KOdl DftWUjjKOWY W  SŁCŻ2SB3E ETNOLOGJI 

łtartuCradWrin stand jo filtru dźwiękowego otrzy- 
■>t> od sowietów misję, by dokonać filmowego 
opracowania żyda mało zbadanych dotychczas lu­
dów jak np. Samojedów i innych syberyjskich 
■aoztuów. Praca dokonaną będzie przez cały sze- 
■ 8  Matowych ekspedycji a obuczona jest na

im n iM lN IZ IC lA  LITERATURY W ROSJI. W 
HO jł. tworzy się obecnie literackie „jaczejki ‘ skła 
tfafeee d ę z  13 literatów, z których każda obejmu­
je pewien teren sowieckiego żyda, a więc fabryki, 
takkze kolektywy, koleje, okręty, koszary itd 
Bewłwy chcą w ier. sposób’ by ŁrteraiŁura < bjęła 

*~*Ł aowitdr.cgo łydo, która ma znaleźć swój J 
w zbiogrcwem dziele powstałem z prec tych

JBłAiSOPSgl AUTOR DRAMATYCZNY KAF- 
UGB ROOTAND OSKARŻONY o  OBRAZĘ HO 
BRłRU Znany francuski jutor Alaurice Rostand 
wpisał sztukę pł. „Le Trousseaiu ", którą w y staw ił  
trata- Femkta w Paryżu. W sztuce tej powiada ko- 
toertu w pewnem miejscu następujące zdanie: „Jac- 
ijues Leismann jest złodziejem, ukradł mi koszto- 

japoiiai. ł tabakierę‘‘. Pewnego dnia po Iczas 
przed*,tw^ iema zerwał się przy tych słowach jakiś 
P*n w M jąc: „To ni. jest prawda, nie jestem zło­
dziejem". Pan ten, jak się oka załc, nazywa się 
Jaeąues Ledsmao. i wniósł do sądu skargę żąda- 
|ąc 5(1000 franków tykałem nd»rknd^yo™n za wy­
rządzoną ma obelgę.

i
r̂ \£\EP^vi

Baftterjolog

pow ródła
Ki ków, ulica SmofoAsh L  25
T ł l t t c i  T4C-89 (w spisie ab. pomyłka-

Dr. IŁ Rifdi-PhikBsfiltowa
Spec. chorób dzieci

powróciła
i ordynuje jak  daw niej 

D l .  ś w .  S e b a s t i a n a  7 , telefon 116-63

Lam pa Kwarcowa. A n a lizy lekarskie.

l i r .  A D R  M A R K C W A  i
Prot PsAstw. SzKoly uołoloych !

powróciła
Kraków, uL Wolska 11, telefon 111-61 i

Osteienie w M z pifspshicli
pod adresem 1'Jielkiego Maitlego

J e r o z o l i m a  ŻAT. Zastępca Wysokiego 
Komisarza Palestyny Stuart Davis zawiesił na 
czas nieograniczony dziennik arabski „A l Ha- 
jat“ za zamieszczenie artykułu Zaki-paszy o 
mordercach arabskich' w Hebronie i Safedzie. 
Zaki-pasza nazywa tych Arabów bohaterami, 
przed którymi należy chylić czoło.

Jak się dowiaduje Za T, zastępca Wysokiego 
Komisarza wystosował do Wielkiego Muftiego 
ostrzeżenie, w którem oświadcza, że jeśli W iel­
ki Mufti chce pozostać w kraju, powinien uł rzy 
mać zarówno swoje wystąpienia jakoteż w y­
stąpienia swoich adherentów w granicach dopu 
szczalnych.

Arabowie protestują przeciw 
ułaskawieniu Orfaliego

J e r o z o l i m a  ŻAT. „Doar Hajom" zamie­
szcza artykuł o roporządzeniu jerozolimskiego 
komisarza okręgowego, zakazującego urządza­
nia w Jerozolimie obchoaow żaiobnych w rocz 
nicę rozruchów sierpniowych. Obecnie wiemy— 
pisze „Doar Hajom" —  że żydowska Siedziba 
Narodowa jest miejscem, gdzie Żydom nie wol 
no czcić pamięci swych bohaterów. Rozporzą­
dzenie władz, które przesłane zostało do wszy­
stkich instytucyj publicznych zakazuje urządza 
nia zgromadzeń publicznych lub pochodów na 
cmentarze. Tylko pojedyncze osoby mogą zwie 
dzać groby swych krewnych — ofiar rozru­
chów.

Pisma arabskie zamieszczają artykuły, w któ 
rych oskarżają rząd o faworyzowanie Żydów, 
ponieważ ułaskawi! Józefa Orfaliego, jedynego 
Zyda, który skazany został na śmierć w związ­
ku z rozruchami sierpniowemu „Jamen el Ara­
bia", „A l Ha jat", „Falestin" oraz ;,Meraat el 
Szark" wszystkie wielkie pisma arabski© prote­
stują ostro przeciwko postępowaniu rządu w  
związku z ułaskawieniem.

Stosunki handlowe miedzy 
Anglią o Palestyno

J e r o z o l i m a .  ŻAT. „Palestme and Near

East Economic Magazino" zamieszcza artykuł 
podsekretarza sianu dla spraw handlu zagrani­
cznego p. Gilleta w sprawie stosumców handlo­
wych pomiędzy Anglią a Palestyną. W  artyku­
le powiedzianeni jest ni. in.: Jeżei Istotnie wza­
jemna postawa różnych krajów zależna jest od 
ich stosunków gospodarczych, to w taKim razie 
jest rzeczą pewną, iż Palestyna współżyć bę­
dzie przyjaźnie z Anglją.

Z ogólnego eksportu pomarańczy z Palesiy- 
ny, jednego z najważniejszych artykułów eks­
portowych w Palestynie prawie 80 procent kle" 
rowaych jest do Anglji. Z drugiej stronj Fale- 
styna wwozi m. in. znaczne ilości wyrobó^. 
wrókienniczvch, chemicznych oraz żywności 
jak również pewną ilość maszyn z AnglK. ce 
stanowi lwią część importu palestyńskiego Pa 
lestyna potrzebuje kapitałów dla swojego rez 
woju. Wielkie batiKi angielskie czynią znaczne 
ulgi celem umożliwienia napływu kapitałów do 
Palestyny. Wraz z rozwojem Palestyny —  
kończy pismo — wzrośnie również znaczę ale 
jej rynku dla producentów brytyjskich.

PrBfpK* — gpenfer ..Żelaznej Hłuard]»“
B u k a r e s z t .  ŻAT. „Dimieatza" podaje cle 

kawą deneszę o treści nasiępującej: Tecuct.
Student. Instrukcje Corne!i‘ego oędziesz m: po­
dawał przez prefekta Brinzy. Krangan". Z de­
peszy powyższej wunika, iż jeden z pomocni­
ków przywódcy .Żelaznej Gwardii" Cornelie- 
go Codreanu student Krangan miał zgodnie z n 
mowa z prefektem w Tecuci otrzymywać o-S 
niego instnikcje swego przywódcy Codreanu. 
Pismo domaga się wszczęcia dochodzenia w 
tei sprawie.

Shaucl rumurtsisy w . SeJazne? fZwwHlH'*
B u k a r e s z t .  ŻAT . ,.AdveruI“ donosi, że w 

Parku Karola skauci rumuńscy napadli na prze 
chodniów Żydów. Skauci ci mają należeć do no 
woutworzonych oddziałów „Żelaznej Gwardii*

M a łż M w a  między v
Małżeństwa między dzieoru w Inajach są Jeszcze 

i dzisiaj rozpowszechnione. Według statystyki z 
roku 1921 istniało w tym roku w Indiach 218,000 
„żon‘‘ i 15,000 ,,wdów“ w wieku 4—8 lat, 2,000,000 
.,żou‘ w wieku noniżej 10 lat 1 6.300.000 zan-rżnych 
kobiet w wieku poniżej 15 lat. Inaczej mówiąc o- 
koło 9,000.000 dziewcząt w wieku 14 i nudą lat 
znajdowało się w stanie małżcńskitn hib wdo- 
wieństw0, jak podaje statystyka urzędowa brytyj- 
kiego urzędu cywilnego dla lndyj.

Ponieważ panujące W Indfach obyczaje i prze­
sądy kła ią tamę powtórnemu wyjściu zamąi 
wdów, przeto los tych setek tysięcy owdowiałych 
kobiet jest godzien pożałowania.

Władze angielskie starały się już oddawna prze­
ciwdziałać tym zwyazaioni, które przyczyniają się 
w ogromnym stopniu do zwyrodnienia rasy. Ale 
upó« iudności czynił ilueorycznemi wizystkie pi a 
wie wysiłki A igEków w tym kierunku.

W rokc. 1860 wydana ustawa określiła jako gra 
nice minimalną wieku 10 lat dla dziewcząt maijją- 
eyełi wyjść zamąA. Lłczono sie przyŁetn i z tą o- 
kołlcznoścAą, ii  w kraju o charakterze tropikal- 
wjan okr.-o dojrzałości następuje znacznie wott •

śni ej. niż w Krajach europejskich
Stopniowo podwyższano (granicę wieku: w roku 

1890 — do 12 lat, w roku 1925 — do 13 lat Osta 
tn i o weszła w życie ustawa, która określa legalny 
wiel dla zawierających związki małżeńskie na .14 
lat dla dziewcząt i na 18 lat dra mężczyzn Wia­
domo jednak, iż ustawa ta jesr obchodzona i że 
sa-n-kcje karne za przekroczenie przepisów odno 
śnych są rzadko kiedy stosowane ze wza-ędu na 
zakorzeniony opór i Konserwatyzm ludności oraz 
kast kapłańskich.

Poza tein ze względu na ałarrająw się czesko 
bardzo małżeństwa, w których mąt. liczy 50 lat 
i więcej a tona — 14 lat i mniej, wydano szereg 
ustaw ograniczających maksyma In / wiek męż­
czyzny przy zawieraniu związków małżeńskich. 
Tak więc w prowincjach Hanga ,.u i ^er.dżabi' nie 
wolno żenić się mężczyźnie, mającetm 46 albo 50 
lat z dziewczyną, której wiek nie przekracza 15 
lat. Ale i w tym wypadku ustawy pozostają na 
der czę-aito martwą literą l  zwłaszcza jeśli kandy­
dat na męża jt-st zamożnym człowiekiem, puirtja 
dochodzi do skutku.

Dr. Miehał beinkram
P A w r i c i l

ul. iw. Sebastiana L. 22
Tel. 160-36 

Lekarz chor. nt wn. i nerwowych

Dr. u l .  J A K Ó B  UtE l T
powrodł z zagrrnicy I ordynuje 
w Tarnowie, ni. Kapitulna S, 1. p.

Te lc fs t. N r. 381
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LEKARZ CHUKOB WEWNĘT RZNTCH 
specjalista chorób serca i płac

p o u i r o l i t
Kraków, Dietlowska 6f i .  Tel. 128-52
‘}632z_____ 1 iąteim|a 1 ampa liwarrows_______

Dr.LGIhDGART
powrócił
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E l  C  D  J  M  A  Czekolada decerowa-Czekolada wyborowa
K C I i y n H  A. PIASECKI $p. ikg. -  Kfftków

BYCIE SJONISTYCZNE NA PROWINCJI 
KuBOWj . (Kor wl.) Z powodu rocznicy zgonu 

Ń eu k n  Berżla urządzono tu akadamję w lokalu 
Iow. HoPecdra. Do licznie zgromadzonej pubucz- 
■aowci przemówił tow. HoJlender i tow. Kant po- 
caem uchwalono wysłać telegram protestacyjny 
fn eaw i-o  wstrzymaniu imigracji.

RYTRO. (Kor. wł.) Z inicjatywy p. drowej Weis 
sowej z Tamowa i przy czynnym udziale p. Hor- 
teowei Kónigsbergowej i p. Fisdilera z Krako­
wa, odayła się tu zabawa na rzecz Wiza i 2FN 
(Zabawia skupiła liczne rzesze pubdiczności. Do­
chód przeznaczono dla ŻFN. i Wiza.

OPERA AMATORSKA W JAŚLE 
(& or. wł.) Kółko amatorskie „Domu Żydowskie 

go“ w Jaśle pod kierownictwem p. Waldhorna 
Wystawiło na scenie Domu Żydowskiego Wohl- 
stahlu „Trzy dary". Śmiałą próbę zespołu uwień­
czył nadzwyczajny sukces. Sceny ensenmtWowe 
i  chór wypadły wprosi imponująco Ze solistów 
Wybijał się na czoło p. Weber — doskonały za­
równo w postaci „poczciwego żyda , jakoteż prze 
m t̂nńsa. Partję „Duszy*1 odśpiewał głosem peł­
nym dźwięku i sentymentu p. Mikołajewicz z Rze­
szowa. Główną rolę kouńocą odtworzyła bardzo 
inteligentnie i pięknie pani Mikołaj ewiczowa. P. 
ćóaldtorn z dużym rozmachem kreował „Djabła". 
Wielka praca, jaką zespół włożył we wystawie­
nie sztuki, zasługuje na podziw i uznanie. Dekora­
cje udatne — muzyka niestety niedopisała.

H. O.

EPISKOPAT PRZECIW UCHWAT ,OM NAUCZY­
CIELSTWA

Episkopat polski ogłosił obszerne pismo w od­
powiedzi na rezolucje zjazdu nauczycieli szkół 
powszecbi lyoh w Krakowie. Jak wiadomo, zjazJ 
ten wypowiedział się za osłabieniem wipływu re­
ligijnego w szkole. Episkopat wzywa rodziców, 
'by zwalczał: te tenuencje nauczycielstwa i żądali 
usunięcia nauczycieli niereligijtnych ze szkół.

498 NOWYCH OFICERÓW
W dniu 15 hm. nastąjpiły nominacje na podpo­

ruczników tegorocznych absolwentów Szkoły pod­
chorążych piechoty. Szkoły podchorążych dla pod­
oficerów. Szkoły podchorążych dla kawaierji. Szko 
ły podchorążych dla artylerji. Szkoły podchorą­
żych lotŁjctwa. Szkoły podchorążych sanitarnych 
oraz Szkoły podchorążych marynarki wojennej.

Ogółem „Dziennik Personalny* M. &. Wojsk, 
przynosi nominacje 498-miu nowych podporuczni-

2  L E T N IS K

Letnisko młodzieży
List z Rytra

Nie ma zdaje się w całej Polsce letniska, które- 
>by skupiało tyle młodzeży co Rytro. Rytro jest jiuż 
od szeregu lat ogniskiem młodzieży żydowskiej 
;całej Polski. Tu zbiera się młodzież rokrocznie na 
.wypoczynek. Iki też jest środowisko różnych kolo- 
r ij młodziaży. „Ognisko", „Nadzieja*, „Makkabi", 

'rozbiły swoje namioty w Ryurze. ozozególnie „O- 
;gr.isko wycisnęło swoje piętno na życiu towarzy- 
skietn Rybra. W ogóle należy tu starszy letnik do 
rzadkości. Nie ma poproś tu racji bytu. uuh się 
'wśród młodzieży. Jest tu — że się tak wyrażę — 
„dyktatura** młodzieży. Ona tu doszła do „władzy** 
'rządzi dosyć silną ręką. Wszystko i wszyscy mu­
szą się tutaj podporządkować jej woli. A Rytro 
jest jakby stworzone dk. młodzieży. Rrzedewszyst- 
'•.ietu okolica: Rytro jes1 potóżwne w kotlinie oto­
czone zew .szach stron garami. Rytro ma w sobie 
‘urok prymitywny i żywiołowy. Kaprysy naitury 
nie zosLały tu jeszcze ucywilizowane i ujarzmione 
przez łudzi. Okolica tutejsza może się jeszcze po­
szczycić swoją prymitywnością. Plaża tryirzań- 
ska znajdiąje się w stanie pc mitywuiym. ZupeWe 
nie pieię ™ncw»na i ^uekułturabia** różni się je­
dnak barwnością swojego otoezrnia, zachwycają­
cego naturalnym kolorytem Rwące fałe Popradu 
zachęcają m a  najbardziej stroniących od wo­
dy letników do użycia cU odzj kąpiah. Plota ry- 
tazaóska cieszy się nie mniejszą „renomą** od rwo 
jej wapótaModnkizki luypkiiej. DfataO© też wtę-

ków piechoty, kawalerji, artylerji, lotnictwa, kor- 
Iusu sanitarnego (lekarskiego i aptekarskiego) 
i marynarki wojennej
ENDECKIE UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI „CUDU 

NAE WISŁĄ**
Endecy urządzili w Warszawie odrębną uroczy­

stość z okazji 10-lej rocznicy „Cudu nad Wisłą".
W uroczystości wziął udział m. in. kard. Rakow­
ski, który odprawił nabożeństwo w katedrze. Gen. i 
śikorski przysłał na uroczystości telegram powi­
talny. Delegacja komitetu endeckiego złożyła 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w chwili, 
gciy gen. Górecki przemawiał na pl. Marszałka Pił 
sudskiego do uczestników zjazdu Federacji Obroń­
ców Ojczyzny.

SZCZEGÓŁY KONKURSU NA POMNIK ZJEDNO­
CZENIA ZIEM POLSKICH.

W związku z rozpisaniem konkursu na projekt 
pomnika Zjednoczenia Ziem Polskich, który ma 
stanąć w morzu u wnijścia do po tu gdyńskiego na 
wzór statuy Wolności w porcie nowojorskim — 
ministerstwo przemysłu i handlu komunikuje, że 
program i ścisłe wanunki konkursu przejrzeć lab 
otrzymać można w  departamencie morskim mini­
sterstwa, pokój 275, w godzinach urzędowych.
12-LETNIA DZIEWCZYNA I  JEJ UWODZICIEL

Irena C., uczcnica 6-go oddziału szkoły powsze­
chnej w Warszawie, miała poważne braki z dzie­
dziny arytmetyki. Małe, blade dziecko częste uda­
wało się do sąsiada 23-temniego Stanisława Orliń­
skiego, który bardzo chętnie pomagał przy rozffią 
zywaniu zadań. Rodzice Ireny, nie podejrzewając 
nic złego, pozwalali swej córce na wizyty u sta­
tecznego młodziana, który okazywał wiele serca 
ubogiej dziewczynie, kupując jej książki i zeszyty. 
Nagle którejś nocy mała Denka poczuła szalony 
ból. Przybiejgta matka i nie dowierzając swym o- 
czora spostrzegła, że jej 13-lefcnia córka rodzi dzie­
cko. Irenka urodziła syna. Po usilnych nalega­
niach rodziców, dziewczyna z płaczem opowiedzia 
la, jak to pan Stanisław po lekcjach zabierał ją 
do swego pokoju itd

Biada dziewczynka w fartuszku pensjonarki, 
z beretem na głowie stawiła się onegdaj do sądu, 
jako główny świadek w procesie, wytoczonym 
Stanisławowi Orlińskiemu, oskarżonemu o gwałt 
na nieletniej. Sprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd uznając winę oskarżonego za 
udowodnioną, skazał go na 4 lata ciężkiego wię­
zienia, Synek 13-letniej dziewczyny żyje i umie­
szczony został w sierocińcu.

ksza część letników odczuwa błogosławione skut­
ki plażowania i cieszy się „słonecznikami" w ska­
li od jasnej czerwieni do ciemnego bromzu. Ale 
któżby się takiemi drobnostkami przejmował?

Dlatego też ludzie tutaj zbliżają się bardziej 
do prymitywnego życia, aniżeli gdzieindziej. Po­
wrót do natury odbywa się tu w pełnem tego sło­
wa znaczeniu Wprawdzie Rytro ma swoje dan­
cingi i zabawj, ale jakżesz inaczej one wygląda­
ją od zwykłych i znanych nam dancingów. Prze 
dewszystkiem odbywają się one w zupułnie swo­
bodnej atmosferze. Wracając ze spaceru w ten- 
nisówkaeb i rozpiętych koszulach, wstępuje się 
trochę do Kołbera lub Paper ligo na dancieg. Nie- 
krępowany, bez specjalnych przygotowań, każdy 
może nawet z plaży na dancing. Jednem sło­
wem — swoboda.

Ale i tu istnieje pewne kryterium elegancji. Czy 
to należy zaliczyć do zdrowych wpływów natury 
na estetykę człowieka — nie wiem. W każdym ra­
zie rzur a się w oczy ciekawa ambicja, ozy dziw­
na manja: opadajmy i fotografujmy się' Zdaje się, 
że cała niezużyta energja letników skierowana 
jest v* kierunku opalania się i zdjęć. Im silniej 
kto jest opalony, im więcej zdjęć kto posiada, ten 
należy do „zdolnych" letników. IYaponuji więc 
konkurs najbardzi j  opaloaego(ej) letriika(czki) w 
Rytrze. Byłaby to zupełnie na miejsau, gdyby nie 
to, że moja przyjaciółka chciała mnie „zakatru­
pić", kiedy mJimowoli wyrwałem się, że ja jestem 
bardziej od niej opalony,

„Jesteś niedelikatny Ja już imałam trzy razy 
„Soorear ticfaa *.-

Rytro, w simpołu. B. Zang-w.

Dr. Ne*!. Maksymilian Sfaffer
były  lekarz klinik wiedeńskich

przeprowadzi! siej z Bielska do Białe]
ordynuje wchorobaeh u szu ,nosa ,gard ła  ł k rtan i

od godziny 10—12 przedpol. i 4—6 popol.
Biala-Bielsko, ul. Ratuszowa 3 
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Na szerokim Śmiecie
NOW A W YSPA ARKTYCZNA

Z M'J*skwy donoszą: łamacz łodów „Seriom**, 
który podjął ostatnio podróż w  kierunku biega 
na północnego, natrafił w  pierwszym dum po 
opuszczeniu Nowaja Zemlaa, tui dużą dotąd, ni* 
znaną wyspę. W  ten sposób sprawdzałoby się 
przypuszczenie niemieckiego uczonegot (Hjof- 
Dra Wiese, który w  roku K<24 wyraził p rzy  
puszczenie, że obecnie odkryta. wyspa znajduje 
się w  miejscu, w k tonem odnaktztó.*) ją teraz. 
Pruj. Dr Wiese znajduje się na pokładzie ta mor 
cza lodów ,.Seck>W“.

POW ÓDŹ W  CHINACH PÓŁNOCNYCH
Północne Chiny nawiedzała, ostatai jak to 

już pokrótce cfcmaeśf&ny joflaeywia kahwfaol* 
powudzż: W  katastrofie żywkMOwą. ksaam  n t f  
bardziej we znała dała się w  c h o fa tt  S u r  
kajgmah i A.. Ikdenu. śmierć Tnakwjn .sodoba* 
oooajmmńej 3.000 ładaL 23 miasta jto i*  p o to a*  
pod woda- Cała oto “ ca ode*ęte je t ad r a d y  
świata, gdyż zniszczeniu niezły nłatyfko p d f  
czenia telefoniczne i jĆlegraficzne. ale rówuśał 
lóinja kolejowa T kurusin—Mnkider Tninrm-TKrfW
jest zupełnie na przestrzeni 15 katauetrówi.

BRAT CESARZA JAPOŃSKIEGO 
W  WTLHELMSHAFEN

Wedle infonnacyj, napływających z potta 
niemieckiego Wihefanshafen. przybył tam oas 
gdaj młodszy brat cesarza japońsłóeea, Aąże 
Takamatsu wraz z adurutinbem i mistrzem cwe 
mónji. Książę japoński przeszedł przed szpate* 
rem kompan* honorowej. Przywfef go kontr* 
admirał —  dowódca portu; z jednego z fortów 
twierdzy morskiej Wilhelmshafeu oddano soer 
ręg strzałów powitalnych,

AEROPLAN KS. W a LJI ^E S  TR.72LONY*
W  Angli odbyły się onegdaj wielkie t ra w  

w ry  lotnicze, w  których wziął tóział również 
książę Walji. Wedle iinfoimacyj angiełskiegD 
ministerstwa manyinarki powietrznej, 23 czer* 
wonych i 34 niebieskich samolotów zwstało za 
pełnie .^n szczonych*', a 10 werwonyćh I 47 md 
bieskich aeroplanów — .ciężko uszkodzonych". 
Wedle tych cyfr można sobie ch'oóby w  przy  
bliżeniu wyobrazić, jabieto przyjemności czeka 
łyiby ludzkość w  czasie ewentualnej v/ojny. 
Cała nadzieja jednak w tern. że nowej woj* 
ny ludzkość ne dopuści już chyba- Zaznaczyć 
wypada, że także sarnwlot w  którym znajdo­
wał się książę Wabi zarejestrowano jako „ze 
strzelony i zimiiszczomy". Tyłko-że w  wojnach 
książęta zwykle osotisrego udziału nie biorą, 
choćby nawet byli sprawcami tej wojny.„

BANKRUTUJĄCE POSELSTWO

Jest nieim poselstwo chińskie w Helsingforsie. 
Właściciel iokaiu, w którym znajdowało się 
poselstwo rości sobie pretensje do niezapłaco­
nych przeszłe pół mil jon a złotych, tytułem 
czynszu. W' zwią-ku z tern czyniło fińskie mini 
sterstwo spraw zagranicznych niejednokrotnie 
już kroki interwencyjne u posła chińskiego, jak 
dotąd jednak daremnie- Obfitując bowiem w na 
tirraine bogactwa, jak mało który kraj, Chiny 
nie maja widocznie pieniędzy na swoje poseł* 
stwa bo pieniądze obracać mniszą na tyle lat 
już trwającą wojnę domową i krwawy chaos 
wewnętrzny.
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Wesele w  domu R o tszyld ó w
PhwJtenncifr" finansfery w synago dze. —  &w«?io paryskich żebraków.

Według woA i życzenia Aosze'a Majera Rot 
szyłia, ślub w  dwran rotszyldowstam, bez wzglę 
du na to, czy  w  zwnąizki małżeńskie wstępuje 
mężczyzna czy kobieta po.wimen odbyć się z 
zachowaniem wszelkich zydowuicicn onrzędćw 
i ceremonij religijnych i  mutsr mieć miejsce w  
synagodze.

Do tego życzenia SiUsuiją się po dziś dzień 
wszyscy potomkowie Amse&ela Rotszyida. Dla­
tego też ślub w  tej rodzinie jest rzeczą —  ze 
wszech miar godną w idmaa. i zawsze stanowi 
największą sensację dnia.

Taką właśnie sensacją była uroczystość za­
ślubin coriki barona Edwarda Rotszyida, która 
w tych dniach miała miejsce w  Paryżu.

Narzeczoną była najmłodsza córka Edwarda 
Rotszyida, batonów ua Jacaueltae, narzeczonym 
zaś — syn znanego wydaiwtry paryskiego Ro- 
le rt Kalmam Lewi. Ceremonia ślubu odbyła się 
w  synagodze Rotszj kłów i  zgromadziła przed 
st&wic&efi wielkiej finansjery, literatury i sztuki. 
Praed gmachem synagogi słał szereg samocho 
didtw najlepszych mareK śyAatowycfa.

Pomimo baruzo surowej kurrtroii udało sfę 
wielu ciekawym dotrzeć w  głąb synagogi i nfc

wielka świątynia zapełniona była do ostatnie 
go miejsca. Największy tłum jednak zebrał się 
nazicwnątrz synagogi gdzie ciekawsi r>zpycha 
li się łokciami, pragnąc ujrzeć koniecznie szczę 
śliwych nowozeńcow.

Synagoga oświetlona była uroczyście i przy 
brana kosztownemi roślinami i kwiatami pięk 
nie ozdobiony był również baldachim (chupa), 
stanowiący cenny famiójny przedmiot pamiąt 
kowy.

Jako świadkowie asystował1 członkowie bli 
skiej rodziny narzeczonych, ślubu uiwieiiił nad 
rabin Franci7 Dr. Lsrael Lewi. Rabin wypowie 
dział słowa błogosławieństwa wysłuchał obo. 
wiązującej na ślubach żyduwrkich formuły he 
brajskiei. wypowiedzianej przez narzeczonego, 
następnie przeczytał tradycjonalny kontrakt 
małżeński (ksubę), napisany w języku hebrajsko 
—arame.skim. Poczem nadirabin wygłosił dłuż 
sze przemówienie, w którem podkreślił wielką 
rolę. jaką rodzina RutszyikloW odgiywa w ży  
du żydowskem na całym świedo jej niezrów 
nane zasługi humanitarne i piękne cechy chara 
kteru. wjTóżniająoe członków rutseyldowsldego 
domu.

Kantor przy a komyan j amenoie chóm i  urn 
nów odśpiewał tradycyjne pieśni weselne, poi 
tern zaś starym zwyczajem przystąjManc da 
kwesty na rzecz ubogich narzeczonych patnien, 
W  przeciągu kilku minut srebrna taca fumocju 
narjusza synagogi zapełniła się wiełJma btur* 
knotami tysiącfrankowemi. Był to widok’ pra 
wdziwie imponujący. Młoda para, stojąc podl 
oaldaehimem, przyjmowała życzenia rodziny (j 
znajomych. Drogi do bramy synagog1 trwała 
dość długo, ponieważ nikt nie cliciai odmówić 
sobie przyjemności uściśnienia dłon; J0WVŻeÓ 
ców. Wreszcie młoda para opuściła syneifJEG- 
tonącą w morzu kwiatów i wydostała Str bm| 
ulicę, gdzie zebrana publiczność składftt* głu 
śne powinszowania. Jeszcze na długo po SM1 
knieciu ostatniego samochodu siały praed ay 
nagogą tłumy ludzi, omawiając nieoodzwan* 
zdarzenie.

Z okazji ślubu swej córki ba.nor EdWonf Rofl 
szyld rozdał zmaizzne sumy pieniężnie na n n  
maite cele dobroczynne. W iele osób prywat? 
nych otrzyma to również pokaźne datki. Nawet 
żydowscy żebracy paryscy nie odesz? z gołe 
mi rękoma. Nie napróżno zwą Rotózyidów' 
swoimi". Minio ścisłej kontroli udało się nie 

którym przeniknąć do synagogi i p5 amaciągw; 
gości weselnych, Tym razem opiaciio się sowł 
cie popaść w  konflikt z podleją. Nie codu leń 
przecież zdarza się wesele u Rotszyldów,

Ou jednoroczna!

S Z K O Ł Y
hsysposoMenia KopiacŁ, *c. z prawem pun liczno 
eoŁ N W aifs i Kanów Handlowych I Półroczny et 
KWwpwofei HENRYKA RAUSCHA w Tarnowie, -  
PHjSmnta sie dnia 20 tieunte. gnttki kotajowe. — 
Sabnia wolna od imnlri. 2636x

P I E G I
2 0 Ł T E  PLAMY 

OPALENIZNĘ 
USUWA POD 

G W A R  A K C J A
APTEKARZA

Jllll G llH K C Il

I
»AXŁlA* Ki. EM
SŁ. UAL\ Zł M t  
SŁ. DUŻY Zł CJ«

,AXELA" MYDŁO 
12'. Zł Lł)
S SZT. Zł M *

DO NABYCIA W  SKŁADACH APTECZNYCH 
AP TIKACH . PERFUMEąjACH

LUłł WPROST W FIRMIE J. GADEBUSCH.no  Vv A

P I W N I C Z N A
lemfewo górskie. Peusłonat KJagsbaida, wynajmuje 
potrę słoneczne z balkonami i z dużym o®rc*lani 
nwocwwym, z  oa/odzienn-etn uttraym autem tub obia- 
boŁ  — Ceny zniżone. 261 lx

DOBRY ZAR O B EK
Zd o l n i  agenci do 
s p r z e d a ż y  lamp 
naftowych „Patent 
H ebolu r" poszuki­
wani. Zg ł o s z e n i a  
przyjmuje wytwór­
ca P a w e ł  R i t t e r  

Bielsko 
ul. Cieszyńska 24

POSZUKUJĘ poważne 
go zastępstwa w c-hairak | 
terze podróżującego na 
2—3 województw a. Po­
siadam własne auto dc 
dyspozycji. Mogę zapo­
dać poważne referencie.
Z ffoszeińa pod „Własne 
auto" do Adm. „N. Dzień 
nillta“. 2610x

Dnia 1 sierpnia br. został otwarty przy 
ul. Poselskiej 18 róg Grodzkiej! pod nazwą

„liEHTEE FPfiKEłi-S&r
(dawniej Lektor)

W Y P O Ż r E I F L U I I  K S IĄ ŻEK
obticie iacj 11‘rŁcną we wszystkie nowofiei i posta­
ram się za do-.' olnić nawet najbardziej wymagających 
. zjie.ników. I. Rf. PF.CBNEF

PÓŁCIĘŻARÓWKA 
nadaje się doskona­
le na taksówki i do 
szybkiego przewozu 

towarów.

O k a z j a ,  k t ó r e j  n ie  w o ln o  p o m in ą ć !
Najtańsza półcięźarówka w Polsce— nowy 6 cyl. Chevrolet, z pełnem 
wyposażeniem — gwarantowanej jakości. Poco płacić więcej? Tylko 
ograniczona liczba wozów po tak bezkonkurencyin.e niskiej cenie. 
Kup w i ę c  d z i ś  j e s z c z e l  C e n a  loco f a b r y k a  W a r s z a w o

^ H E T B O Ł E T  O

W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S
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budowlany w Kraków e 
i okolicy

» ^  bywj do prze wi<izeŁ_a, sezon budowlany w 
icwarŁJsŁ. br. w Krakowie i okolicy wyka- 
ał-be tętno, byl przecięl uit o 25 do 50 proc. 
mz roku ubiegłego.

H>. w Krakowie, wykazującym zawsze naj- 
**«ueiszy ruch budowlany wydano p, dzień 30 
®* ■'Wica br. 255 koncesów budowlanych, wobec 675 
^  tym samym czasie ub. roku. Obecnie wznosi 
;**$ W Krakowie 168 budowli. Wobec tego, że na 

tea przypada większa część sezonu budo- 
pr_yjąć należy, że cyfra powyższa jest 

™*hścłwą ilustracją nasilenia budowlanego br., 
•we, jak mieślismy sposobność podnieść, jest 

*®acziue słabsze, jeżeli zważymy, że w roku ub. 
^Ttonano 290 budowli w samym Krakowie.

Co do stosunku obecnego ruchu budowlanego 
faktycznego zapotrzebowania, to pewne o tern 

^Yobrażenie nK.ga dać niżej przytoczone wyniki 
a-*lety krakowskiego Oddziału Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Zebrane są one wprawdzie
* końcem roku 1928, ale z uwagi na to, że ruch
"uJow lany w roku 1929 silniejszy wprawdzie,
Uli w roku bież., nie zmienił wiele ogólnego obra­
zu, możni je odnieść i do -ytuacji w roku bicżo- 

Według obliczeń ankiety na zaspokojenie 
Potrzeb budowlanych województwa krakowskiego 
Należy wybudować około 42.000 ubikacyj, w czem 

samego m. Krakowa 23.800.
O Oe chodzi o rozmiary zapotrzebowania kre­

dowego, to na wybudowanie przytoczonych wy- 
*3 42 000 mieszkań potrzeba 200—250 miIjonóv 
r^ych, z czego na potrzeby budowlane Krakowa 

‘ jpada około 113 miljlaów złotych

Ułatwienia przy nostryfikacji 
dyplomów zagranicznych

Ministerstwo WR. i OP. zamierza wprowadzić 
*®*czne ułatwienia przy nostryfikacji dyplomów 
“^zelni zagranicznych Dyplomy politechnik Fran- 
5.̂  j Belgji, których poziom uznany będzie przez 
ftnisterstwo za równy poziomowi politechnik 

i-*J 1 ich, weryfikowane będą bez składania egza- 
technicznego.

Nostryfikaju a będą musieli zdawać tylko egzi- 
" lQa z polskiego prawodawstwa technicznego.

Obowiązki ludności w czasie 
pożarów

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało do- 
wa®* rozporządzenie w sprawie ohowiąz- 

W ludności w czasie pożarów. W pierwszym 
rzędzie rozszerzono cbowiązeL dostarczania loko- 

na samochody Każdy ma obowiązek w ra- 
tłc potrzeby udzielić swego samochodu ciężą rowe- 
80 dla przewozu strażaków i narzędzi, osobowego 
'Ua przewozu rannych i poparzonych. Nie wolno 

niścić pretensyj za uszkodzenia powsta 
■6 baz niczyjej winy w czasie akcji ratowniczej 

W czasie pożaru cała władza na zagrożonym te- 
^nie uależy do komendanta straży, któremu win- 

Ustępować funkojonarjusze gminni i policyjni, 
‘praż ogniowa ma prawo rozebrać sąsiednie bu­
dynki, jeżeli uważa, że przez nie może się prze- 
r***ać ogień Nowe rozporządzenie dopomoże wy- 
*kJtaie strażom ogiuowj m do wykonywania swoich 
.^ktwiązków.

 o-----
' — DYiUR APTEK. Dziś w  niedzielę mają dy- 
?**■ dzienny i noany apteki: Rjnek 13, ul. Retory- 

1, Lulicz 7, Stradomska 6, Karmelicka 9, i Kai 
^aryjska 27. Tylko dyżur dzienny: Rynek A—B 45, 
?*• Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Daiga 4 i Kra­
sowska 19; tylko dyżur nocny — pl. Zgody 20.
^  ODROCZENIA WOJSKOWE DLA TERMINA 
•‘DR*’ W Terminatorzy, zatrudnieni w rzemiośle 

przedsiębiorstwach fabrycznych mogą uzyskać 
° (*roczenia służby woiskowej pod warunkiem 
^*®*i>t«wienia odpowiednich dokumentów wraz
* POdaniem do właściwych urzędów wojskowych 
’ <keLds6r*iqji ogólnej. Potrzebne do tego jest za-

Sytuacja na rynku pieniężnym w okręgu krakowskim
Sytuacja rynku pieniężnego okręgu krakow­

skiego w drugim kwartale br. nie uległa zasad 
niczym zmianom, w porównaniu z kv'artałem 
pierwszym. Rynek pieniężny zawisły w swoim 
rozwoju od sytuacji gospodarczej, kształtował 
się w tym okresie, pod wpływem dalszego ir 
płynniema się środków pieniężnych, zwolnio­
nych z produkcji przemysłowej i obrotów han­
dlowych. Dopływały one do kas instytucji kre 
dytu długoterminowego, które wykazują z te* 
go powodu dalszy przyrost depozytów w po­
równaniu z kwartałem pierwszym W  tych wa­
runkach środki pieniężne nie przyczyniły się 
do poprawy sytuacji kredytowej. Obserwujemy 
przeto dalsze spotęgowanie się trudności hre 
dytówych, przy równoczesnym wzroście płyn­
ności rynku pieniężnego.

W  drugiej połowie czerwca nastąpiło lekkie 
zahamowanie procesu upłynnienia rynku pienię 
żnego. wraz z nieznacznym dopływem lokat z 
banków akcyjnych. Czy objaw ten jest przypad 
kowy, czy też należy go uważać za zapowiedź 
poprawy sytuacji gospodarczej, trudno narazie 
osadzić. W  konsekwencji stosunkowo wielkiej 
płynności środków pieniężnych obniżyła sie 
sto na procentowa tak w bankach akcyjnych 
jau i na rynki, prywatnym. Bank PoNki ustalił, 
jak wiadomo stopę oficjalna na 6 i pół procent 
przy dyskoncie, a na 7 i pół proc. przy lombar­
dzie. co skłoniło banki akcyjne do nieznacznego 
obniżenia wysokości pobieranycn odsetek. Na­
tomiast stona procentowa w tzw. obrotach pry­
watnych utrzymała się bez zmiany na pozio­
mie wysokim. W  okręgu krakowskim wynosiła 
ona około 2 proc. miesięcznie Zaznaczyć przy- 
tem należy, że pierwszorzędny materjal weks 
łowy znaidowrd stale chętnych nabywców w 
bankach akcyjnych, natomiast tzw. gorszy ma­
teriał n ie  mia! zupełnie dostępu do portfeli ban­
ków. Z rezerwą również odnosił się do niego i 
rmek prywatny. Spowodowało to zmniejszenie 
się tranzakeri tak w bankach, jak i w obrocie 
prywatnym. Najsilniejszy napór wywierało roi 
nictwo. które nie stroniło od znacznvcn ofiar 
w formie opłaty wysokiego dyskonta (do 3 pro 
cent miesięcznie),* byle przetrwać do nowych 
zbiorów.

Banici akcyjne stosowały nadal w okresie 
tvm wielką ostrożność w stosunkach z klijentc 
la, poddając wszelkie tranzakcje i obroty rygo­
rystycznej cenzurze. Nawiązanie nowych inte­
resów natrafiało na wielkie trudości. Co do ru­

chu oszczędnościowego, to sprawozdania z ko­
munalnych i powiatowych Kas Oszczędności po 
zwolily stwierdzić, że przeważał lekki wzrost 
wkładów.

Odnośnie ao wypłacalności sfer przemysło* 
wych i handlowych krakowskiego okręgu, to 
przede wszystkiem zaznaczyła się zmiana na le­
psze wśród klijenteli bankowej. Według infor- 
macyj, pochodzących z kół bankowości prywat 
nej protesty zmalały, lak pod względem ilośct, 
jak i kwot. Również w Banku Polskim stosunki 
doznały pewnej poprawy, jeżeli się zważy, że 
stosunek weksli zaprotestowanych w krakow* 
skim oddziale Banku Polskiego do weksli płat* 
nych wynosił w drugim kwartale 3‘87 proc. c* 
do kwoty, wobec 6‘88 proc w pierwszym kwar* 
tale br. Zanotowany tu objaw polepszenia wy­
płacalności klijenteli bankowej jest rezultatem 
stosowanej przez banki akcyjne i Bank Polski 
wielkiej ostrożności w stosunkach handlowych, 
o czem wyżej wspominaliśmy. Wprawdzie nie- 
wypłacanie dawnych zobowiązań płatn!czvch 
było w okresie drugiego kwartału jeszcze opor­
ne, jednakowoż i w tym kierunku stwierdzić mo 
żna lekką poprawę.

Zupełnie inny charakter ma ogólna statysty­
ka protestów wekslowych okręgu krakowskie­
go. Zebrane informacje odnośnie do ilości pro, 
testów weslowych u notariuszy i urzędów pece­
towych wskazuja na to, że poza drobnym odła 
mem wspomnianej wyżej klijenteli bankowej, 
stosunki w dziedzinie wypłacalności nie uldg*y 
żadnej poprawie, o ile bierzemy w rachubę ogól 
sfer handlowych i przemysłowych.

W  drugim kwartale bowiem zaprotestowane 
w okręgu krakowskim 97.068 sztuk weksli na 
sumę 26.495.167 zł wobec 85.UOO sztuk na okbłb 
24 mil jony zł. w okresie pierwszego kwartału. 
Z uwagi na ścieśnienie się obrotów gospodar- 
czt-ch. w szczególności spadku znaczenia we* 
ksla. jako środka płatniczego, zagadnienie t  
zw. inflacji wekslowej staje się coraz mniej a- 
ktuainem. Tranzakcje dochodzą obecnie do skat' 
ku przeważnie na pod stawie weksli krótkoter­
minowych. Zasady tej przestrzegają zwłaszcza 
banki akcyjne.

Upłynnienie rynku pieniężnego nie wywarto 
dodatniego wpływu na ożywienie obrotów BK 
giełdach pieniężnych, które były przeważnie o* 
spałe. a dotyczyły w większość- wypr^UKór p** 
pierów lokacyjnych. („G .

swiadcezjiie ceeh,u, do którego należy właściciel 
przedsiębiorstwa, o ile zaś nie należy on do ce­
chu — zaświadczanie Izby rzemieślniczej. Zi- 
świadczenia te muszą być pofwieidzone przez u- 
rzyd owych instruktorów konporacyj rzemieśkii- 
CŁycb, względnie przez wojewódzkie wydziały 
przemysłowe.

— WODA W UMYWALNIACH WAGONOWYCH 
We wszystkich wagonach kolejowych nowsze­
go typu, urządzone są umywalnie dla pasażerów 
Rzecz jasna, że umywalnia ma tylko wtedy zna­
czenie, o ile zaopatrzona jest on? w wodę. Stwier 
dzon) jednak, że niezawsze zbiornik.1 przy umy­
walniach są wypełnione i przeto umywalnie na­
bierają charakteru właściwie „dekoracyjnego 
Szczególnie na dłuższych trasach już po przebyciu 
kilku stacyj woda w umywalniach zużywa się, a 
świeża me jest dolewana.

W tej sprawie wydało ministerstwo komunika­
cji zarządzenie, które zobowiązuj służbę w  po­
ciągu do dopilnowania, aby zawsze w zbiornikach 
wagonowych były dostateczne ilości wody.

  STAN ORORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE w  uh. tygodniu przedstawiał się zadawalają­
co. Zgłoszone minimalną ilość zachorowań, a mia­
nowicie 3 wypadki dyftarji, 2 szkarlatyny, oraz 
po 1 tyfusu brzusznego i odry.

— POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO przez powiesze­
nie się na drucie u parkanu realności przy uL 
Król. Jadwig 1. 170 mężczyzna lat około 56 niezna 
nego nazwiska, ubrany w łachmany. Lekarz miej­
ski dr. Kamorow ki stwierdzi! śmierć i polecił 
odwieźć zwłoki do zakładu medycyny sądowej. 
Identyczności samobójcy dotychczas ustalić nip 
zdołano. — Anie.a Ostrowska (lat 26) zam. ul. Ja­
sna 4 wypita w zamiarze samobójczym około 
pół litra spirytusu denaturowanego. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ją do szpitala św. Łaza­
rza Powód zamachu nieznany.

— ZASŁABŁ NA MOTOCYKLU. Jttijam ChfCidy 
(lat 29) urzędnik zam. orzy uJ 5 zweaakiej I. 44 
jadąc na nwłocyklu z Rynku Podgórskiego, ab 
słabł nagle i spadł z motocyklu, przycgs a. > » o* 
licznych obrażeń na ciele Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go do szpitala, skąd po opatrzeniu od­
szedł do domu.

— PARA ZŁODZIEJSKA. Policja n e c m r t k  
Edwarda Zurka (łat “W  zam p -zy ad. Sfcowockie- 
go 17 za współudział w kradzieży roweró— ortt 
Olszewską Józefę (lat 23) bez zajęcia za kradawŁ 
garderoby na szkodę Zofji Stępień

— P. ANDRZEJ MAJEWSKI, pracownic kniejo
■wy donosi nam, że onegdajs-za wotatlo* nasz9 o fero 
Tozwiiedziotte j żonie Paulinie M?kwAóaj, poiesala 
na mylnej nfonmacji. Mianowicie Fautma Maje- 
wska  ̂ będ-ąc w stannie pijanym t żywic c uejawhć 
do h. męża, podała faflszywie Idearzon-d pogotowia 
raitmirtkowego, jakoby piła w towarzystwie sweęo 
b. męża 5 jakoby on ją usiłował otroć. W  rzeczyw" 
stoóci v. Andrzej Majewski nietyłko że nie ptf ze 
swą b. żoną, ate wcale nie widział jej w hrytycg- 
wym czasie i wogóle widzieć, ani znać jaj r*r obce. 
Rzekoma tmcizma ołcazała wie zwykłem nadąży* 
ciem alkoholu, którego awanturnica ta sobie mo 
szczędzi...

■ n ■ i

Z otoazji zaiśtórn naszej długoletniej członkini 
p. Hera Miickenbrun z  p. Eliaszem Schóobar 
chem, zasyłaimy najserdeczniejsze żyazeaLa. 
Komisja Żydów sLiegc Fundusza Narodmreeio 

2 6 9 w Nowym Targu.

_  CZYTELNIA LUDOWA JEDNOŚĆ*, ZER- 
LONA 3. W poniedziałek 18 bm o godz. 7*30 w4eca 
wygłosi we własnym lokalu tow Lzak Lev, ra­
dny m. Warszawy odczvL n. t.: ^Kryzys IwiaBowjj 
faszyzm, klasa rohotafcza**.
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J a k  s fe  m a lu i a
współczesne Amerykanki?
Amerykanka w a z  ze suknią zmienia i własną 

skórę. Przyszła nowa moda — to rnecńie już bę­
dzie nową we wszystkich kie.-unKazh. Maszą zmie 
nió się zasadniczo recepty pudru, szn inki i różu.

Hasłem kosmetyki na rok 1930 jest — „natureUe ‘
„Make-up“ — to być us zmiarkowaną, lecz w ta­

ki sposób, by szminka pozostała niewidoczna. 
Dobrze umalowana pani z r. 1930 jest prawdzi- 
wem dziejem sztuki.

Amerykanka twarz swoją urwała za czyste 
płótno, które maluje z taką samą cierpliwością 
I uipodobainem, z jaką niegdyś panie malowały 
włoskie wiśnie lub haftowały torebki małemi pe­
rełkami. Missy i missiny godzinami wysiadują 
przed zwierciadłem, by uzynić próby nad „make- 
op“.

Ludzie, którzy przechadzają się po Broadway'u, 
jeżdżą koleją p rdziemną, zaś w restauracjach 
z automatami w towarzystwie przeciętnych dziew 
eząt prra rującycn. rwieiuadć będą coś wręcz prza- 
ciwnego. Zwykłe dziewczęta bowiem upiększają 
się w sposób dyletancki i nakłaoają trocne pudru, 
osta zaś malują na kolcw jaskrawo czerwony, że 
■wyglądają, jak świeża krwawiąca rana. Wszystko 
to zmienia młode obtoczę w Istotą karykaturę.

Tyłko ,,1-ady" ma dość czasu na zajęcie siię swa 
osobą: mafce-uip. By „czynić z twarzy artystyczny 
obraz eczek — naroży mieć ww*e wodnych chrwi, 
pkffliędzy, smaku i talentu. Tedmiwa tej sztuk, wca­
le niełatwa, s.yitia«a wiMu ćwiczeń i nauka Oto 
ekroemaroe zae ady twwaj amerykańskiej sztuk ko 
■Mtyc ze .

Amerykanka twarz swą uważa za szkic napoczę 
ijr przez matkę przyrodę. Należy szkic Cen wykoń 

nto odstępując od styki mistrzyni — natury.
Przemysł dostarcza wszystkich potrzebnych śród 

tJfrw Ameryk amid więcej wydają pieniędzy na 
•bińufcf, nCż r^ąd Staiłów Zjednoczonych na swą 
■one. Pani, ksóra chce dap.ąć ceto. truś' na wła- 
żnej skórze wypróbować lóbiiaityich środków, pu- 
Hałeczefc, tubek ] t^óweczków. Każda twanz wy ma 
•a traktowania indywidualnego. Żaden salon piękne 
Md zde może te*o duatwczyć.

Twarz dobrze u&zmnkoana jest zarwyczM ob- 
katoni przez swa właśotateikę. Szminki, ani też palii Jptalurette:: w żadnym nie można dostać ma 
•azytiie. Natura sżwarza Tysjąoe odcieni. Lady sa­
rn  powfana odkryć swój odcięć indywidualny i 
u iim po aebie na swe] toaleolft przygotować.

W  iym celu kupuje mzin próbek rozmaitych 
rodzajów od białego do bromowego. Następnie sia­
da preed lustrem ;• stawia pudelka pized sobą. Na 
Wera nieco pudru na watę i przykłada do tego 
miejsca twarzy, które jest narjjclemnłejsze. Dobiera 

najbardziej podobny do koloru swej rkórv J 
nrierra wcsąA nowe odereoe, jtwa.rzs.iac coraz to 
nowe kombinacje.

Trwa ta praca bardzo długo, kffca gadzim. — 
Wreszd. mieszanina }wt gotowa, przypomina ce 
rą do ztedzenn. Wyrat.rcwarra mes ptKMrije tylko 
połowę twardy, a i,Tct nie pozna, która j-ęsit tr 
aanćnkowana. Z ni pudrowanej twarzy znikają 
wszelkie niedokładności

W  tym ceju właśnie, by pokryć nieznaczne ska­
ły  ceTjr, wybrała miss naiedesmwetezy odcięć swej 
afcóry. Puder nieco ciemne.izy zakrywa wszystko 
ł cal Jest osjągnłęty.

Teraz lady zabiera się do policzków. Znów sta 
Via przed sobą rozmaite pudełka; następne pociera 
reiu, prawy pcdiczak. by nart wystąpi rumieniec. 
Teraz już łatwo jest nałożyć warstwę tó żu  na po 
■czek lewy. Należy tyłko dobrać odipr v’ie<łnlą. a 
także uważać, by sztuczny mnnieniec nałożony 
był identycznie w tem samem miejscu, co natural 
* y .  Róż mus1 być jeszcze przypudrowany, a ż e b y  

wygi idfrf bardziej narturajnie.
Po opuditowaniu — dobrze test twarz cała wy­

gładź i  deWkatiną szczoteczką. Czyni się to w tym 
eeta, aby równomierna warstw a pudru pokrywała 
wszysffc-e mle-j&ra.

W każdym razie nie za wieje pudru., główna rzeez 
■fe z-pomfnać o sty*u: natoreJle..

Tensam manewr powtarza sie z ołówkiem do 
•at. ..Zagryza się górna wargę" według otrzyma 
Mi w teu sposób próbki maluje dolną, po chw ii 
t tt  i rómą oczywiśc*©.

Ody panł wreezo e odnalazła wszystkie swole 
własne barwy — zapisuje skrwAiłatnic. iak należv 
zestawić srwe kotrrpozyc;e. receotę rac-hrwuje w 
mtajscu pewnem i nie odstępuje już od a ej nigdy

Z  M O D Y

M o d n e  * a  k o r o n k i

Mo-aa obecna wykazuje dużą skłonność do 
ozdób i raźnego rodzaju przybnaft. W- poszuki­
waniu za niemi natrafiła przedewszystkiem na 
koronkę i uczynnia ją faworytą obecnego sezo- I 
nu Tem sie tłumaczy, ze korniki mają w  tej 
chwili bardzo ro-zległe zastosowanie bądź to ja | 
ko przybranie sankńein, bądź też jako materiał, i 
z którego cała suknia jest sponządzomą. Jaka | 
przj branie najpiękniej wygiądla koronka w po 
łączeniu z  czarnym kolorem ; może po części 
dlatego ośrodkiem tegorocznej mody będzie su 
knia czaruig aksamitna, którą w  połączeniu z 
wenecką koronką tworzy prześliczną, oełną 
oryginalnego wdzięku całość. Partie, które łubu 
ją się w delikatnych koronkach, wybiorą k^on 
ki prawdziwe, t. m - ręcznie wjńconane Ale też

i maszynowe wyroby koronkarskie nie są do 
pogardzenia Maszyna bowiem nietylko do złu 
dszenia .ntitrrte koronkę prawazi-wą. a.le też w y  
konywa rnodeie o swoistym charakterze, któ­
rych ręka ludzka nie potraf; poprosili oporzą­
dzić-

Modele nasze demonstrują różnorakie siposo 
by z a silosowania kom-nki. I tak- model pierw­
szy (w tyle nieco umieszczony! przedstawia 
czarną suknie w izytową z geurgeile ‘y  z wsuaw 
ką z fantazyjnej koronk druga z koki toaleta 
— czarna aksamitm*. jukiJa z szerokim kolnie 
rzem z weneoiciiej koronki. Często spotykamy 
też koronki farbowane na kolor sukni 'modei 3 
i 5); również bluzki bywają obecnie przybiera 
ne koronkową wstawką (model 4).

W yższa Szfcola Nanh — 
nalisnsKiBli

Ameryka propaguje bezwzględną wierność 
małżeńska

/c^eryka słynna jest ze swojec fantastycz'. 
poprostu ilości rozwodó”  , indzie narzekają 
na Kruchość srzx zęścJa małżeńskiego, przypisu­
jąc wfrtę tego nie-iN niejętności zgodnego współ­
życia-

Chcąc nomu zaradzić założono Wyższa Szko 
łę Naijk Małżeńskich Do szkoły może być przy 
jęty tylko taki kandydat, czy kandydatka, któ 
ry ukończył 17 rok życia. Nauczyć się można 
w  szkole tej trudnej sztuki dogodzenia mężo­
wi i jeszcze trudniejszej arcyszruKi doorego ży 
cia z żoną.

W  szkole wykłada sie psychologię trochę 
pedagogiki — z żonami i mężam* trzeba cza­
sem postępować jak z dziećmi — trochę medy 
cyny — dobra żona musi być niekiedy leka­
rzem-

Przy szkole czynne sa ,.seminaria", w któ­
rych młodzież uczy się sztuki rozmawiania o ni

czeim i flirtu, nabiera towajzys-kie] ogłady,, uczy. 
się gościnności gospodarności, oszczędności i 
wielu innych., ości.

Kurs szikolny trv"a tnzy lata- P< tókończeiiu 
matóeńsiKie-gC' uniwersytetu odbywają się egza 
miny zaróv. iw teoretyczne- jaik i praktyczne 
;io:izem ..abrtuirjenci" otrzymują świadectwa

Ta jedyna dotychczas szkoła cieszy się w 
Nowym Yorku ogromnem powodzeniem. Uczę­
szczają do niej panie i panowie z tak zwanych 
najlepszych sfer. Biedni i bogaci siedzą obok 
siebie na jednej ławie. Jedni i drudzy pragną z t 
wszelką cenę osiągnąć szczęście w małżeństwie 
a cena trzech lat „studjów" nie wydaje się im 
zbyt wygórowana.

Jeszcze jednej, niezmiernie trudnej sztuki na 
uczyć się można od parów profesorów tej Szko 
ty. Otóż propagują oni bezwzględną wierność 
małżeńską.

R G Z C C r ^ P C lw W c I l !
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„R  100“  w yląd o w a ł w  Anglji
<Telegram  manny

l^Oodyn 16. 8. (R) Sterowiec angielski i00“ 
* * "  f  W czwartek nad ranem wyleciał z Kanady 
te Anglji, dotarł w sobotę o godzinie 3-ciej nad 

<k> Jrlandji O godz 10 40 ukazał się stero- 
J|j®c nad lotniskiem Cardington w Anglji, gdzie 
’* * rv*ce potem wylądował. W chwili lądowania 

był na lotnisku minister lotnictwa, przed- 
***^łciele władz oraz tłumy publiczności, które 
"■"dującego się olbrzyma powitały entuzjastyczny 
p  okrzykami. Przestrzeń, dzielącą Montreal w Ka 
■ł" ® '  od Cardingtonu w Anglji, wynoszącą okrą- 
*** 5,400 km, pokonał sterowiec w 56 i pół godzi- 
*■>» podczas gdy tą samą przestrzeń w kierunku od 
V'^nym tj. z Anglji do Kanady przebył w 79 go- 

Ostatnią część drogi odbywał sterowiec 
^  ciężkich warunkach atmosferycznych Od wi- 
^  i deszczu uległa powłoka zewnętrzna uszko-

S. 0. S.!
*M»rRt pasażerski wzywa pomocy

^ L o n d y n  16. 8. (R) Pasażerski okręt „Tahiti", 
* “* 7  We czwartek wyjechał z WeUingtouu na No 
P i  Zełandji do San Francisco uległ wypadkowi i 
*’*ywa pomocy Parowiec znajduje się w odległoś- 
^ *X ) mil od wyspy Rarotonga, jednej z wysp, na- 

do grupy wysp Cooka Okręt nie może 
poniedziałkiem otrzymać pomocy, gdyż ty- 

* - czasu potrzeba, aby go dosięgnąć. Na pokładzie 
Ado znajduje się 123 pasażerów.

O • •
No w y  J o r k  16. 8. (R) Wedle radjotelegramu 

? Pokładu parowca „Tahiti", okręt ten zgubił śru- 
7* a przez powstały stąd otwór wdarła się woda 

Wnętrza i zalała halę maszynową. Kapitan do- 
że okręt tonie Podróżni i załoga opuszczają 

P°*ład i szukają ocalenia w łodziach ratunkowych

^ a łt o w n y  wicher nad morzem  
Północnero

B e r l in .  16. S. Od dwóch dni szaleje nad Mo- 
Ze*h Północnem gwałtujmy w n t r  północno zacno 

Wskutek czego w portach niemi-eck ch podnkósł 
81 * stan wody o półtora metra ponad stan normal- 
°y. W Kuxhafen i w Hamburgu woda zalała niżej 
ło żon e tereny i wdarła się do praśnie i suteryn. 
^yrządzaiąc znaczne szikody. Przed portem w Kux 
oafen stoi na kotwicach przeszło 50 okrętów róż 
Hych państw, które z powodu burzy n e mogą w'e- 

do portu w Hamburgu. Także nad Kanałem 
Angielskim szaleje burza. Liczne okręty zostały 
Uszkodzone i drogą radiową wzywają pomocy.

Monarchisty czne manifestacje 
w Austrii 

W lQO-tetnta rocznice urodzin 
Ftar c k k f  Józefa

^  i ede ń 16. 8. PAT. Z powodu 100-leeia urodzin 
5®Sarza Franciszka Józefa odbędą się we Wiedniu 

naprowincji manifestacje monarchistyczne. W 
Niedzielę rano odbędzie się we Wiedmiu msza ża- 
ubna w kościele „Leopolda" i w kościele Woty- 

l3 te Nadto odbędzie się o godz. 10-ej rano msza 
P^°Wa, poczem delegacja związku monarchistycz- 

złoży wieniec na sarkofagu cesarza w kryp- 
e Kapucynów Jutro rano i w poniedziałek urzą- 

r*1 związek austrjacki i austrjackie straunictwo 
®8toustyczme szereg zgromadzeń. Wielkie uroczy- 
*;®Sci ku czci cesarza odbędą się w niedzielę i po 
^^diziabk w Ischlu.

Stan wojenny w Hankau  
i Szanghaju

Szangha j .  16. 8. PAT. Jak donosi .Ageoje Ln- 
7® Pacitic" władze chińskie wprowadzały stan vo

— Na stacji Piastowie pod Warszawą dostał się
*  piątek wieczór Henryk Skulski, redaktor odpo-
Wle4zialnv ..Przedświtu" ood koła pociągu, które

j --
działaczem PPS.

11 y „rrzeaswii-u puu ew 1 v
W* formalnie zmiażdżyły. Śmierć nastapiia natych 

%>. Skulski był wybitnym 
WWnej frakcji rewolucyjnej

9 G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A  
Ł f t e yrh 16 8 PAT. Pa yż 2021 1 pół, Londyn 
S ? *  i pot, Nowy Jork 5.1487 i pół, Belgja .190,
Jgoęby 26*̂ 3 i poł” Wiedeń 72.65, Berlin 122.79 i 

Praga 1525. W arszawa 57.75, Buoape >zt 90.19
&06 i pół.

J io w eg o  Dzienniki“ )

dzeniu, tak, że do kuchni elektrycznej przeciekła 
woda, czyniąc ją na pewien czas niezdolną do u- 
żytku.

Londyn.  16. 8. PAT. O godz. 12.02 sterów, ec 
R 100 został przywiązany do masztu na lotnisku 
w Cardungiton. Odległość pomiędzy to nisJdem §w. 
Huberta w Montrealu a Cardingtonem sterowiec 
pokonał w ciągu 57 godzin. W celu wystawienia na 
próbę równowagi sterowca, w chw.łi wyjazdu na” 
jednym stołów ustawiono szldarik®, peliną wody 
Ani jedna kropla nto wylała się w ciągu podróży, 
pomimo, że sterów.ec musiał walczyć z burzą w 
czasie przelotu nad Atlantykiem. NaijwCększa szyb­
kość sterowca wynosiła 92 ml na godzinę. Pasaże 
row!e mówią o locie z entuzjazmem. Przejph R 190 
uważany jeut ogólnie za prognostyk szybkiego wipro 
wadzenia regularnej komunikacji' transatlantyckiej.

PO  ZA M K N IĘ C IU  K RO N IK )

Uroczysta akademja ku czci 
motocyklistów palestyńskich

(g) Punktem Kulminacyjnym przyjęcia motocy­
klistów palestyńskich ‘ była uroczysta akademja, 
która odbyła się wc zoraj wieczorem w sali Żydów 
skiego Domu Akademickiego.

Już na długo przed rozpoczęciem akademji wy­
pełniła się saia po brzegi W pierwszych rzędach 
widać przedstawicieli arganizacyj i imstytucyj sjo 
na stycznych, organiŁicyj społecznych i gimnastyce 
no-sportowych.

Zagaił akademy,; Imieniem W wiatowego 
Związku Makabi p. Inż. Zimmermann, który wita 
drogich gości imieruetm tych tysięcznych rzesz, któ 
re ajedno izome w sze egach Wszechświatowego 
Związku Makkabi, pojmują wychowanie fizyczne 
nie tylko jako proste ćwiczenia, prowadzące do 
pewnego celu, lecz doża do wychowania obywate­
la żydowskiego, świadomego swych celów i zadań 
Mówca wita gości jako cząstkę tych, którzy zdała 
od nas pracują nad odbudową ojczyzny i są nie­
jako symbolem odradzającego się Narodu

Prezes Egzekutywy W szecłi świat owego Związku 
Makabi p Rusocki z Warszawy mówi o entuzjaz­
mie jaki wywołał przyjazd gości przez kiaje go- 
Lusu. Witano ich nietylko dlatego iż są przedsta­
wicielami naszych braci palestyńskich, nietyiKO 
dlatego, iż w czasie tragicznych wypadków, oni 
właśnie bronili dorobku i tego co w pocie czoła w 
Palestynie ostatnio dokonano. Witamy ich dlatego 
ponieważ pa zynoszą oni ze sobą ten powiew i duch 
palestyński, są zmaterializowaną cząstką ojczyzny 
i urzeczywistnienia naszych ideałów.

Imieinem gości odpowiada p. Inż. A razi pięknem 
przemówieniem hebrajskiem. Pozdrawiając zebra 
nych imieniem Palestyny, mówi o tej wielkiej pra­
cy jaka się tam dokonała w ciągu ostatnich lat. 
Jakże wiele jednak jest jeszcze do zrobienia! A na 
to wszystko nie wystarczy nawet bohaterskiego 
zacięcia się jednostek Dla tego potrzeba skupienia 
woli i wytężanej pracy całego Narodu. Jedynie wy 
siłek całego społeczeństwa odbuduje ojczyznę Na­
rodu Żydowskiego.

Odśpiewaniem „Hatikwy ‘ zakończono podniosłą 
uroczystość.

Katastrofa lotnicza 
pod Krakowem

Wcaofad okc*o godz. 6 wieczór zdarzyła s.ę na 
polach mogilskich katastrofa lotnicza. Samolot od­
bywający próbny lot z Białej Podlaskiej, gdzie wy 
konany został w wojskowych warsztatach, spad! 
wskutek-defektu w motorze. Prowadzący samolot 
por. Kułakowski, spadając uległ kontuzjom na ca 
tem ciele. Samolot rozbił siię doszczętnie. Por. Ku­
łakowski został odwieziony do szpitala.

Katastrofa kolejowa w Poałężu
W piątek o godz. 18‘10 na stacji Podłęże na linji ! 

Kraków — Sucha wykoleił się pociąg skutkiem ’ 
mylnego nastawienia zwrotnicy Pociąg naj-echał 
na stojący na jednym z torów iriny pociąg, skutkiem 
czego.20 wagonów zostało wykolejonych. Parowóz 
został uszkodzony. Jeden z konduktorów został le­
kko kontuzjonoWany Ruch <xlby\ya się na torze 
zapasowym.

 o— -
—  KELNERZY WRÓCILI d o  PRACY. W sobo 

tę wieczór zostały ukończone pertraktacje prowa­
dzone między Ko-po acją właścicieli restauracyj 
i Związku kelnerów, poć przew. inspektora pracy 
p. b*uyc*yńsl.iego. Został otrzymany system k&Lku J

Każdy fachowiec używa tylko 257 ?er
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Z T E A T R U  I  E S I R A D Y .
— OPERA I  OPERETE ń. LWOWSKA. „Cyru­

lik Sewilski" Rossiniego po cenach zniżonych dziś 
w niedzielę o godz. 330. Udział biorą pp SzlemiA- 
ska, Hing.erówna, Szymonowie, Cyganik, Tarnaw­
ski, Zoopt i inni Przy pulpicie kapelmistrz Leh- 
rer. Wieczorem o godz. 8-mej po raz ostatni ope­
retka „Róże z Florydy** Leona Falla z udziałem 
pp. Kulczyckiej, Korab*anki, Brzeskiej, Wawrzko- 
wicza, Szoslanda, Ruszkowskiego i kurych. JuLa 
w poniedziałek prześliczna opera Delibesa j ą k ­
nie" z uoziałem znakomitej p. Ady Sari i artysty 
opery warszawskiej p R. WragL

OPERA I  OPERETKA LWOWSKA
Niedziela: pop. „Cyrulik Sewilsk " wóecz. jBó* 

że z Florydy".
Poniedziałek; „Lakme* z Adą Sa.T

ZE SPORmm
Drugi d zle i fu n iu lu  fi 

W TUBBOWta
(Teleionem od naszego korapumlsmtm)

T a r n ó w  16. 8. Drugi dzień turaśejn tamtoomw
go przyniósł szereg niezwykłe eaaocgnriujiyyc^ 
spotkań.Wyniki są naat^Nąjąoe: TiiiliiniMi flrkwii
6:0, 6:4, Pohoryles — Neuborn 6Ą  DC, PoiM jŚM  
— Spielmann 6:0, 6:1, Altschiiler — Scbandkg 9Ż, 
6:2, Lantner — Hołlander 75, 65, Wutlrnwir • — 
Altschuler 6:2, 61 (piękna ^  ai), Pohoryles — Skul 
che 6:4, 6:3 (zacięty opór tarnowianjna) Gra, pod­
wójna; Brandstatter, Ormian— Licfaeuoaum, Feł* 
sen 6:0, 6:3, Lantner, Wittmam — BraodauO^ 
Ormian 6:1, 6:2, Lantner WicunanŁ, — iSrłmntr Smi 
che 6:2, 6:0.

Zawody wioślarskie w Leodjnm
L e o d j u m  16. 8. PAT. Międzyhiegi dla drugich' 

osad w poszczególnych kategorjach dały wynik na 
stępujący: Prredbieg ósemek wygrały Siany Zje­
dnoczone A. Półn przed Daują. W drugiej serji 
Włochy pokonały w rekordowym czasie, 5 mon. 
21‘4 sek. Polskę. W trzeciej serji trjumfowaŁ' Pr-B 
cja nad Belgja, wreszcie w 4-ej Jt^osłowda przed 
Czechosłowacją. W międzybiegach zakwalifikuaw 
ły się do półfinału: aDnja bijąc Bełgję, a drużyna: 
Polski po zwycięstwie nad Czechosłowacją.

Jędrzejowska na turnieju „Ulau-W etss* 
w Berlinie

Ber i  in 16 8 PAT. W turnieju klubu „Błau— 
Weiss ‘ w Be-iinie Jędrzejowska pokonała w pier 
wszej rundzie p Sperling (Niemcy) 6:2, 6:1, mająic 
przez cały czas olbrzymią przewagę nad przeciwni 
czką.

MAKKABI ~TARNOVi>
Dzisi-e.sze zawody Makkabi—Tamoyta wywołały 

oJbrzymi-e zainteresowanie. Z drużyną Makkahi wy 
jeżdżą do Tamowa na m-ecz wycieczka z kilkuset 
osót Ze względu na ważność spotk-ma, wyoik 
meczu tego podany będzie dzisiiaj, o god-z. 7 wiiecz. 
na wywieszce prz^d gmachem „Nowego Dziennika**.

PŁYWACY HAKOAHU WIEDEŃSKIEGO starto­
wali na międzynarodowych zawodach w Głowi­
cach i zwyciężyli w sztafecie pozycyjnej oraz zdo 
byk przez Ste.na pierwsze miejsce w bie®„ 200 m 
st. klas.

lowania procentu za obsługę kelnerów do cennika 
potraw.

_  NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA DWOR­
CU W GRZEGÓRZKACH. W czasie przeładowy­
wania cementu z wagonu na wól na ciwcrou w 
Grzegorzkach, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
robotnik niestwierdronego dotąd nazwiska. Nadjet 
dżającj' parowóz uderzył go w głowę, tak, że koś- 
c1 czaszki uległy złamaniu. Ofiarę wypadku prze­
wiózł lekarz pogotowia ratunkowego w beznadziej 
cym stanie do szpitala.
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BUCHALTER hflainsJata
i korespondent polko— 
niemiecki w jednej oso 
hie. poszuk wany. Zglo 
szeniia tylko pierwszo­
rzędnych, młodych sil z 
podan cm rcfertncyj, cur 
ricuiinm v:tac warun­
ków pod ,,Od 1 wrze- 
śnia“ do biura ogłoszeń 
Sta Mer a. Rynek 8.

2629e-

SAMODZIELNY kores­
pondent (ka) polsko—nie 
miecki, p szący na ma­
szynie, poszukiwany na 
godziny popołudniowe, 
Zgłoszenia do Adm „N 
Dziennika“  pud „Samo­
dzielny". 1185g

BIŁA biurowa z dłuższa 
praktjkg, piszącą hiiegi,
n a  maszynie, fofczztajo- 
miana z buchalteria, po- 
•aukl.waoa. Zgłoszenia 
pod „Szybko" do Adim. 
J i . OzfeaMfalk ió39x

POTRZEBNA panu i do 
wrycia biustnikdw: ,,Qor 
ssty — Femioa", Orodtz 
U  Z  3S67x

ZDOLNA luudBiarka po-
bzebna do fłnmy Jadwf- 
■a Cypee, P o lsk a  20.

źó+iz

hrtNmtaji
ŁAJĘ Cze, dooaticowe w 
godził* di wteczutnych 
dbdmie na Juromnycn 
warunkach zda'n> bo- 
canlha-—Mansista i ko­
respondent Hwząt«ule, 
zaprowadza i prowadzi 
Lochał ter ję i wszystkie 
PNu* Murowo w> wanty 
•ddoh rodzajach handlu 
i  pmemyskt. z&oezenią 
poił „Rentowno*!" da 
/Ud. „M. DzSenoOca’’.

1171g

STUDENT praw, piszą* 
vr biegłe na maszynie, 
a  p r a k t y k ą  b i u r o i w u , j i o -  
•siikuje odnowi ediMegc 
zajęcia b i U T  owego lub ja 
ko muiidant. Zgłoszenia 
do A<fcn. ,,N. Dziennika" 
Pod „S . A.“ . Il82g

KORESPONDENT pol­
ak o—namieekł, sanno- 
dzfełny buchalter, p'«rw- 
srorzędny organizator, 
poszukuje posady. Zgło- 
azen!a pod „250“ do Ad 
mCn „N, Dziennika".

_____________ 1181g

m ło d zien iec  z wy-
ł*/.alceniem handlowem 

oszukuje p«rak,ykn bitwo 
we! bez soboty. Zgłoszę 
i»:a do Adm. ,,N. Dz-enn. 
ka“ pod „Praktykant".

1167g

BUCHALTER korespon­
dent. młody, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Płaca 150“ do Admin. 
*N. Dziertn ka“. 1181 e

DO WYNAJĘCIA duży, 
umoblowany pokój dla 2 
—3 osób, ewentuałme u-
"zmiów, z utrzymaniom 
mb bez, przy inteligent- 
tm-ej rodz.ile (fortepian  
w donn): Pańska 7, I.
p., drzwi na lewo. 1184g

LOKAL duży. frontowy 
w dzielnicy handlowej 
wynajmę — ewentualnie 
przystąp ię do sipótkb — 
Zgłoszenia pod „Lokal" 
w  Adm. „N. Dztonn ka"

|  11868

i POKÓJ frontowy umeb 
! towany z os obiłem woj 

ściSm zaraz do wynaję 
cła: At ej a Krasiińskieg'
L. 20, parter na lewo. 
___________________1177g

WILLA w Wieliczce, 9 
uLŁacyiJ, eleikitryka. wo- 
dodiąp komfort, ogród 
jedoomoi &ou  y do wy­
najęcia. Zgłoszenia: Kra 
k o w , Skrytka poczitowa 
Nr. 120. 2631 er

3-POKOJOWE mieszka 
nie w Wieliczce, pełny 
komfort, tani czynsz, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
KTaków, Skryfflca poczto 
Wis 130. 2630er

ŻYD< WSKA, inteligent­
na rodrtna przyjmie na 
mieszkanie 1—2 panien­
ki z utrzyma,tJiem i apie- 
hą. Zgłoszenia: ul. Dietla 
L. 73, II. piętro frant.

2624*

DO WYNAJĘCIA 2 ma
gazyny Starowiślna 44, 
polbM i  (kmchnia Smo 
leńsk 31 Wiadomość u 
dozorców. 11882

POKÓJ dla 1—2 panów 
wynajmę: Stcmbeig, rt. 
Dietla 59. 1186

K AM IRA, skład apara 
tów i przyborów fotrgrz 
f  iczn ych — wyk o-iru je
wszełkie* roboty amator 
skie — tego samego dn'a 
Kraków, u!. Szewska •?* 
telefon 12298. 006x

UNIEWAŻNIAM 5 zg.i 
bionych weksli przeze 
mnie wystawionych. - 
źyretn Lejbus:a Witetsc 
na i D. Altmaina: I. WJ- 
tedson. 2605r

WYKWINTNE wody ko
lońsfcie perfumy „Mof- 
pasa* poleca. Lóneł Ur- 
bach Krakowska 7.

1647*

ig a jm z e d  

" n a ś h k u m ic tw a m l!

DLA uprawnionej denty­
stki, ładnej, Intelłgewtnej, 
posijdająoej leUkaiiiaście 
tysięcy złotych, £ps za­
kuję lekarza lub techni­
ka. Zgłoszenia: A. .Fei­
ner, Tarnów, poste— 
restante. 1183g

SZADCHEN (KA) ze
zet ajom ościami tylko w 
lepszych sferach, poszu­
kiwany d]a przystojnej : 
zamożnej panny. Zgłoszę 
rei! r>od „Dobra partia" 
do Biura ogłoszeń Stat- 
iera Rynek 8. 2646er

OKULARY najlepsze
najtaniej: Gróssłer, Op­
tyk, Grodzka 41. Włas

i na pracownia. 2637p

I I f J B f f l  Inl więcci znany i łubiany jest
towar pewnej marki, tern więcej 
iw a  podrabiany przez niesumien- 

- ~ 1 W /  nych fabrykan<ów. Tak się to dzieje
ze slynncm z jakości mydłem „Koi- 

lontay z pralką” , które nieuczciwi 
konkurenci licznie naśladują ze 

szkodą dla wielu gospodyń demu 
Niech się Szanowna Pani sama p.zed 

tern chroni i żąda zawsze wyraźnie 
mydła „KołSontay z pralką”, zra ­

żając, ażeby nie zapokowano Jej Ja­
kiegoś naśladownictwa. Nie dajcie 

sobie. Szanowne Paule, narzucić In­
nych, rzcKoino „taksamo” dobrych 

wyrobów. Wyróżniajcie, Szanowne 
Panie, zawsze te sklepy, w których 

respektowane są Wasze życzenia.
Mydło „Kołłontay” zawiera glicerynę, 

jest aromatycznie perfumowane I bez 
opakowania.

r MS 158. 
łut<il>ic na m. Kraków :Zloty modni na Uyiuwir w . at .wicach i Mi.

. Goldateln, Kraków, Jótafi&sk* 30. Zastępca na Małopolską i H Gltid.tr, Tarnów

HAJKOW SZE T U B N A lf  H0C»
na sezon jesienny i zimowy 1930/31 w wieikun w y­
borze ju,ż nadeszły do firtny M. LANDAU, Kraków, 
ul. św. Krzyża 5. — SprZedai : wypożyczała'*
ż-urnab mód. — Tamże gotowe k.ro.ję manekiny 
krawieckie.. 26251

URZĄDZENIA KUCHEN
NE, przedpokojowe i po- 
kojfc dziiecięce w w  elkirr. 
wyborze poloca „Specjał 
uość“ . Sławkowska 12. 
w podworou. 264 5er

a
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne. profeso 
ra Sekułowteża. Wamza 
wa. Zórrwłą 42 <L Karsy 
wyuczają bstownłe: bu- 
chaherji, rachunkowość, 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligraf}!, p.saoia na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego fran- 
raskugo. niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyki 
polskie). Po sJcończenJn 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów. 2284*

AKADEMIK rutynowa­
ny koreipctytnir, peszuku 
je leikcytj hisb jjuwerner­
ki 'na skromnych warun­
kach. Zgłoś ze. mia pod „A 
kademik" do Adm. „N 
Dziennika". 1182g

Kekiama 
c źut lgnla handlu

Dnia 3 go września 1930, o godzinie iOtej rano, w sari 48 Sądu Powiatowego cywilnego w Krakc 
wie, przy uL św. Jama odbędzie się

LICYTACJA
tńżej podanych nieruchomości wraz z przynależnościami, stanowiai'.ych wlassieC ?auia i Tęofił Immei 
giliłcków. 2608

Iwh, Oznaczenie Wartość szacunkowa Najniższa oferta

! Kraków XV1IL Iwh. 162 parceła, dom drewrtany 11.540*— zł. 5.725*— zł.

Prąrtłik C serw omy łwh. kamienica II. piętrowa, 400.629*70 zł. 200.314*85 zł.
38, 234, 235. fabryka Hk.erów i górze! 25.625*— zL 17.123*20 zł.
Prądnik Biały łwh tria 9.390*— zł. 6.260*— zł.
225, 230. 231. paroula uon. miirowany 30̂ 00*— zł. 20.000*— zł.
Prądnik Czerwony 2 parcele, stodotai drew

I7.cró5‘— zł.
lwth. 595 luana
PiądnUr Crcjwony dróg*. '  pamcef grunto-
lwih. 665 wyoh

Węgrze o 195
BńiUowac* 152

Pr z ymaieżin ośc; oszacowano na kwotę

O warunkach Kcytacyjnyah infommorwać się można w Sadzie Powfiatawyin w Krakowie i w Tzbie 
Skairbawej w  Krakowie, ul. Skarbowa L. 1, II. piętro dirzw. Nr. 50. Izba Skarpowa w Krakowie.

PO ŻY C ZK I H IP 0 T L C 2 N E
w  waiuicie dolarowej na d^bra i nieruchomość 
mieijiskie. Dokładme wyszczególnione oferty 
iKteziikiujacyich przyjmuje Adim. ,,N. D^ieniiiika" 
pod „Mac AJlan 1U0“ . VV rachubę wenodze tyl­
ko p*erwszorzedine objekty- 2640

ADMINISTRACJĘ DOMCMŁ
lut nadszór przy nowych buaowach obejmę. 
Łaskawe zgłojzenia pod „Zaumnia godny" 
do Adm. „N- Dziennika"-

M M M M U U U M M U M n n H B B D S U H B U lM H H n
PRENUMFPATA! w Krakowie 1 na pro w mteuęcza Zł. 6o0. kwartał. ZL 18‘00 

w Fraków Je z oanoszen. do domu m H 6*20 m m 18*60
Na prowtacy * przesyłką pocztową „ „ 6*60 m »  19*80
Zagro-i cą z przesyłka pocztową „ „ 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZ1FNNIK" wychodzi codziem.re także w poniedziałki j <m pośw.ąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym łanu- — Stron* w 
tekście i naćesłanem tu 3 lamy po 74 mdlim. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mlMm — Najmniejsze ogłoszenie drobną Uczymy tr 10 słów 

CENY w złotych: Lnom * 1*25 — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tentem
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Grątuła 
cje 12*50. — Za *r~4rzeżerte miejsca doUcza słę25%.
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